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szybkie tempo.
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Reprezentant CSR, bramkarz UDA 
roboty podczas niedzielnego meczu

Stacho miał wiele 
z CWKS. Wykazał

wysokie walory, przyczyniając się w poważnej mierze do 
go, Iż piłkarze Armii Czechosłowackiej uzyskali wynik

do 
on 
te- 
re-

mlsowy w spotkaniu, które toczyło się pod znakiem wy­
raźnej przewagi polskiej drużyny

Foto E. Franckowlak

W sobotę 17 bm. 
podsumowanie 
współzawodnictwa 
międzyzrzeszeniowego
W SOBOTĘ, dnia 17 bm. od- 
*’ będzie się o godzinie 18.99 

w sali klubowej MBP, Warsza­
wa, Al. Wyzwolenia 3/5 — uro­
czystość wręczenia nagród — 
Prezesa Rady Ministrów Bole­
sława Bieruta, Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, 
Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej 1 Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej — 
zwycięskim Zrzeszeniom za wy­
niki osiągnięte w Międzyzrzesze- 
niowym Współzawodnictwie Fe­
stiwalowym.

Na program uroczystości złoży 
się część oficjalna oraz część ar­
tystyczno - sportowa (pokazowa 
wałka szermiercza, pokaz w 
podnoszeniu ciężarów, pokazy 
piramid i występy zespołu arty­
stycznego KBW).

Aktyw piłkarski wysuwa konkretne wnioski
jak walczyć z chuligaństwem

CELEM narady czołowego ak­
tywu sędziów I trenerów 

piłkarskich, która odbyła się we 
wtorek 13 bm. w Warszawie, 
brio wypracowanie najskutecz­
niejszych metod walki z chuli­
gaństwem w piłkarstwie. Wnio­
ski wysunięte w czasie narady
powinny w najbliższym 
hrć przedyskutowane i

czasie

nych dziedzinach sportowych, bo

chociaż narada dotyczyła tylko 
piłkarstwa, wnioski te powinny 
być wprowadzone w życie w ca­
łym sporcie.

Nie znaczy to wcale, że po­
winien nam wystarczyć program 
walki z chuligaństwem w pil- 
karstwie. Trzeba samemu szu­
kać nowych dróg, w zastosowa­
niu do poszczególnych dyscyplin 
sportowych, Ale generalna linia

Norm^ na SPO
msM? w iasewyn Wieloboju
oto plon Marszów Jesiennych

TX7 EDŁUG niekompletnych 
’* jeszcze danych, w plerw- 

sz.vm rzucie Marszów Jesiennych 
startowało w całej Polsce około 
600 tys. zawodników i zawodni­
czek. Większość uczestników 
Marszów zdobyła normy na od­
znakę SPO I do Masowego Wie­
loboju Sportowego.

Ogromną część maszerujących 
pierwszego rzutu stanowiła mło­
dzież szkól podstawowych I za­
wodowych.;

Słabo na ogól wypad! udział 
sportowców zrzeszeń związko­
wych. Pozytywny by! udział 
sportowców wiejskich. Np. w 
województwie poznańskim LZS-y 
wystawiły najwięcej zawodni­
ków, a w woj. opolskim były na 
drugim za szkołami.

VV woj. stalinogrodzklm star­
towało w niedzielę około 90 tys. 
osób. Marsze odbyły się we 
wszystkich niemal miejscowo­
ściach województwa. Prawie 90 
proc, startujących stanowiła 
młodzież szkolna, natomiast 
całkowicie zawiedli sportowcy 
zrzeszeń związkowych. W Stall- 
nogrodzlc np. na 18.285 startu­
jących było tylko 9 sportowców 
Kolejarza.

Starannym przygotowaniem do 
marszów wyróżnili się sportow­
cy woj. krakowskiego, których 
startowało ponad 80 tys.

W Krakowie łącznie z Nową 
Hutą startowało około 15 tys. u- 
czestników. Sportowcy Koła 
Sportowego Unii przy Krakow­
skich Zakładach Przemysłu Gu­
mowego, uczestniczyli wraz ze 
wszystkimi niemal' członkami 
Rady Zakładowej, POP oraz dy­
rekcji z dyrektorem naczelnym 
zakładów, Szostakiem, na czele. 
Wśród zawodników ZS Włók­
niarz nie zabrakło wybitnych 
przodowników pracy, jak np. 
Jańczuka z Krakowskich Zakła­
dów Garbarskich. Wysokim po­
ziomem wyróżniły się zrzesze­
nia Zryw I Gwardia. Dobrze 
również spisały się Ludowe Ze­
społy Sportowe, a szczególnie 
sportowcy wiejscy powiatu tar­
nowskiego.

Z wyników na wyróżnienie 
zasługują rezultaty osiągnięte 
w Zakopanem przez członków 
narciarskiej kadry narodowej. 
Drużyna żeńska pod kierowni­
ctwem Barbary Grocholskiej u- 
zyskala na 5 km — 34 min., 
a zespól męski prowadzony przez 
Tadeusza Kwapienia osiągnął na 
10 km — 53 min.

W woj. łódzkim startowało 
54.219 osób. W Łodzi najliczniej 
obsadził marsze Wydział Oświa­
ty — 11,247 zawodników. Najle­
piej przeprowadziły imprezę 
zrzeszenia Zryw i Spójnią.

W Częstochowie uczestniczyła 
duża liczba — 6.157 osób. Wśród 
startujących sportowców z Huty 
im. Bolesława Bieruta byl 74-let- 
ni, wielokrotny przodownik pra­
cy nowej walcowni, A. Lago- 
dziński.

W Gdańsku najlepiej zorgani­
zowali imprezę studenci Poli­
techniki; uczestniczyło ich 1160. 
Z zrzeszeń sportowych najlepiej 
spisali się Kolejarze, wśród któ­
rych startowało wielu znanych 
sportowców z mistrzem olimpij­
skim i dwukrotnym mistrzem 
Europy — Chychłą na czele,

W Białymstoku najliczniej na 
starcie stanęły szkoły, słabo na­
tomiast wypadły zrzeszenia spor­
towe. Jedynie białostocki AZS 
wystawił 439 zawodników. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
z młodzieżą szkolną maszerowa­
li opiekunowie klas. Np. razem 
ze swoimi uczniami brał udział 
w marszach nauczyciel historii 
— W. Kłosowski.

W woj. lubelskim startowało 
ponad 90 tys. osób. W Lublinie 
brało udział około 11 tys. osób, 
w tym około 5 tys. kobiet.

Student I roku Wydziału Pra­
wa Uniwersytetu Im. Curie-Sklo- 
dowskiej — Waldemar Kursa, 
pobił rekord AZS 1 rekord okrę­
gu lubelskiego na 10 000 m — 
46:17,3, realizując tym samym 
swoje zobowiązanie dla uczcze­
nia 10 rocznicy Ludowego Woj­
ska Polskiego.

po jakiej idą piłkarze może 
być wzorem i zwrócić właśnie 
na te zagadnienia większą uwa­
gę aktywu sportowego.

Referat naczelnika wydziału 
piłki nożnej GKKF — Runow- 
skiego, ożywiona i właściwie po­
prowadzona dyskusja oraz pod­
sumowanie wiceprzewodniczące­
go sekcji — Rajkowskiego dały 
bogaty materiał, a wnioski win­
ny być natychmiast wprowadzo­
ne w życie.

W ostatnim okresie wzrosła 
w piłkarstwie ilość przekroczeń 
przepisów, powiększyła się ilość 
kontuzji, brak było wypracowa­
nych form prowadzenia pracy 
wychowawczej, niedostateczna 
jeszcze była walka z chuligań­
stwem — pozostałościami spor­
tu kapitalistycznego, zdarzało 
się wiele awantur na boiskach, 
które nie sprzyjały rozwojowi 
sportu, jego umasowieniu i pod­
niesieniu na wyższy poziom 
większości drużyn.

SZOWINISTYCZNI 
DZIAŁACZE

Ileż to razy widzieliśmy na za­
wodach siedzącego za bramką 
trenera, tąpiącego się za głowę, 
żywo gestykulującego, a nie 
rzadko wzywającego drużynę do 
zejścia z boiska, po niepomy­
ślnym dla drużyny orzeczeniu 
sędziego.

Jakże często słyszeliśmy na 
zawodach głośne komentarze

(Dokończenie na str. 5)

Wowi
mistrzowie
sportu
PRZEWODNICZĄCY - Głów* 

nęgo Komitetu .Kultury Fi" 
zycznej — Wlodzlnilcrz' Roczek 
nadal tytuły „Mistrza Sportu** 
następującym zawodnikom:

w lekkoatletyce — ?
ELŻBIECIE BOCIANOWNIB 

(Budowlani).
JANUSZOWI SIDLE — (Spój* 

ula);
w lucznictwle —

MARII KONDRACKIEJ (Ognh 
wo); ■ '

w żeglarstwie —
ZYGMUNTOWI KOSZYCY 

(Ogniwo);
w szybownictwie —- 
pilotowi BRZOSCE; 
pilotowi PRZYJEMSKIEMU.

Nowa siiteSF

tuszyn), 
Iljin.

Rapld
Merkl 
Giesser,

Spartak — Iwanow, Tiszenko, 
Baszaszkin, Fiedow, Parszyn, 
Netto. Paramonow, Isajew (Ta-

Piękny sukces piłkarzy ZSRR
utrzymywałakońcasamego

lekkoatletami

swej

Simonian, Dementiew,

lecz 
swą

czas wracali dla obrony 
bramki.

Obrońcy grali twardo, 
fair, nie bawili się pod

Drużyny wystąpiły w następu­
jącym zestawieniu.

— Zeman, Heppel, 
(Gernhardt), Riegler, 
Golobits, Koerner I,

Halla, Dienst, Hanappi, Koer­
ner II.

bro razem

MOSKWA 14.10 (tcl. wł.) Pier­
wszy występ piłkarzy austriac­
kiego Rapidu wywołał tu ol­
brzymie zainteresowanie, bo­
wiem Rapid odniósł w tym se­
zonie wiele sukcesów w meczach 
za granicą, wygrywając m. in. 
z angielskim Arsenałem 6:1, z 
węgierską Bastyą i z reprezen­
tacją Danii po 5:1. Na central­
nym stadionie moskiewskiego 
Dynamo zebrało się we wtorek 
ok. 109.999 widzów. Mecz odbył 
się wieczorem. Dziesiątki potęż­
nych reflektorów oświetlało pole 
piłkarskie. Przez cały czas spot­
kania mżył deszcz, co utrudniało 
grę.

Drużyna mistrzowska Związ­
ku Radzieckiego, która ostatnio 
przechodziła spadek formy, wy­
wołany kontuzjami swych czo­
łowych graczy — tym razem za­
grała na najwyższym poziomie. 
Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje wspaniała współpraca 
wszystkich linii. Spartakowcy 
długimi, celnymi podaniami bły­
skawicznie przerzucali piłkę na 
pole karne przeciwnika, dużo i 
ostro strzelali nawet z najtrud­
niejszych pozycji. Pomocnicy ich 
bardzo często grali wysunięci 
daleko do przodu, jednak dzięki 
doskonalej kondycji zawsze na

bramką w zawiłe kombinacje, a 
stosowali silne, oswabadzające 
wykopy.

Iwanow w bramce miał swój 
dobry dzień I zbiera! rzęsiste o- 
klaski za swe doskonale robin- 
sonady. Mimo śliskiej piłki bro­
nił bardzo pewnie nawet naj­
trudniejsze strzały .

Cala drużyna była świetnie 
przygotowana kondycyjnie i do

V t smOu

Fragmcnt walki w wadze piórkowej Kruża — Remencr ro­
zegranej we Wrocławiu podczas meczu UDA — CWKS

Z pokazów jazdy na motocyklu podczas Imprezy na Stadio­
nie WP z okazji X-lccią. Wojska Polskiego 

■ joto caf

Austriacy grali czysto, ale zbyt 
mało ciałem. Są oni świetnie 
wyszkoleni technicznie. Stosu ią 
krótkie, przyziemne, dokładne 
podania, ale atak Ich zbyt dużo 
kombinuje w polu — za wiele 
zagrywa wszerz I do tylu.

W czasie, gdy napastnicy au­
striaccy rozgrywali jedną ze 
swych koronkowych kombinacji, 
nie tylko obrońcy i pomocnicy, 
ale nawet napastnicy moskiew­
scy mieli możność wrócić dla 
obrony swej bramki. Zresztą te 
koronkowe akcje z zasady koń­
czyły się na twardej obronie 
Spartaka.

Atak Rapidu strzelał celnie, 
ale niezbyt silnie i niezbyt czę­
sto.

Obrona austriacka grała zbyt 
miękko i stosowała niebezpiecz­
ne driblingi i kombinacje na 
swym polu karnym. Przy dużej 
szybkości i szybkich strzałach 
napastników radzieckich te kom­
binacje nie mogły się nie skoń­
czyć źle dla wiedeńczyków. 
Bramkarz broni! niepewnie, kil­
kakrotnie wypuszczał piłkę z 
rąk i często w wyskokach mijał 
się z piłką. Austriacy nie wy-i 
trzymali meczu kondycyjnie.

Z piłkarzy austriackich trzeba 
wyróżnić Rleglera, który stale 
pchał swój atak do przodu. Naj­
bardziej skuteczny napastnik 
reprezentacji Austrii, Dienst. 
tym razem został dokładnie 
przykryty przez doskonałego Ba- 
szaszkina i nie mógł strzelać 
skutecznie.

Sędzia Łatyszew był bardzo o- 
biektywny, zresztą miał ułatwio­
ne zadanie dzięki bardzo czystej 
grze obu drużyn.

PRZEBIEG GRY
Rapid zaczął grę w spacero­

wym tempie, co pozwoliło na­
pastnikom Spartaka przeprowa­
dzić już w pierwszych minutach 
kilka niebezpiecznych akcji.

W 4 min. Iljin jest sam na 
sam z bramkarzem, ale fatalnie 
ścina piłkę. W dwie minuty póź­
niej toń sam gracz rehabilituje 
się — przerywa się na skrzydle 
i strzela z niesamowitego kąta. 
Zeman rzuca się, ale piłka wy­
myka mu się z rąk i wpada do 
bramki.

Po tym niepowodzeniu Au­
striacy przeszli do ataku, ale tch

(Dokończenie na str. 5)

Choć jeszcze rozbrzmiewa gwar na stadionach
ZA STATNIE dni złotej, polskiej jesle- 
" nl, przypominają chwilami pełnię 
lata. Piękna pogoda sprzyja sportow­
com, którzy nie chcą rozstać się z boi­
skiem. Niestety nie wszystkie stadiony 
rozbrzmiewają wesołymi glosami mło­
dzieży, która startuje w różnego rodza­
ju zawodach, uzupełnia brakujące nor­
my na SPO I zdobywa klasy sportowe. 
Nie wszystkie stadiony tętnią żydem.

Wiele kół nie wykorzystuje letnich 
prawie warunków, na ożywienie życia 
sportowego, na przeprowadzenie prób 
zdobywania norm na odznakę SPO. na 
organizację zawodów. A przecież ma­
my wiele zaległości w tegorocznych 
planowych zadaniach.

Trzeba przypomnieć wobec tego dzia­
łaczom i o niewykonanych zadaniach 
I o sprzyjających warunkach, abyśmy 
rok pracy mogli zakończyć pomyślnym 
meldunkiem: plany zostały wykonane.

*
Złote — słoneczne dni nie powinny 

jednak wpływać na to, abyśmy zapo­
minali, iż lada godzina zimniejszy po­
dmuch powietrza zmieni radykalnie 
sytuację i może nas zastać nieprzygoto­
wanymi do sezonu zimowego, jak nie­
stety zdarzało się to wielu kolom w po­
przednich latach.

Dlatego już dzisiaj należy pomyśleć 
o przygotowaniu sprzętu na okres zimo­
wy, o przygotowaniu lodowisk, skoez.nl 
I torów. jak najszybciej należy nawią­
zać kontakt z zarządami zamkniętych 
obiektów sportowych, by mogły one 
sporządzić rozkład godzin przeznaczo­
nych dla poszczególnych kól sporto­
wych.

Trzeba zawodnikom uprawiającym 
letnie dziedziny sportu, tak zresztą jak 
i wszystkim zwolennikom sportu, stwo­
rzyć warunki przeprowadzania zapra­
wy w salach gimnastycznych i na 
otwartym powietrzu.

W tym trudnym okresie trzeba pa­
miętać o wielu rzeczach — wiele spraw 
dopatrzeć i wykonać. Szczególnie waż­
ną sprawą jest odpowiednia konserwa­
cja sprzętu sportowego, który przez ca­
łą zimę nie bedzie używany. Co rok na 
skutek zlej konserwacji niszczeje 
sprzęt wartości dziesiątek, a nawet se­
tek tysięcy złotych. Złe przechowywa­
ne kostiumy, pliki , skórzane I drew­
niane przyrządy butwieją, gniją, roz-

padają się — są w następnym sezonie 
bezużyteczne.

Walkę takiemu marnotrawstwu po­
winni wypowiedzieć wszyscy sportow­
cy, działacze i magazynierzy odpowie­
dzialni za sprzęt. Rady Okręgowe po­
winny bliżej zainteresować się sposo­
bem magazynowania i konserwowania 
sprzętu przez kola, a wszelkiego rodza­
ju marnotrawstwo powinno być piętno­
wane I karane.

Nie należy także zapominać o sprzę­
cie, który będziemy używać w zimie. 
Trzeba już teraz przejrzeć narty I bu­
ty, cieple kostiumy, łyżwy, saneczki 
itd., by później nie było niespodzia­
nek, gdy przyjdą zawndy I próby nar­
ciarskie na SPO. gdy zamarznie woda 
na ślizgawkach I rozpoczną się roz­
grywki w hokeju na lodzie oraz zawo­
dy łyżwiarskie i imprezy saneczkar­
skie.

W ubiegłym roku podczas zawodów 
narciarskich w Warszawie organizowa­
nych przez Ogniwo widzieliśmy zawod­
niczki I zawodników, którzy miisiell się 
wycofać już na starcie, ponieważ psu­
ły się im wiązania, pękaty paski przy­
trzymujące narty Itd. itd Większość 
spośród tych „pechowców" przyznała 
się, iż startowała na nie sprawdzonym, 
nic konserwowanym sprzęcie.

Narciarstwo staje się coraz bardziej 
popularnym sportem wśród robotników 
i młodzieży szkolnej. We wszystkich 
ośrodkach narciarskich w ciągu sezonu 
zimowego setki tysięcy młodszych I 
starszych narciarzy „pędzluje" po sto­
kach. ale niestety tysiące z nich łamią 
nogi na skutek jazdy bez odpowiednie­
go przygotowania fizycznego, bez odpo­
wiedniej zaprawy.

Narciarz, • który zjeżdża po trudnych 
stokach bez odpowiedniego przygoto-
wania jest kandydatem 
na długotrwałą kurację.

do szpitala
już tej

chwili, gdy przypina narty.
Knta sportowe przy zakładach pracy 

powinny już teraz rozpocząć suchą za-
prawę narciarską z udziałem tych 
wszystkich, którzy mają zamiar spędzić .
wczasy na nartach lub mają u siebie

PISALlSMY w ubiegłym roku o 
„białych plamach" na hokejowych 

i narciarskich mapach Polski. Zwra­
caliśmy uwagę zrzeszeniom na fakt, że 
w takich województwach jak białostoc­
kie, olsztyńskie, kieleckie, rzeszowskie 
za słabo rozwija się narciarstwo nizin­
ne. że nie Istnieją tam prawie drużyny 
hokejowe. Wskazywaliśmy na koniecz­
ność ożywienia pracy w tych ośrodkach 
zimowego życia sportowego.

Zrzeszenia, Ich Rady Okręgowe — 
powinny skontrolować, czy ilość bia­
łych plam na wyżej wspomnianych 
mapach zmniejszyła się, czy Olsztyn, 
Białystok, Kielce I Rzeszów odegrają 
w nadchodzącym sezonie poważniejszą 
rolę w sportach zimowych, czy miej­
scowi sportowcy nie będą zmuszeni za­
paść w sen, z którego obudzą eh pierw­
sze wiosenne promienie słoneczne.

Należy bardziej niż dotychczas popu­
laryzować w calym^ kraju takie dzie­
dziny sportu jak jazdę szybką na łyż­
wach. hokej, saneczkarstwo. Należy 
również szerzej niż dotychczas, uwzglę­
dniać w planach tego okresu zdobywa­
nie zimowych norm SPO i BSPO.

A poza tym. prócz typowo zimowych 
sportów — w tym okresie należy szcze­
gólną opieką otoczyć Inne sekcje. Inne 
dyscypliny sportu, jak: pływanie, gim­
nastykę, clężkoatletykę i inne, które 
powinniśmy popularyzować wśród 
członków swego kola.

Na zakończenie trzeba wspomnieć o 
jeszcze jednym poważnym zadaniu sto­
jącym przed wszystkimi kolami sporto­
wymi. Otóż, w okresie zimowym nie 
należy zapominać o pracy wychowaw­
czej ze sportowcami uprawiającymi 
sporty letnie, którzy w tym okresie ma­
ją luźniejsze kontakty z sekcją I ko­
łem. Nie wolno tych sportowców pozo­
stawiać w okresie zimowym samym so­
bie.

Wielką pomocą w pracy wychowaw­
czej będzie skupienie sportowców we 
wszelkiego rodzaju 'świetlicach — orga­
nizowanie wieczernic, gawęd, wspólne-
go czytania prasy ■ sportowej, dyskusji -

Węgier Rozsavolgy zwycięża
przed Czechoslowakicm Jung- 
wirthem (zasłonięty) w megu na 
1509 m podczas międzynarodo­
wych zawodów z okazji 10-lccia 
Wojska Polskiego — a poniżej...

W
...Czechosłowak Merta zwycięzca 

w rzucie dyskiem i...

możliwości uprawiania tego sportu. Do­
bre przygotowanie fizyczne narciarzy 
zaawansowanych już i kandydatów na 
narciarzy zmniejszy poważnie liczbę 
wypadków na trasach.

O to wszystko trzeba zadbać' teraz • 
(układając sobie plan pracy), gdy jest 
jeszcze ciepło I ładnie na dworze, gdy 
jeszcze radosny gwar dochodzi z boisk, 
które już niedługo opustoszeją.

w Szwecji
SZTOKHOLM 14.10 (teł. wt.). 

W poniedziałek lekkoatleci ra­
dzieccy przebywający w Szwecji 
startowali na zawodach w Ore-

szwedzkimi i norweskimi' oraz 
w Upsali. gdzie wystąpili obok 
Szwedów również i Finowie. Dos 
tkliwy chłód i silny wiatr wply-> 
nął na obniżenie wyników.

W Orebro doszło do niespo­
dzianki. mianowicie rekordzista 
świata w rzucie młotem. Norweg 
Strandli orzeerał ijojedvnek z 
miotaczem radzieckim, Kriwo- 
ąosowem, który osiągnął 58.86, 
podczas kiedy Strandli — 58.10.

Skok wzwyż wygrała Czudina 
wynikiem 161. tę samą wysokość 
przeszła zawodniczka szwedzka 
Larkin, ustanawiając rekord 
krajowy. W kuli zwyciężyła re- 
kordzistka świata, Zybina —• 
15.37.

Pozostałe wyniki:
208 m: 1. Wolfbrandt (Szwe­

cja) — 22.6. 2. Sanadze — 22.6, 
3 Katajew (obaj ZSRR) — 22 7; 
400 m ppl.: 1. Litujew (ZSRR) 
— 52.2. 2 Eriksson (S’weria) — 
54.8: oszczep: 1. Kuznlecow 
(ZSRR) — 6974, fi. Daniellsen 
(Norw.) — 63.35.

W Upsali lekkoatleci radziec­
cy zwyciężyli we wszystkich 
konkurencjach. Na czoło wyni­
ków wsuwa się rekord ZSRR 
ustanowiony przez Kuca w bie­
gu na 3.000 m — 8.10.8: poprzed- 
m rekord należał do Anufriewa 
i był gorszy o 1,7 sek.

Inne wyniki:
■200 mtSuchariew — 22.3: kuś 

la i dysk: Grigafka — 16.74 I 
50.45; oszczep: Cybulenko —• 
73 80: kobiety: 60 I 100 m: Dwa- 
hszwill — 7,7 i 12.3; dysk: Po- 
nomariewa — 45.47.

Z wyników innvch narodowo­
ści na uwagę zasługuje drugie 
nrejsce Julina (Finl.) na 3.000 
m — 8.24,8.

*
Prasa szwedzka szeroko oma­

wia ostatnie wvstępy lekkoatle-
tów radzieckich Malmoe,
Orebro i Upsali. Gazety zamie­
szczają zdjęcia sportowców ra­
dzieckich. podkreślając ich wy­
soki poziom I doskonale wvniki, 

Gazetv‘dodają, że w większo­
ści konkurencji zawodnicy ra­
dzieccy zdecvdnwanle zdystan­
sowali swoich szwedzkich i fiń­
skich przeciwników Korespon­
denci sportowi podkreślają 
szczególnie doskonałe wvniki 1 
technikę rekordzlstki świata w 
oehnieciu kula — Zyblny. Kuca, 
Kriwonnsowa Litujewa, Kazan- 
cewa. Kuzniecowa.

ZSRR-Węgry 
w pięcioboju 
nowoczesnym

BUDAPESZT 14.10 (tel. wł). 
W dniach 15—19 bm. odbędzie 
się w Budapeszcie międzynaro­
dowe spotkanie w 5-boji nowo-
czesnym 
wodach 
drużyny 
skie.

Ekipa

ZSRR — Węgry W za- 
tych wezmą udział 2 
radzieckie i 3 węgier-

radziecka przyjechała
do Budapesztu w składzie: No­
wików, RokittańskI, Poliakow, 
Gribow, Czirkow, Zdanow. Sał- 
nlkow l Nlebabin. Skład posz­
czególnych drużyn ZSRR usta­
lony zostanie w ostatniei chwili....czierystumetrowiec billo

FranckowlłSt
• ...Zatopek i Chromik podczas biegu ha 5909

Foto CAF 1

skoez.nl
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Niewątpliwe osiągnięcia plywactwa
nie powinny przesłonić nam wielu braków tej dziedziny

Kwalifikacje zawodowe trenerów

jo PAŹDZIERNIKA rb. w
Warszawie odbędzie się 

plenarne zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze sekcji pływania 
GKKF. podczas którego dotych­
czasowe prezydium złoży spra­
wozdanie z trzyletniej działal­
ności i nastąpi wybór członków 
prezydium na następną kaden­
cję.

W ciągu trzech lat pływacy 
zd dali nie tylko dociągnąć do 
poziomu przedwojennego, ale

dzieży. Postęp pływaków jest 
stały i widoczny.

POSTĘPY SĄ WIDOCZNE, 
ALE...

I tych „ale" jest kilka, naj­
ważniejszym zaś jest fakt, że do 
widocznego postępu sekcja pły­
wacka GKKF przyczyniła się w 
niewielkim stopniu, że rozwój
pływania w kraju przede

na wodach Otwartych, nieza- 
bezpieczenie / takiej masowej 
imprezy, Jaką są zawody kores­
pondencyjne, niedopingowanie 
by zdawanie norm pływackich 
na SPO było bezwzględnie prze­
strzegane 1 obowiązujące, a nie 
jak to się często działo lekcewa­
żone. opuszczane, nielntereso- 
wanie się należytym podziałem 
godzin na pływalniach w całym 
kraju itd. itd.

Za mały też nacisk położono 
na doszkolenie istniejącej ka­
dry. na szkolenie nowych in­
struktorów.

ZLY STYL PRACY SEKCJI

MUnildcl

spra-znacznie go przekroczyć.
wili, że jedna z najbardziej 
przed wojną zaniedbanych dzie­
dzin. dzisiaj znajduje się w 
pierwszym szeregu najlepiej 
rozwijających się gałęzi sportu.

Na przestrzeni trzech lat — 
213 razy pływacy poprawiali re­
kordy krajowe, zniknęły z ta­
bel ostatnie, najtrwalsze rekor­
dy sprzed wojny: Bocheńskie­
go I Dawidowiczówny na 100 in

' wszystkim zasługa terenowych 
działaczy i trenerów. Że postęp 
jest wprawdzie duży, ale sto­
sunkowo nikły do możliwości 
jakie zostały stworzone.

Dlatego też w przededniu tak 
ważnego wydarzenia, jakim jest 
kolejne zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze, konieczne jest 
obok podkreślenia osiągnięć 
przypomnienie popełnionych blę 
dów.

Jednym z podstawowych praw 
harmonijnego . rozwoju każdej 
gałęzi sportu, a więc i pływania 
jest stały wzrost liczby nowych 
klasowych zawodników, wypły­
wający z masowego uprawia­
nia danej dziedziny sportu. W 
pływaniu wytworzyła się ostat­
nio niepokojąca sytuacja, a mia­
nowicie duża luka między dość 
zaawansowaną czołówką, a re­
zerwami. W dodatku, poziom 
rezerw jest niezadowalający. 
Zaniedbanie masowej nauki od­
biło się nie tylko na wynikach 
ilościowych i jakościowych kon­
kurencji pływackich, ale jest 
również powodem niskiego po­
ziomu pokrewnych dyscyplin: 
pfłkj wodnej i skoków do wody.

Zasadniczym powodem nis­
kiego poziomu piłki wodnej by­
ło zlikwidowanie jednym pocią- i 
gnięciem pióra ligi waterpolo- 
wej. na miejsce której nie po­
trafiono stworzyć innych form 
organizacyjnych, pobudzających 
rozwój tej dyscypliny.

Mimo wielu sygnałów z tere­
nu nie zwrócono też większej 
uwagi na rozwój skoków do 
wody, które są dzisiaj najsłab­
szym punktem pływania.

ZANIEDBANO NAUKĘ 
MASOWEGO PŁYWANIA

Zaniedbanie nauki masowego 
pływania świadczy nie tylko o 
niedocenianiu znaczenia, jakie 
ma ona dla podnoszenia pozio­
mu pływackiego, ale również o

dow. 1:00,1 i 1:15,1 zastą-
piouc nowymi, bardziej cenny­
mi — 58,8 „i 1:11,8 Tolkaczew- 
skiego i Milnikielówny.

tym, że masowe 
sportu, to przede 
zdrowie dla tysięcy

uprawianie 
wszystkim 
obywateli,

WZROST POZIOMU

Wirnsln też pozycja Polski 
na areme międzynarodowej. W

igrzysk zlotowych w Berlinie, 
pływacy zdobyli 10 medali i u- 
stannwili 12 rekordów Polski, 
co dało im trzecie .miejsce za 
Węgrami i NRD. ale przed CSR 
i Rumunią. W 1932 r. pływacy 
odnieśli pierwsze, po 22 latach, 
zwerięstwo w meczu z CSR. W 
rok później pływacy wysoko po­
konali Finlandię.

Ostatnim sprawdzianem sta­
łego postępu był wynik mię- 
dzvp-mstwowcgo spotkania Pol­
ska — NRD. w czasie którego 
okazało się, że Polacy uczynili 
większe postępy od swych nie­
mieckich przyjaciół, gdyż różni­
cę 18 punktów dzielącą ich w 
r. 1951 od reprezentantów NRD 
zmniejszyli do trzech punktów 
i to startując w osłabionym 
składzie bez Renaty pryszczyk 
i Elżbiet}’ Gelnerówny.

Oto w skrócie najważniej­
sze sukcesy pływaków.

Wyniki Grcmlowskiego, Pc- 
trnsewlcza, Klemińskicj i Mil- 
nlklrlówny znalazły się na 
czołowych miejscach nie tyl­
ko list europejskich, ale i za­
notowane zostały na listach 
światowych. W czasie trzech 
lat, wypłynęły nowe nazwis­
ka utalentowanych zawodni­
ków, pływanie objęło swym 
zasięgiem nowe zastępy mlo-

^OSIĄGNIĘCIA sportu zwlgz- ' 
knwego są niewspółmier­

ne w .stosunku do możliwości 
jakie stworzyła władza ludowa 
dla rozkwitu kultury Irzecznej 
Stwierdza to Uchwała Sekreta­
riatu Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. Jedną z na­
czelnych przyczyn tego stanu 
rzeczy jest w wielu wypad­
kach zupełny brak troski o 
pracę kół sportowych przy du­
żych zakładach pracy.

Winę za zbyt wolny i często 
nieprawidłowy rozwój kultury 
fizycznej w zakładach pracy 
ponoszą przede wszystkim rady 
zakładowe, które w większości 
uważają, że sprawy mające coś 
wspólnego ze sportem nie wcho­
dzą w zakres ich kompetencji. 
Jest to stanowisko z gruntu fał­
szywe i — co tu ukrywać — 
szkodliwe. Stwierdza to wyraź­
nie Sekretariat Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych w 
swojej uchwale z dnia 4 wrze­
śnia br.

Jak Uchwala ta Jest wcielana 
w życie przez rudy zakładowe?

O złym stylu pracy sekcji
świadczy dalej brak związania 
się z życiem i jego potrzebami. 

W czasie minionych trzech lat

W pracach sekcji dawał się 
wyraźnie zauważyć brak kole­
gialności, w wyniku czego po­
szczególni działacze narzucali 
pozostałym swą wolę, przeforso- 
wywall swój punkt widzenia 
sprzeczny ze stanowiskiem wlęk 
szóści.

go stanu rzeczy, przed przy­
szłym Prezydium stoją następu­
jące zadania:i Objęcie masową nauką ply- 1 wania jak najszerszych 
warstw ludności w oparciu o 
zdawanie norm na BSPO i SPO. n Zwiększenie ilościowe i ja- 
" kośclowe - rezerw poprzez 
rozwój terenowych sekcji pły­
wackich.

3 Podniesienie poziomu piłki 
wodnej i skoków do wody.

tylko jeden raz, podczas
trzostw

mis-
Z drugiej strony, braku

4 Nawiązanie łączności z te- 
* renem.

,_____ ___ zrozumienia dla potrzeby kolc-
Polski w Słomianowi- I gialności tolerowano istnienie

5 Szkolenie kadr instruktor-
sklch i trenerskich i nale-

żyte ich wykorzystanie.

PetruscwlczMarek

cach odbyło się zebranie prze­
wodniczących sekcji pływackich 
WKKF. Trudno się dziwić w 
tej sytuacji, aby sekcja GKKF 
znała potrzeby i bolączki tere­
nu. skoro kontakt z terenem był 
minimalny.

Poza tym nic utrzymywano 
kontaktu z terenem poprzez 
częste inspekcje, a jeśli już one 
były, to wniosków poinspekcyj- 
nych nie kontrolowano. Stąd też. 
na mapie pływackiej Polski w 
dalszym ciągu istnieją ..białe pla­
my", jakimi są okręgi: olsztyń­
ski, rzeszowski, białostocki, zie­
lonogórski i koszaliński, w któ­
rych zorganizowane pływanie 
albo wcale nie istnieje, albo le­
dwo wegetuje.

ZANIEDBANO SPRAWY 
TRENERÓW

Mimo wielu kursów 1 
go upływu czasu po ich 
czenlu, sekcja pływacka

długle- 
zakoń- 
nie po-

Gotfryd Gremlowskl i Antoni Tolkaczcwskl

„martwych dusz1' w Innie sek­
cji. na miejsce których nic po­
trafiono ezy też nie chciano do­
kooptować zastępców tak, aby 
prezydium sekcji stanowiło licz­
niejszy kolektyw.

Taki stan rzeczy wpłynął na 
to. że nie pracowały komisje 
sekcji jak: kulturalno - oświa­
towa, propagandowa, sportowa, 
inwestycyjna, dyscyplinarna, re­
gulaminowa 1 inne, a jedynie 
tylko komisja spraw sędziow­
skich przejawiała swą działal­
ność.

Sekcja nie potrafiła też w od­
powiedni sposób wykorzystać 
Rady Trenerów jednej z zasad­
niczych komórek kierujących 
rozwojem pływania. Niejedno­
krotnie zdarzało się, że Prezy­
dium sekcji nie doceniało Rad 
Trenerów.

Przykładem takiego stosunku 
była walka Prezydium z Radą 
Trenerów o nlewlączenie do 
programu prac sekcji tak waż­
nej sprawy jak ratownictwo, 

■yiziedziny zupełnie nie ruszonej 
przez sekcję, a którą trenerzy 
słusznie stawiali jako jedno z 
ważniejszych zadań. Prezydium 
uważało, że najważniejszym za­
daniem w obecnym etapie jest 
wprowadzenie... artystycznego 
pływania tzw. baletu na wo­
dzie.

Naszym zdaniem wobec takie-

z: Ustalenie podziału godzin 
u na krytych pływalniach w 
całym kraju za pośrednictwem 
WKKF.
y Zmiana stylu pracy, który 
• musi opierać się na zasadzie 
kolegialności.
O Rozpowszechnienie umiejęt- 
** ności ratownictwa.

Stanisław Pękala

Alicja Klemińska

Waterpoliśći 
powrócili z NRD

to walka o sprawność fizyczną I trafiła przeforsować w Wydzia- 
ogólu obywateli. | le Szkolenia GKKF uporżądkó-

Jedno zaniedbanie pociągnęło Wania spraw trenerskich, 
za sobą następne, a wynikały. Trzeba stwierdzić, że wiele
one głównie niedoceniania ■ innych sekcji GKKF. mimo tru-
przez sekcję faktu, że ponosi dności, 
ona odpowiedzialność za wszy-'
stkle odcinki i strony rozwoju 
plywactwa.

Tu ma źródło nlezorganizo- 
wanic masowej nauki pływania

Chcąc udzielić na to pytanie 
możliwie wyczerpującej odpo­
wiedzi odwiedziliśmy dwa duże 
zakłady w Elblągu: Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego i Zakła­
dy Mechaniczne im. Gen. K. 
Świerczewskiego.

WIEMY, ZNAMY, 
DOCENIAMY...

Przewodnicząca rady zakłado­
wej Elbląskich Zakładów Prze­
myślu Odzieżowego ob. Helena 
Janczak była wyraźnie niezado­
wolona z naszej wizyty.

— Przegląd Sportowy? Acha, 
wam chyba chodzi o sport. To

umiało przynajmniej w
pewnym zakresie ustabilizować 
sprawy trenerów. Niestety, sek­
cja pływania nie doceniła tego 
zagadnienia, nie rozumiała, że 
ma ono zasadnicze znaczenie.

IZ RYTA pływalnia MDK w War- 
lłszawle, która Jaka najptcrwszi 

w stolicy otworzyła podwoje dla 
pływaków, rozbrzmiewa ciosami za­
wodników CWKS, trenujących tu 
Już nie pierwszy raz w tym sezo­
nie. Podczas gdy trener Wlellńskl 
zajęty Jest Juniorami, korzystamy 
z chwili przerwy I ucinamy poga­
wędkę z .terą, Zclmanem, Jawor­
skim I Wllkoszewsltlm, którzy po­
wrócili właśnie z NKD, z obozu tre­
ningowego dla waterpollstów.

Rozmówcy, opowiadając o miłym 
pobycie u niemieckich przyjaciół, 
z uznaniem wyrażają się o meto- 
dach treningowych trenerów Eck- 
stelna i dr Bussy.

Najhardziej zadowoleni są z na­
bytych tam wiadomości taktycz­
nych. z. którymi. Jak wiadomo,’do­
tychczas było krucho. Dopiero w 
czasie wykładów z taktyki jal.ie 
prowadził dr Bussy, piłkarze dowie­
dzieli się na czym polega nowocze­
sna gra w piłkę wodną. Ze dzisiaj, 
kiedy wszystkie drużyny na święcie 
dysponują doskonałą kondycją oraz 
szybkością i, kiedy technika opano­
wania pliki stoi na wysokim pozio­
mie — decydującym elementem w 
spotkaniu staje się taktyka gry.

Tc właśnie początki umiejętności 
taktycznych pozwoliły naszym pił­
karzom wygrać nawet Jeden mecz 
z reprezentacją NRD 5:4.

W czasie treningów pnlożonn du­
ży nacisk na zwiększenie szybkości 
oraz poprawę kondycji. Polacy prze­
pływali dziennie sprintem 20x50 I 
30x25 m czego dotychczas Jeszcze 
nigdy nie stosowali.

Ćwiczono poza tym specjalna gi­
mnastykę. której program ułożył 
dr Bussy. O wynikach tej gimnasty­
ki wszyscy wyrażają się z dużym
uznaniem.

Trenerzy niemieccy zwrócili tri
uwagą na uprawianie sportów uzu­
pełniających jak koszykówka, rzu-

cjalnc ćwiczenia oddechowe. Dr 
Bossy np. Jest zdania, że waterpo- 
tista powinien wytrzymać bez od- 
declnt około 3 minut, ytajiensze wy­
niki w tym ćwiczeniu oóagal Ja­
worski, który wytrzymywał 2:43. po­
tem Zeiman 2:;o.

Zc specjalnym uznaniem odnoszą 
się wszyscy do trenera Eckstclna, 
który, zdaniem naszych pływaków
jest doskonałym pedagogiem - fa- 

I chowcem. Treningi, mai^ce na celu 
poprawę i nabycie umiejętności
technicznych, które przeprowadzał 
z nimi trener Eckstein, celowość 
różnorodnych ćwiczeń, niesłychanie 
duży ich repertuar — sprawiły, że 
1 w tym zakresie nastąpiła duża po­
prawa.

W nr 84 Przeglądu Sportowe­
go omówiliśmy krótko Uchwa­
lę Prezydium Rządu w spra­
wie wynagrodzenia i zakresu 
obowiązków trenerów. Dziś 
omówimy Zarządzenie Przewod­
niczącego GKKF w sprawie 
kwalifikacji zawodowych trene­
rów i trybu ich zatrudnienia 
oraz Okólnik Przewodniczącego 
GKKF w sprawie przeprowadze­
nia zaszeregowania trenerów.

Zarządzenie Przewodniczące­
go GKKF ustanawia tytuł za­
wodowy trenerów I i ■ II klasy 
oraz ustala warunki wymagane 
do uzyskania tych tytułów. ■

Dla uzyskania tytułu trenera, 
wymagane jest ukończenie wyż- 
szc.j lub średniej szkoły wycho­
wania fizycznego wraz z prze­
widzianą programom specjali­
zacją lub ukończenie kursu 
trenerskiego i złożenie z wyni­
kiem pomyślnym egzaminu Kwa­
lifikacyjnego.

Tytuły trenerów I 1 II klasy 
będą nadawać Trenerskie Ko­
misje Egzaminacyjne działające 
przy szkołach wychowania fi­
zycznego, a ponadto w okresie 
czasu do 31 grudnia 1955 r. Tre­
nerska Komisja Kwalifikacyjna 
działająca przy AWF, Ta ostat­
nia będzie nadawać tytuły tre­
nera osobom, które ukończą 
kurs trenerski oraz złożą egza­
min z wynikićm pomyślnym.

KSIĄŻECZKA TRENERA — 
WARUNKIEM 

ZATRUDNIENIA

W zakresie trybu zatrudniania 
trenerów poważne znaczenie ma 
ustalona w zarządzeniu zasada,

i tryb ich zatrudnienia
że jedynie książeczka Instruk­
torska trenera jest dokumentem, 
uprawniającym. do wykonywa­
nia funkcji trenerskich w apa- 
tacie państwowym zrzeszeń I in­
nych organizacjach sportowych.

Wszelkie Instytucje I organi­
zacjo, zatrudniające .trenerów I 
Instruktorów na stanowiskach 
trenerskich muszą uprzednio 
uzyskać zgodę na zaangażowa­
nie trenera przez । właściwy 
WKKF, który przy tej okazji 
Jest obowiązany sprawdzić kwa­
lifikacje posiadane przez kandy­
data.

Zasada ta ma podstawowe 
znaczenie dla właściwej polity­
ki . w zakresie rozmieszczenia 
kadr trenerskich i pozwoli na 
równomierne’ nasycenie kadrą 
trenerską zarówno poszczegól­
nych pionów I zrzeszeń sporto­
wych jak i poszczególnych okrę­
gów administracyjnych kraju.

’ Awansowanie trenerów bę­
dzie dokonywane pracz Prze­
wodniczącego GKKF w wypad­
ku co najmniej 5-letniej wzoro­
wej i owocnej pracy trener­
skiej, a także wybitnej pracy 
naukowo-badawczej lub racjo­
nalizatorskiej na tym odcinku.

Przewodniczący GKKF może 
z ważnych przyczyn pozbawić 
trenera prawa wykonywania je­
go funkcji^ zarządzić odebranie 
mu książeczki instruktorskiej.-

Trenerzy, którzy uzyskali 
przed wejściem w życie zarzą­
dzenia <30 września 1953) odpo­
wiedni stopień zachowują pra­
wo do posiadanego tytułu. Kan­
dydaci na trenerów, którzy do 
dn. 15 września 1953 r. złożyli 
do komitetów kultury fizycznej

odpowiednie wnioski, mogą być 
do dnia 31. XII. 1953 r. zwery-
fikowani w .trybie dotychczas 
obowiązujących przepisów.

ZASZEREGOWANIE 
TRENERÓW

Sprawę zaszeregowania tre­
nerów poszczególnych klas' 
I grup uposażeniowych regulu­
je Okólnik Przewodniczącego 
GKKF z 10. IX.

Prawo do grupy uposażenio­
wej 1 i 4 mają trenerzy, pełnią­
cy naczelne obowiązki kierowni­
cze, a mianowicie: trenerzy rad 
głównych zrzeszeń, trenerzy 
centralnych sekcji zrzeszeń 
ustalonych i zatwierdzonych 
przez GKKF oraz trenerzy dru­
żyn ligowych lub ich odpowied­
ników w sportach zespołowych. 
Stawki plac uzależnione są od 
wysługi lat, które ustala wła­
ściwy WKKF.

Stawkę a, otrzymują rozpo­
czynający pracę '' trenerską, 
stawkę b, po co najmniej 3 la­
tach nienagannej pracy, staw­
kę c. nie wcześniej jak po 5 la­
tach.

Instruktorom, którym z bra­
ku trenera powierzono za zgo­
dą WKKF stanowisko trener­
skie, przysługuje wynagrodze­
nie trenera kl. II grupa Ga.

Instruktorzy nie zatwierdzeni 
mogą otrzymywać wynagrodze­
nie na podstawie indywidualnej 
umowy, w której wysokość 
stawki musi być niższa od okre­
ślonych uchwałą stawek trener­
skich.

E. M.

Nad sygnałami korespondentów 
o dewastowaniu obiektów sportowych 
nie -wolno nam przechodzić ohojĘtnie

Z KAŻDYM dniem wzrasta liczba 
tych, którzy zaczynają nie tyl­

ko interesować sic sportem, lecz 
również czynnie go uprawiać, Nie­
ustannie wzrasta także zapotrzebo­
wanie na coraz większą ilość urzą­
dzeń sportowych, Wiemy, że w bu­
dowę ich, państwo nasze wkłada 
wielkie fundusze — powstają setki 
nowych stadionów, boisk, pływalń 
Itp.

Niesposób jednakże zaspokoić 
wszystkich gwałtownie rosnących 
potrzeb. W związku z tym zachodzi 
konieczność maksymalnego wyko­
rzystania istniejących już urządzeń 
i obiektów. Nie zawsze jednak i 
nie wszędzie dzieje się pod tym 
względem tak, jak być powinno. 
Świadczą o tym liczne głosy na­
szych korespondentów. Sygnały o 
dewastowaniu boisk, bieżni 1 sko­
czni, o zaniedbaniu kortów, pły­
walń itp. są zbyt liczne, by można 
było przejść nad nimi do porząd­
ku dziennego.

SAD... NA MIEJSCU BOISK
W Cieplicach istnieje piękny nie­

gdyś ośrodek szkoleniowy, który 
należał do Rady Głównej ZS Ogni­
wo. Po zmianie kilku właścicieli 
dostał on się ostatnio — w stanie 
kompletnego zaniedbania — Fundu­
szowi Wczasów Pracowniczych. Na 
licznych boiskach, porośniętych w 
tej chwili chwastami, założony ma 
być obecnie... sad owocowy. Inicja­
tywa piękna, czy nie lepiej jednak 
byłoby zużytkować ośrodek zgodnie 
z jego właściwym przeznaczeniem?

Poważny kłopot mają sportowcy 
Bielska. Nie mogą oni korzystać z 
pięknego stadionu sportowego, gdyż 
właśclclel jego, niejaki ob. Stani­
szewski, żąda wygórowanej ceny za 
wydzierżawienie terenu. W rezul­
tacie boisko niszczeje, a sportowcy 
daremnie marzą o tym, aby wresz­
cie ktoś zainteresował się tą spra­
wą i pomógł Im ją załatwić.

Stosunkowo niedawno na stadio­
nie Ogniwa w Lublinie został wy­
budowany — dużym nakładem 
środków pieniężnych — kort teni­
sowy. Kort jednakże, jak wiado­
mo, wymaga stałej konserwacji. 
Ta sprawa już nikogo nie obcho­
dzi. Rezultat można będzie oglądać 
niedługo, gdy kort nic będzie się 
już nadawał do użytku.

A oto dalsze przykłady kary­
godnych zaniedbań, prowadzących 
do niszczenia 1 zmniejszania się 
liczby tak potrzebnych w chwili 
obecnej obiektów sportowych:

«.•w Koninie sala gimnastyczna 
Spójni została zamieniona na ma­
gazyn zbożowy...

...w Hrubieszowie systematycznie 
dewastowany jest stadion, którego 
gospodarzem jest ZS Ogniwo...

...w Ostrołęce na boisku pasą się 
koay i krowy...

...w Kole na stadionie miejskim 
również urządzono pastwisko pu­
bliczne...

...w Świdwinie rozniesiono szatnie 
na stadionie Kolejarza...

...w Dzierżoniowie mocno zanie­
dbany 1 niewykorzystany Jest ba­
sen pływacki Stall...

...w Sochaczewie bieżnia, rzutnia 
1 skocznia Gwardii...

...w Polanicy korty tenisowe...

.„w lielcnowle na przedmieściu 
Lodzi stadion z torem żużlowym...

Można by tak wyliczać bez koń­
ca. Ale I te przykłady dość wy­
raźnie świadczą o tym, że uchwala 
Prezydium Rządu o wykorzystaniu 
I planowej rozbudowie urządzeń 
sportowych nic wszędzie jeszcze 
Jest przestrzegana 1 wykonywana.

Za jej naruszanie powinni być 
jak najszybciej pociągnięci do od­
powiedzialności wszyscy winni. Ra­
dy Okręgowe zrzeszeń sportowych. 
PKKF-y 1 Rady Narodowe muszą 
poświęcić więcej troski sprawie na­
leżytego wykorzystania obiektów 
sportowych. Trzeba otoczyć staran­
ną opieką zaniedbane boiska, sta­
diony. pływalnie 1 sale gimnastycz­
ne, trzeba doprowadzić Je do sta­
nu używalności 1 oddać w użytko­
wanie sportowcom.

Opracował na podstawie ko- 
respordencjh

R, tlaslecklego z Konina, st. 
Zacłony z Ryczówka, II. Kran- 
kowskiego z Lublina, J. Lange­
go z Żyrardowa, K. Marszalikn 
z Kętrzyna, W. Bannsiewlczn 
7. Ostrołęki, W. Jankowskiego z 
Bydgórzyna, M. Luki z Bielska, 
M. Kalinowskiego z Konina, J. 
Podkowika z Hrubieszowa, M. 
Chojnackiego z Koła, H. Owsia­
ka ze Świdwina. Zdz. Wolczaka 
z Sochaczewa, Zofii Michalczyk 
z Gorzowa, WL Rademalda z 
Polanicy, A. Junghelta z Lodzi, 
Żaka z Czechowic

M. Klerczyńskl

i i n
liga piłkarska

gra
PROGRAM kolejnej rundy 

rozgrywek o rpistrzostwo
I i II ligi przewiduje następują­
ce spotkaniu:

I LIGA
Czwartek 15.10.
OWKS Kraków — Gwardia 

Warszawa (sędziują: Marszol, 
Mastalski, Walczuch — Stalino- 
gród).

Niedziela 18. 10.
CWKS — Budowlani Gdańsk 

(Storoniak. Barczyk, Połap — 
Stalinogród).

Ogniwo Bytom — Budowlani 
Opole (Buśkiewicz. Wawrzczyk, 
Krzyński — Warszawa).

Unia Chorzów — OWKS Kra­
ków (Gniech, Koczner, Świtał- 
śki — Gdańsk).

II LIGA
Niedziela 18. 10.

Górnik Wałbrzych — Włók­
niarz Łódź (Mytnik, Połaniecki, 
Urban — Kraków).

Kolejarz Leszno — Górnik 
Bytom (Fronckowski, Hanusiak, 
Chroń icki — Wrocław).

Lotnik Warszawa — Gwardia 
Kielce (Morawelz, Porada, Woj- 
tyna — Rzeszów).

Ogniwo Tarnów — Kolejarz 
Warszawa (Gonjczniak. Handke, 
Kwiatkowski — Poznań).

OWKS Bydgoszcz — Włók­
niarz Kraków (Koczy. Kowal, 
Stachański — Stalinogród).

Spójnia Warszawa — Gwar­
dia Bydgoszcz (Glelig, Sekuła, 
Fabianiak — Olsztyn).

Stal Sosnowiec — Gwardia 
Lublin (Paszkowski, Tomasie­
wicz, Tarczyński — Warszawa).

O WEJŚCIE DO II LIGI
Niedziela 18. 10.
KS Rzeszów — Ogniwo Wro­

cław (Aleksandrowicz, Holyst, 
Cicheck, — Warszawa).

To także wasza sprawa, obywatelko Janczak
nie u mntc. Ja mam ważniejsze 
spraw}’ na głowie.

Dopiero gdy wspomnieliśmy o 
Uchwale Sekretariatu CRZZ w 
sprawi' kultury fizycznej — 
przewodnicząca rady zakłado­
wej ożywia się.

— Znam. znam. Bardzo waż­
na uchwala. Omówiliśmy ją na 
Prezydium Rady. Był nawet(l) 
przewodniczący kota sportowe­
go kol. Polak. Wyciągnęliśmy 
wnioski, postanowiliśmy...

Z triumfującą miną wręczyła 
nam książkę ze sprawozdaniami 
z posiedzeń rady zakładowej.

...Nowoutworzona sekcja pły­
wacka zdobyła mistrzostwo mia­
sta. Dlatego należy się nią bar­
dziej, niż dotychczas zaintereso­
wać. W sezonie zimowym tre­
ningi odbywać się będą na kry­
tej pływalni w Gdyni. Pozosta­
łe sekcjo pracują mniej zadowa­
lająco. Nie odbywają się zebra­
nia rady kola...

wotnych, kulturalnych. Nie wi­
dzi w sporcie pierwszego pomoc, 
nika w wykonywaniu planów 
produkcyjnych. Powróćmy do 
sprawozdania, do jego zakończe­
nia, to znaczy do wniosków. Są 
dwa. Pierwszy... rada zakładowa 
żąda protokółów z posiedzeń ra­
dy kola... drugi... przynajmniej 
raz na kwartał omawiać na 
prezydium rady zakładowej 
sprawy sportu.

Nam się wydaje, że rada za­
kładowa powinna stale poma­
gać i kontrolować pracę Kołu 
sportowego w zakresie realizo­
wania zadań planowych, często 
i dogłębnie analizować życie 
sportowe na swoim terenie, li­
kwidować w zarodku rodzące 
się błędy i niedociągnięcia, oto­
czyć serdeczną opieką „n.i co- 
dzień" a nic raz na kwartał ra­
dę koła i kolo sportowe.

Tak więc rada zakładowa 
przy Elbląskich Zakładach Prze-

Przeczytaliśmy do końca spra­
wozdanie. powtórzyliśmy dwu­
krotnie tę czynność. Wszystko 
na próżno. Nie znaleźliśmy ani 
słowa, ani jednego wniosku od­
nośnie poprawienia pracy sek­
cji słabo, lub w ogóle nie pra­
cujących, odnośnie pracy rady 
koła, zadań planowvch tj. zdo­
bywania odznak SPO’ i klas 
sportowych.

Postanowiono większą opieką 
otoczyć sekcję pływacką, ponie­
waż... to się opłaca — przynosi 
dochody i stwarza pozory do­
brej pracy kola. Rada zakłado­
wa widzi w sporcie wątpliwe 
wartości, nie docenia zaś istot­
nych — wychowawczych, zdro-

mystu Odzieżowego me intere­
suje się sportem, w dalszym 
ciągu traktuje go po’ macosze­
mu. Uchwalę Sekretariatu CRZZ 
przyjęto do wiadomości, omó­
wiono i... na tym poprzestano.

WYMOWA CYFR

Elbląskie , Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego zatrudniają w 95 
procentach kobiety, z czego 68 
proc, stanowi młodzież w wieku 
..sportowym", to jest w wieku 
17—28 lat. Do koła sportowego 
należy około 20 procent stanu 
załogi. Nie znaczy to, że wszy­
scy zarejestrowani biorą aktyw­
ny udział w życiu sportowym 
na terenie swoich zakładów.

Polowa — to sportowcy „papie­
rowi", nie mający w zasadzie 
ze sportem nic wspólnego. N'e 
opłacają składek, nie biorj 
udziału w imprezach organizo­
wanych przez Włókniarza, ale ., 
uważają się za członków kola 
sportowego. Za takich uważa 
ich rada kola i z dumą poduje. 
że... do naszego kola należy 2'1 
proc, załogi. Co innego należeć, 
a co innego pracować...

Czy Zakłady Włókiennicze nie 
stać na zwiększenie uprawiają­
cych sport przynajmniej o 100 
procent, czy nie można zakty­
wizować wszystkich zapisanych 
do kola? Na te pytania jest jed­
na odpowiedź: kolo może liczyć 
przynajmniej 500 członków, 
wszyscy mogą brać udział w 
pracach koła, ale... o to musi 
zadbać rada zakładowa i rada 
kola. Co do drugiej to mamy ta­
kie zastrzeżenie: sama z.byt ma­
ło aktywnie pracuje. Gdy zanv-

cji. zorganizowanie treningów, 
dużej ilości imprez. Nic tak nie 
zbliża do sportu jak współza­
wodnictwo. szlachetna rywali­
zacja sportowa.

Rada zakładowa, chociaż jak 
mówi kol. Polak... nie pomaga 
nam. ale też nie przeszkadza... 
musi KS Włókniarzowi poma­
cać. W jaki sposób? Jest ich 
bardzo wiele. Wrmienimy Fil­
ka: zapewnienie radzie kota po­
mocy, opieki własnej i dyrekcji 
troska o propagandę orgaróżo­
wanych imprez pomoc w pracy 
ideologiczno-wychowawczej.

W ZAKŁADACH 
MECHANICZNYCH

— Gdzie iść? — zadawali so­
bie pytanie robotnicy Zakładów 
Mechanicznych im. Gen. K. 
Świerczewskiego po wysłucha­
niu dwóch, wzajemnie sobie 
przeczących komunikatów. Je­
den z nich brzmiał... w niedzie­
lę spotykamy się przy odgru-

Rada zakładowa interesuje się 
sportem, oddelegowała ze swć- 
go składu ob. Kaczmarczyka na 
opiekuna, ale... traktuje sport i 
różne imprezy jako sprawy 
mniej ważne i daje' pierwszeń­
stwo różnym akcjom niesporto- 
wym. To jest niesłuszne. Sport 
nie jest mniej ważny niż np. 
odgruzowywanie, chociaż i je 
należy w pełni doceniać. I jeże­
li wyraża się zgodę i poparcie 
na przeprowadzenie Marszów to 
należy być konsekwentnym, nie 
ulegać presji dyrekcji, przeciw­
nie, przekonać ją o słuszności 
i niezmienności swojej decyzji.

Do kola sportowego przy Za­
kładach Mechanicznych należy 
879 członków, w tym 86 kobiet. 
Nie wszyscy członkowie pracują 
w tych zakładach. Większość 
(643) rekrutuje sie z młodzieży 
szkolnej i robotników z innych 
zakładów. Rada kola i rada za­
kładowa popełniła ten sam 
błąd, co rada zakładowa w Za-

Koło sportowe ZS Stal przy 
Zakładach Mechanicznych nale­
ży, jeżeli chodzi o sport wyczy­
nowy. do najsilniejszych kół fa­
brycznych w Polsce. Mistrzowie 
w jeździe szybkiej na lodzie Po- 
tapowicz, Matuszewski, członko­
wie kadry: Kalbarczyk. Sero­
czyński, Moczycka, 7 mistrzów 
ZS Stal w zapasach I podnosze­
niu ciężarów, mistrz wojewódz­
twa- w koszykówce I wiele in­
nych dziedzinach sportu — oto 
czym szczyci się koło sportowe. 
Ale jest i druga strona medalu: 
niewykonywanie planów w za­
kresie zdobywania odznak SPO 
i niższych klas sportowych. Plan 
SPO dla koła Stali przy ZM wy­
nosi: 30 odznak BSPO, 60 SPO 
I stopnia i 10 II stopnia. Wyko­
nanie: BSPO — 0, SPO I stop­
nia — f), SPO II stopnia — 1. 
W roku ubiegłym plan w zakre­
sie zdobycia odznak SPO wyko­
nano w 87,3 procentach. W tym 
roku grozi kołu również niewy­
konanie planu. A przecież limit 
nie jest za wysoki, przeciwnie

za niski. Zakłady Mechanicz­
ne stać na z'

wadzaln treningi do Masowego 
Wieloboju Sportowego, to kol. 
Polak dał taką odpowiedź: 
— nie przeprowadzaliśmy. Zre­
sztą. kto je przeprowadzał?... 
Pragniemy z tego miejsca za­
pewnić kol. Polaka, ze zaprawv 
do Wieloboju przeprowadziła 
większość kół. Do sporadycz­
nych wypadków należały kola 
podobne do waszego. Młodzież 
chre uprawiać sport, ale nie 
zdradza chęci należenia do kola.

— Po co mam należeć, skoro 
kolo nie organizuje treningów?

Na to pytanie musi setkom 
robotnic odpowiedzieć rada ko­
la. Najlepszą odpowiedzią bę­
dzie ożywienie wszystkich sek-

zowywaniu naszych zakładów. 
Obecność obowiązkowa. Drugi 
różnił się tylko miejscem spot­
kania... na boisku, skąd nastąpi 
stnrt do Marszów Jesiennych. 
Pierwszy komunikat znalazł 
większy posłuch... bo to i dy­
rekcja będzie i rada zakłado­
wa...

...W rezultacie na boisko 
przyszło 7 fanatyków.

Impreza była przez dwa ty­
godnie uzgadniana przez radę 
kola z radą zakładową, która 
wyraziła zgodę na przeprowa­
dzenie Marszów właśnie w nie­
dzielę 11 bm. Gdy wypłynęła 
sprawa odgruzowywania terenu 
zakładu rada zakładowa dala tej 
ostatniej pierwszeństwo.

kładach Odzieżowych: zapom­
nieli o masowości, nie starają 
się zwiększać szeregów koła 
sportowego, chociaż są ku temu 
warunki. W Spartakiadzie Za­
kładowej startowało 912 osób, 
w tym 217 kobiet. Po „odrobie­
niu" swoich konkurencji więk­
szość nie interesuje się więcej 
sportem, zaś rada kola zapom­
niała o nich. Do koła należy 
stanowczo za mało kobiet. A 
przecież może należeć więcej. 
Dowodzi tego chociażby przy­
kład Spartakiady, kiedy to star­
towało 217 kobiet. W Zakładach 
Me-hanicznych nie walczy się 
o masowy sport. A walkę tę 
trzeba prowadzić stale i aktyw­
nie,

mn.iej 509 odznak co roku, cho­
ciażby odznaki zdobywali wy­
łącznie członkowie koła sporto­
wego. Równie.ż zdobywanie klas 
III nie wygląda najlepiej (ana­
logicznie jest w Zakładach 
Odzieżowych).

Obecna sytuacja, nie jest wy­
łączną winą rady kola. W du- 
żym stopniu winę ponosi rada 
zakładowa, która nie docenia 
ważności planów sportowych 
Jakże inna sytuacja Istniałaby 
w Zakładach Mechanicznych 
gdyby rada zakładowa o reali­
zację planowych zadań sporto­
wych troszczyła się w równym 
stopniu, jąk o realizację planów 
produkcyjnych.

Michał Sąnigórskl

Włókniarz Andrychów — Gór­
nik Zabrze (Puszkę. Wilczyński, 
Mac i aszyk — Poznań).

Niedzielne 
mecze 

bokseaBsIiie
Najbliższa niedziela 18 bm. 

przyniesie 4 spotkania pięściar­
skie o mistrzostwo I ligi oraz 
2 spotkania o mistrzostwo II li­
gi w i grupie (II grupa pauzuje),

I LIGA

Gwardia Warszawa — CWKS 
w Warszawie o godz. 18, hala 
ZS Gwardia. Sędziuje w ringu 
Kowalski, na punkty Bielewicz, 
Łukaszewski, Kowaliński.

Stal Łabędy — Gwardia Kra­
ków w Stalinogrodzie o godz. II 
(Twardowski — Bogdanowicz, 
Landau, Lewicki).

OWKS Lublin — Gwardia 
Gdańsk w Lublinie o godz. 18 
(Zawadowski — Misiorny, Bou- 
rek, Gronowski).

Kolejarz Gdańsk — Gwardia 
Słupsk w Tczewie o godz. 18 
(Kubiak — Dziura, Kugacz, 
Troszkiewicz).

II LIGA

Gwardia Poznań — Ogniwo 
Bielsko w Poznaniu o godz. >9 
(Idziak — Blukie, Leżohupslii, 
Kacprzyk).

OWKS Kraków — Włókniarz 
Łódź w Lodzi o godz. 18 (Fedo­
rowicz — Twardowski, Markow­
ski, Welt),
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Co robić gdy zakończyły się mistrzowskie rozgrywki ♦ O jednym 
meczu ♦ Uchwała Rady Głównej ZS Budowlani

SEZON piłkarski dobiega 
końca. Za trzy tygodnie za­

kończa rozgrywki obydwie ligi. 
Odbędą się jeszcze przewjdzia- 
nc mecze o Puchar Polski I pił­
karze udadzą się na zasłużony 
odpoczynek. Myśląc jednak o 
drużynach I i II ligi zapomi­
namy. że dla większości zespo­
łów piłkarskich w Polsce caipo- 
czrnek ten rozpoczął się znacz­
nie wcześniej, bo już w począt­
kach września, a w najlepszym 
wypadku w początkach paź­
dziernika. Już dość długo odpo­
czywają drużyny klasy woje­
wódzkiej i klas niższych, już 
dość długo odpoczywają druży­
nę III ligi, nie biorące udziału 
w rozgrywkach kwalifikacyj­
nych do II ligi.

Taki długi odpoczynek nie 
jest ani potrzebny, ani pożąda­
ny. Dlatego należałoby się za­
stanowić. jak zmienić ten stan 
rzeczy. Wydaje się. że dla dru­
żyn klasy wojewódzkiej I niż­
szych klas najkorzystniejsze by­
łoby przejście na system roz­
grywek jesienno - wiosenny, za­
pewniający niemal przez cały 
rok pełne zatruanienie.

Trudniejsza jest, sprawa z 
drużynami lig wojewódzkich. 
Ktoś proponował, by zorganizo­
wać dla nich rozgrywki pucha­
rowe. w których np. zespoły l'gi 
gi łódzkiej walczyłyby z druży­
nami ligi warszawskiej itd.

Warto by pomyśleć nad roz­
wiązaniem tego bardzo zasadni­
czego problemu. Zasadniczego 
dlatego, iż w większości drużyn 
razem z okresem rozgrywek 
kończy się zarazem 1 okres tre­
ningów. Na przykład Stal 
Gdańsk, gdy straciła szanse na 
zajęcie pierwszego miejsca w 
swojej grupie, przestała treno­
wać. Prawie żaden z piłkarzy 
pierwszej drużyny nie uczęszcza 
na treningi. Podobnie dzieje się 
w innych sekcjach. Takie skró­
cone okresy’ treningów wpływa­
ją w katastrofalny sposób na 
obniżenie poziomu drużyn, a za­
razem wpływają hamująco na 
rozwój całego naszego p‘łkar- 
stwa.

Aktyw piłkarski powinien 
więc jeszcze w tym roku opra­
cować jakieś rozsądne wyjście, 
które bj’ przyczyniło się do 
przedłużenia okresu treningowe­
go w sekcjach piłkaiskich niż­
szych klas i stworzyło możliwo­
ści uczestniczenia w atrakcyj­
nych rozgrywkach tym druży­
nom. które skończyły rózgi yw- 
ki i wypadły z Pucharu Polski, 
lub czekają przez wiele tygodm 
na włączenie się do rozgrywek 
pucharowych.

. *

BARDZO to chwalebny ob­
ław, gdy dwie drużyny na­

leżące do jednego zrzeszenia, u- j 
czestniczące w rozgrywkach te,i 
samej klasy — walczą ze »obą 
na boisku z pełnym poświęce­
niem. ambitnie — gdy w dodat­
ku jedna z tych drużyn ma 
przed sobą możliwości awansu 
do 1 ligi, a druga zabezpieczyw­
szy sobie miejsce w środku ta­
beli II ligi, pozbaw.ona jes’ 
trosk o utrzymanie s'ę w ni".; 
a taKże nie ..grozi" jej awans 
do wyższej klasy.

Taka sytuacja miała m^js-e 
podczas meczu drużyn Koleja­
rza z Leszna i Warszawy. Ale 
w spotkaniu tym obydwie dru­
żyny dość poważnie przekroczy­
ły granice „ambicji i poświęce­
nia", czego efektem jestodługa 
lisia kar wymieniona w komu­
nikacie Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF.

Zapoznajmy się z tą listą: 
bucki Zdzisław — Kolejarz 

Leszno — odsunięcie od trzech 
meczów mistrzowskich z zawie­
szeniem na pól roku za niesper- 
towe zachowanie się na zawo­
dach w dniu 4.X.53 z KS Ko-

Bramkarz Gwardii Bydg. Burhardt często znajdował się 
w takich sytuacjach podczas niedzielnego meczu w Lodzi 

z Włókniarzem
Toto Arsen

nlenla funkcji kapitana drużyny 
na okres 1 roku za niesportowe 
zachowanie się zawodników 
swojej drużyny’ nS zawodach w 
dniu 4.X br. z KS Kolejarz Le­
szno.

A więc, aż sześciu piłkarzy 
doczekało się mało zaszczytnego 
wyróżnienia w jednym meczu. 
Świadczy to, iż piłkarze i spra­
wujący nad nimi kierownictwo 
działacze często mylą zasady o- 
fiarnej walki z zasadami bru­
talnej kopaniny i nięsportowego 
zachowania się na boisku. Czv 
takie łagodne kary stosowane 
od dlużśzego czasu przez Sekcję 
Piłki Nożnej GKKF przyczynią

się do lepszego rozeznania przez 
piłkarzy różnicy między ofiar­
nym, a ordynarnym sposobem 
gry? Wątpimy.

*
piSALlSMY przed dwoma
-*■ miesiącami o niestosow­

nym zachowaniu się piłkarzy 
chorzowskich Budowlanych pod­
czas obozu wypoczynkowego w 
Szczyrku. Po długich badaniach 
i dochodzeniach po wielu za­
przeczeniach i tłumaczeniach ze 
stronj’ współwinnych — sprawa 
doczekała się nareszcie kon­
kretnego załatwienia.

Rada Główna Zrzeszenia Spor 
towego Budowlani powzięła u-

chwałę, która została zatwier­
dzona przez Komisję Sportową 
Sekcji Piłki Nożnej GKKF.

Uchwałę powyższą z dnia 7.X 
br. cytujemy:

1 — Kierownik Sekcji Piłki 
Nożnej „Budowlani" Chorzów, 
ob. Surma, za demoralizujące 
oddziaływanie na zawodników, 
zostaje wyeliminowany całkowi­
cie z szeregów członków i dzia­
łaczy ZS Budowlani.

2 — Zawodnik sekcji piłki 
nożnej „Budowlani" — Wieczo­
rek Teodor, został ukarany su­
rową naganą za złamanie dys­
cypliny obozowej. Rada Głów­
na odwiesza wyżej wymienione­
go zawodnika, przywracając mu 
pełne prawa zawodnika i człon­
ka zarządu kola, ponieważ nie 
brał udziału we wspomnianych 
zajściach (przyp. redakcji). Ra­
da Główna ostrzega jednocześ­
nie zawodnika Wieczorka, że e- 
wentualne podobne i inne prze­
winienia, nie licujące z repre­
zentantem barw Polski Ludo­
wej i tytułem mistrza sportu, 
jaki posiada wyżej wymieniony 
zawodnik — będą powodem 
dalszego konsekwentnego stano­
wiska ze strony Zrzeszenia.

3 — W stosunku do zawodnika 
Jandudy Prezydium Rady Głów­
nej utrzymuje nadal zawiesze­
nie, zadając jednocześnie od ra­
dy kola wniosku w stosunku do 
Jandudy o ukaranie. Janduda 
za notoryczne łamanie dyscy­
pliny sportowej i złe oddziały­
wanie na młodzież został przez 
kolo zawieszony w prawach za­
wodnika.

Należy sądzić, iż uchwała po­
wyższa pogłębiona pracą wy­
chowawczą i polityczną u Budo­
wlanych, odniesie większy sku­
tek i przyczyni się do podnie­
sienia poziomu moralnego i ide­
owego chorzowskiej drużyny.

Andrzej Jurskł

IT^fKTOR po coli wspinał się 
" w górę. 1 pacer po stro­

mych, metaloiĄich schodach, 
podobnych rączej do drabiny 
nie należał do «twych — a mi­
mo to na twariy jego nie było 
widać zmęczenia. Polubił tę 
drogę. Odbywa’ją zresztą pra­
wie codziennie. /Pokochał świsz­
czący wiatr rozwiewający jego 
niesforną, jasna blond czuprynę, 
pokochał ten noteżny, stalowy 
szkielet po któiym dźwięcznym 
echem odbijaj sie glos jego 
sprężystych kraków.

Wiktor Polakow spojrzał w 
dół. Z wysokości blisko 150 me­
trów Warszawę wydawała mu 
się zawsze inna niż z okien au­
tokaru z napiięm „DKN", któ­
rym jeździł ‘ Pfzez jej ulice. 
Mniej ruin, wijcej zieleni.

O, tu jestj jWDM — z mro­
wiem snujacyth się tłumów i 
sznurami wyjadających jak 
zabawki poiąziów. A gdzie sta­
dion Wojskd Polskiego? Chyba 
gdzieś w lewej.. Wiktor marsz­
czy w skupieiiu brwi. Wresz­
cie... jest! Wziąć jeszcze flagi 
pozostałe z (ostatnich zawodów. 
A nieco dalej fzara wstęga Wis­
ły kończącd ^ię gdzieś na ho­
ryzoncie jaskrawym blaskiem 
odbijanego i ipaździernikowego 
słońca. I I

tvia. Wszystkie twarze rozjaś­
niają się uśmiechem na jego 
widok. Kształtna głowa okolona 
burzą lnianych włosów znana 
jest tu bez wyjątku każdemu. 
Bo któż by nie „znal „swojego" 
sportowego instruktora. On na 
wszystko potrafi znaleźć czas. 
Jest na każdym treningu pił­
karzy, siatkarzy, bokserów, cięr 
żarowców — choć trenują w 
różnych porach po zakończeniu 
pracy na swoich zmianach, 
znajduje zawsze czas ■ dla sza­
chistów i lekkoatletów, a tre- 
nig wybijanki bez niego 
trudno 'sobie wyobrazić. A mi­
mo to, niemal codziennie, znaj­
dzie wolną chwile aby przyjść 
na budowę i !po „wspinaczce" 
zobaczyć każdego ze 1 „swoich"^ 
przy robocie, przypomnieć o 
treningu, zwerbować kilku no­
wych... Taki już jest ten Wiktor 
Polakow.
' Nic dziwnego, że lubią go za. 

to wszyscy. Lubią go również, 
za jego pogodny ^.śmiech, za 
humor, za energię i zaintere­
sowanie, które okazuje każde-, 
mu. Borys jest dumny ze swych 
sportowców, którzy zresztą jak 
większość budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki są stachanow­
cami wysoko przekraczającymi 
swoją normę.

Karlin z pamiętnika

Na planszach Leningradu
ItA/OSKWA była zasypana śnie- 
l“e giem, który padał 
przerwy srebrząc się w smugach 
świateł. Wysoko, na granato­
wym niebie, migało oświetlenie 
wieżowców, a niżej koloroice 
neony. Autobus wiozący naszych 
szermierzy z dworca do hotelu 
National cicho sunął po puszy­
stym śniegu wśród sznurów aut 
zalegających szerokie ulice...

Przeżdziecki,Twardokens, Ma- 
lodobry i inni koledzy łatwo 
wywołują, z pamięci obraz trzy­
tygodniowego pobytu w marcu 
52 roku na treningu w Związku 
Radzieckim. Te trzy tygodnie 
były w sposób tak „skondenso­
wany" wypełnione zwiedzaniem 
Moskwy i Leningradu oraz in- 
teusyufnym treningiem, że nie­
podobna ich zapomnieć. No, 
więc najpierw ten pierwszy zi­
mowy wieczór w Moskwie i po­
tem zaraz wyjazd do Leningra­
du, gdzie miał się odbywać za­
sadniczy trening

Potężne, nowoczesne budow­
nictwo Leningradu, smukła igli­
ca gmachu admiralicji, krążow­
nik „Aurora", wspaniały lOO-ty- 
sieczny stadion, im. Kirowa — 
wszystko to zrobiło na polskich 
szermierzach, ogromne wrażenie 
W zdumienie wprowadzali ich 
leningradczycy. którzy przy 30- 
stopniowym mrozie, ubrani w 
papachy i walonki, masowo ob­
jadali się, świetnymi zresztą, 
lodami. Zwiedzali Muzeum i 
czarujący meczet z kopułą wy­
łożoną kolorową mozaiką, gdzie

każdy z szermierzy „obowiązko­
wo" musiał się sfotografować. 
Byli też na. balecie, w operze, 
oraz w cyrku, gdzie podczas 
przedstawienia konferansjer ser­
decznie powitał przybyłych pol­
skich i „fechtowalszczyków".

Gościnni i weseli kopisomolcy 
fabryki im. Nikojana oprowa­
dzali ich po swoim zakładzie 
produkcyjnym, zaopatrując przy 
tym polskich kolegów w pokaź­
ne zapasy czekolady i cukier­
ków. Zwiedzający ubrani byli w 
biało fartuchy i kucharskie 
czapki, a trener Kcvey wyglą­
dał w tym stroju, jak... rasowy 
kucharz.

Treningi szermiercze odbywa­
ły sie na planszach stadionu 
Medyka. Poprzedzała je dosko­
nała rozgrzewka, opracowana 
na podstawach naukowych, wy­
łącznie dla celów szermierczych, 
taka jakiej nasi zawodnicy jesz­
cze nie znali. Trener Arkadjew 
prowadził ją w tak interesujący 
sposób i z tak umiejętnym na­
tężeniem przeprowadzanych 
ćwiczeń, iż szermierze nie czuli 
zmęczenia

Najpierw rozpoczynali trening 
radzieccy szermierze, a nasi się 
przyglądali, potem było odwrot­
nie, a na koniec odbywały się 
wspólne walki... Nasi zawodni­
cy uczyli radzieckich kolegów 
szczególnie rzutu, zwracając u- 
wagę na szybkość i moment za­
skoczenia, podczas gry radzieccy 

। trenerzy i zawodnicy zwracali

Polakom uwagę na dokładność, 
precyzję i poprawność ruchów.

Na dalszą porcję treningu po­
wrócili polscy szermierze do Mo­
skwy, która powitała ich już 
ciepłą wiosną i międzynarodo­
wym tłumem na ulicach — od­
bywał się tam wtedy właśnie 
światowy Kongres Ekonomiczny.

I znów po intensywnych tre­
ningach po południu wychodzi­
li na ruchliwe ulice Moskwy 
Podczas tych, „wypraw" zwie­
dzono również zbiory zbroi w 
Muzeum na Kremlu, które mie­
szczą eksponaty radzieckiej bro­
ni szermierczej na przestrzeni 
setek lat.

Architekci w polskiej druży­
nie — Rydz i Zabłocki — robili 
szkice słynnych stacji metro, in­
ni koledzy oglądali sklepy i do­
my towarowe zaopatrując się w 
banany i pomarańcze i aparaty 
fotograficzne typu „Lubwiel".
iPod koniec pobytu odbyła się 

wspólna narada trenerów i czo­
łowych. zawodników, na której 
trenerzy Arkadiew, Sazonow, 
zawodnicy — Wyszpolski. Kuż- 
niecow, Midler, Manajenko, mó­
wili o wynikach wspólnego tre­
ningu. No, i wreszcie trzeba by­
ło wyjechać — serdecznie że- 
nani odjechali polscy sportow­
cy na dworzec zabierając w ba­
gażach klingi, pamiątki i masę 
wrażeń z tych trzech tygodni 
spędzonych w Moskwie i Le­
ningradzie.

Przed spotkaniem'towarzyskim w siatkówce pomiędzy Ogni­
wem — G3KKF i .'.Stroitieiem”, Kołem Pałacu Kultury i Nauki

I Foto J. Baranowski

Wiktor w-śmiecha się do 
własnych mjp.śTi. Z przyjemnoś­
cią przypoiiiina sobie jeszcze 
piękny, silyunwy bieg Lewan­
dowskiego, łj tórego tak oklaski­
wał podetad meczu z Finami... 
Lecz nagle twspomnienie pryska.

— tViktmj' Wiktor! — wiatr 
porywa strzępy okrzyku. In­
struktor i oirganizator sportu na 
..wgsokos"róhu" — Wiktor Pola­
kom odw^refa sie i idzie w kie­
runku głosA. To woła Czerem-
nikow, moatażysta.
raz na ipt 
maskę i fi.i

— Cóż. :t 
odwiedzić - 
sialem ci s 
patrzyłeś s

głowy
Zsuwa te- 

ochronną
ieje sie szeroko.
■pomniałeś dziś mnie 
- wyjaśnia — i mu- 
ię przypomnieć. Za- 
ę tak w Warszawę.

lejarz Warszawa.
Szaliński Ryszard — Kolejarz 

Warszawa—odsunięcie od trzech 
meczów mistrzowskich z zawie­
szeniem na pól roku za nie- 
sporlowe zachowanie się na za­
wodach w dniu 4.X br. z KS 
Kolejarz Leszno.

Eliński Edmund — Kolejarz 
Leszno — napomnienie za nie­
sportowe zachowanie się na za­
wodach w dniu 4.X br. z KS 
Kolejarz Warszawa.

Wesołowski Zdzisław 1 Szu- 
larz .łerzy — Kolejarz Warsza­
wa — napomnienie za krytyko­
wanie orzeczeń sędziego na za­
wodach w dniu 4.X br. z KS 
Kolejarz Leszno.

Antoni Wolnsz — Kolejarz 
Warszawa — odsunięcie od pet-

Plenum
Zw. Zaw. Budowlanych 
oceniło pracę 
swego zrzeszeń a

W Warszawie obradowało.„ z 
udziałem aktywu sportowego 7.S 
Budowlani, rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Prac. Budownictwa. 
Na naradzie dokonano oceny 
kultury fizycznej w zrzeszeniu 
sport' wym oraz omawiano po­
moc i opiekę jaką ogniwa spor­
towe otrzymywały od aktywu 
związkowego.

W szerokiej dyskusji glos za­
bierali zarówno aktywiści związ­
kowi jak i sportowi.

Na zakończenie obrad jedno­
głośnie podjęto uchwałę wska- 
zującą najważniejsze zadania 
stojące przed Budowlanymi w 
zakresie rozwoju kultury fizy­
cznej. Uchwała podaje również 
środki jak najszybszego zreali­
zowania, tych zadań,

To są już nasi starzy znajomi
TŁUMY ludzi zmierzały w 

październiku 1948-do MDK 
na mecz siatkarek — reprezen­
tacji Warszawy z radziecką dru­
żyną Lokomotiv. Każdy chcial 
być świadkiem spotkania z ze­
społem, w którym gra słyn­
na Czudina, każdy . chcial 
zobaczyć siatkę kobiecą w naj­
lepszym wydaniu. A gdy jesz­
cze naszym zawodniczkom u- 
dalo się „urwać" jednego seta 
radzieckim koleżankom i uzy­
skać wynik 1:3, entuzjazmowi 
i oklaskom nie było końca.

— Po tym pierwszym spotka­
niu bardzo zbliżyłyśmy się do 
bezpośrednich, prostych i kole­
żeńskich siatkarek — mówi się­
gając do wspomnień kapitan ze­
społu polskiego, mistrz sportu 
Zofia Wojewódzka — tak, ze juz 
przy każdym następnym meczu 
witałyśmy się jak „stare" zna- i 
jome. |

A spotkań tych było wiele. No 
więc najpierw na Mistrzostwach 
Europy w 49 r. w Pradze i 50 r. 
w Sofii, potem na Festiwalu w 
Berlinie i Mistrzostwach Euro­
py w Paryżu w 51 r.

Paryż łączy się ze' wspomnieć 
niami miłego spotkania w am­
basadzie radzieckiej. Bawiły się 
tam doskonale z gospodarzami 
i siatkarkami bułgarskimi. Go­
ścinna i troskliwa gospodyni — 
Sasza Czudina dbała o to, by 
wszyscy czuli się jak...najlepiej 
Siatkarz Ulianow opowiadał róż­
ne wesołe historyjki, a żywy Re­
wa j sympatyczny, przystojny 
Niefiedow nie opuszczali ani 
jednego tańca z polskimi kole­
żankami.

Następny rok — 52, to nowe 
spotkanie z radzieckimi siat­
karkami, tym razem w Moskwie, 
podczas Mistrzostw Świata,

Jesienią tegoż roku przyjecha­
ła do Warszawy młodzieżowa re­
prezentacja siatkarzy radziec­
kich. Pamiętamy wszyscy pa­
sjonujące spotkanie z drużyną 
radziecką i... wiele wysiłków, 
które złożyły się na to, aby do­
stać się choć na jeden mecz. 
Stałymi, szczęśliwymi widzami 
tych spotkań były nasze siatkar­
ki.

Wreszcie przyszło lato wiel­
kiego i radosnego Festiwalu w 
Bukareszcie. Na placu za no- 
w owy budowanym, 80-tysięcz- 
nym stadionem szeregi zawod­
ników szykują się do uroczystej 
defilady, otwierającej igrzyska 
sportowe. Upał jest wprost nie­
możliwy — 40 stopni, godziny 
oczekiwania na rozpoczęcie de­
filady dłużą się, toteż nasze siat­
karki z ochotą „rozbijają" obóz 
w cieniu pod jednym drzew­
kiem.

Do energicznie wachlującej się 
Wojewódzkiej podchodzi wyso­
ka zawodniczka w kwiecistej 
spódnicy i z daleka już macha­
jąc ręką woła po polsku:: dzień 
dobry Zosia". To Sasza Czudi­
na, a za nią siatkarki i siatka­
rze radzieccy znaleźli polskich 
kolegów i teraz się z nimi ser­
decznie witają.

Ich wesołość, atrakcyjne balo­
niki festiwalowe, i znaczki, któ­
re przynieśli dla tradycyjnej 
wymiany oraz mnóstwo sporto­
wych nowin — sprawiają, że 
zapomina się o męczącym upa­
le. Padają pytania i odpowiedzi. 
Czudina serdecznie dopytuje się 

i o swoje przyjaciółki Mirkę Za­
krzewską i Olę English — czy 
już wyleczyły kontuzję?

Wojewódzka, Hajecówna, To­
maszewska, Welsyng i inne cie­
kawe były zmian w zespole ra­
dzieckim.

— A więc ubyły Kononowa i 
Garbunowa, które na razie de­
biutują jako... matki — wyja­
śnia Czudina, a biedny Szcza- 
gin nie może na razie starto­
wać, bo... ma "lumbago.

Do żywej rozmowy włączają 
się wszyscy Ozierowa opowiada 
Wojewódzkiej o swoich dwóch 
synkach, którzy mają coraz lep­
sze wyniki sportowe i zawsze o- 
gromnie przeżywają start ma­
my. Stale ruchliwy Rewa zrobił 
całej grupie fotografię ze sto­
jącymi kolegami z Nigerii. A 
Busałajew rezweselał wszyst­
kich piosenkami śpiewając: 
„sierce, czemu nie choczesz być 
spokojne?".

Wesołość i pogoda, jaką wno­
szą do towarzystwa zawodnicy 
radzieccy, bardzo przydały się 
naszym siatkarkom przed ich 
najcięższym meczem — z CSR 
Siatkarze radzieccy, 2-metrowy 
Libinsz, Rewa, Niefiediow i in­
ni rozumieli zdenerwowanie Po­
lek, toteż uspakajali je, dawali 
ostatnie wskazówki, pomagali w 
przeprowadzeniu rozgrzewki. A 
tak serdecznej pomocy, w trud­
nym momencie, żaden zawodnik 
nie zapomni.

— Nie wypadliśmy dobrze w 
Bukareszcie — mówi Wojewódz­
ka — przegrałyśmy i zawiodły­
śmy oczekiwania w kraju. Wie­
my, że w naszej grze jest bar­
dzo wiele braków. Ale wiemy 
też, że mamy przyjaciół w siat­
karkach i siatkarzach radziec­
kich. Dlatego tym bardziej ma­
rzymy o tym, aby przyjechały 
do nas siatkarki radzieckie, że- 
byśmy mogły rozegrać z nimi 
kilka spotkań, które dałyby nam 
bardzo wiele w pracy nad po­
prawieniem formy sportowej i 
byłyby dla nas równocześnie 
bardzo, bardzo miłe, (med)

że bałem i-ie abyś sobie gdzie 
głowy nie rozbił.

— Ty lepiej uważaj na siebie 
— WikUtr Ispogląda na Czerem- 
nikowa, siedzącego swobodnie 
okrakier.e jna stalowym przęśle 
W niebieskich oczach zapa­
lają mu sće nagle iskierki hu­
moru i dtklaje. — Widzę, że 
ćwiczysz; równoważnię i gdy­
byś nie był mężczyzną można- 
by sndzićj że przerzucisz się z 
lekkoatletyki na gimnastykę...

— Ale [słuchaj, teraz poważ­
nie. Po ohiedzie przyjdź na bo­
isko, trenyijemy. Będzie kilku 
nowych, -niedawno przyjechali 
Jeden fUK i czarny Wania spod 
Kijowa — opowiadał, że chciał- 
by biegać! Zobaczysz, że jeszcze
odbierz^
■Sylwetlta 
tera...

Czereiw:

ci mistrzostwo DKN...

maskę i a 
gląda na

prawdziwego sprin-

tikow nasuwa znów 
rzez ciemne szkło spo- 
odchodzacego Polako­

wiedząc dobrze, ie córeczka nie 
bardzo potrafi jeszcze ; chodzić. 
— A jak, zobaczysz męża. po­
wiedz mu,’ że rewanż jego pił­
karzom ■ sie nie uda. „Wysoko- 
stroitieleń nie prędko , jeszcze 
przegrają... No, biegnę dalej...

*
Wreszcie schody się kończą. 

Wyżej nie można. Już 42 piętro, 
najwyższe miejsce w Warsza-

Wiktor rozgląda się, oddycha­
jąc . szeroko, pełną ■ piersią. 
Wreszcie spostrzega znaną mu 
sylwetkę. Ostrożnie, pb nowo- 
założonych płytach stalowych 
podchodzi do Borysa Kołosowa, 
który wita go z radością. Na 
powitanie wyciąga szeroką dłoń, 
prostuje się powoli i wtedy w 
całej, okazałości można, oglądać 
jego potężną postać, szerokie 
bary. - •

Montażysta Kołosow przyje­
chał do Warszawy dopiero 
przed 4 miesiącami. Przywiózł 
ze sobą świeży wiew moskiew­
skiego lata, z budowy na Smo­
leńskim Placu, szybko zaawan­
sował na reprezentacyjnego 
bramkarza DKN w Warszawie.

— Nie boisz sie Borys, tak 
wysoko, możesz przecież spaść 
— pyta go Wiktor żartobliwie.

— Nie boję się — mówi Koło­
sow — a zresztą widzisz, że je­
stem przywiązany. Na wszelki 
wypadek... ,

— A jak z normą? Czy i w 
tym miesiącu wasza i brygada 
ma zamiar wyrobić specjalną 
premie? 1

— Dlaczego nie. Podwójna 
korżyść. Warszawiacy się cieszą, 
że Pałac rośnie tak ..szybko a i 
nam przyjemnie, że to nasza za­
sługa. A \widzisz, bracie, nigdy 
nie myślałem, że będę kiedyś 
budował w Warszawie. I to w 
takiej Warszawie... ' Gdy byłem 
tu w 1945 roku, to' miasto wy­
glądało całkiem ■ inaczej...

Borys zadumał się, szare, o- 
czy kieruje na Pragę. Był tam: 
po tamtej stronie Wisły w pa­
miętnych dniach stycznia, jako 
żołnierz wyzwolicielskiej armii 
aby pó latach powrócić do tego 
samego- miasta jako budowni­
czy.

Pamięta dobrze tę drogę. 
Drogę I Frontu Białoruskiego, 
w którym ■'walczył on, Borys 
Kołosow. Droga wiodła przez 
Łuck, Brześć, trochę przez szpi­
tal po otrzymanej ranie i po­
tem na Pragę. Drugi brzeg spo­
wity był jeszcze wtedy dymem i 
ogniem. Przęsła mostów leżały 
w wodzie...

A potem droga wiodła dalej.
Warszawa pozostała za nimi

4 .

Garmońow i Czernow zaprzy­
jaźnili się dopiero tu, na budo­
wie. Zawsze będą wspominali 
Warszawę jako miasto, gdzie 
zrodziła się ich przyjaźń. Obaj 
są elektromonterami w jednej 
brygadzie a to. że jeden jest 
spod Leningradu a drugi rodowi­
ty moskwiczanin nie przeszka­
dza im wcale. Łączy ich jeszcze 
jedna rzecz — sport. Gdy zdarza 
im się pracować razem — sport 
jest, tematem ich rozmów.

Obaj starają się na wzajem 
przekonać, że uprawiane przez 

. nich sporty są najprzyjemniej­
sze. Za Czernowem przemawia 
wprawdzie autorytet zawodnika 
II klasy sportowej i trenera re­
prezentacyjnej drużyny bokser­
skiej DKN — ale Garmońow 
mówi, że nie ma jak wybijanka 
i siatkówka. W wybijance jak 
twierdzi kapitan zespołu cieśla 
Kiriuszyn należy przecież do 
najlepszych...

Gdy przechodzi kolo nich Po­
lakow, obaj dyskutują jak zwy­
kle.

— Siatkówka to sport akurat 
dla kobiet — krzyczy do Gar- 
monowa jego przyjaciel — a 
jedyny sport dla mężczyzny to 
tylko boks. Radzę ci zapisz się, 
zobaczysz...

Wiktor uśmiecha się. — Ci 
chyba nigdy nie przestaną — 
myśli, a głośno dodaje: — A pa­
miętacie kiedy trening?

I po chwili znów wspina się 
po stromych schodach.

*

przed nimi był wtedy jeden 
cel: Berlin. Doszli i tam.

Potem. Borys wrócił do swo­
jej ojczyzny.'W wojsku pozostał 
aż do 1950 roku i tam zaczął 
kontynuować uprawianie spor­
tu, które przerwała mu wojna. 
Nie wrócił już jednak do lekko­
atletyki i pływania, czym pa­
sjonował się w czasach szkol­
nych. Miał teraz iuź 19 lat i za­
czął grać w piłkę nożną. Na 
bramce. Koledzy śmieli się, że 
tam przyda sie najbardziej — 
wystarczy mu wyciągnąć ręce 
aby sięgnąć do poprzeczki... Po­
lubił tę pozycję.

Nie przestał grać nawet gdy 
wyszedł z. wojska i zaczął pra­

cować jako montażysta. Chociaż 
miejsca pracy wypadało mu 
zmieniać często. A przed 4 mie-.. 
siącami przyjechał; do Warsza­
wy. Budować Pałac Kultury i 
Nauki, dar narodu radzieckiego 
dla polskich przyjaciół. I Ęorys 
buduje. Stara się aby jak najle­
piej, tak, po stachanowsku. 
I równocześnie gra. W repre­
zentacji DKŃ. Jakó najlepszy 
bramkarz . z 14 drużyn.

■ Teraz patrzy w stronę Pragi 
i zaciągając się głęboko papie­
rosem mówi do Polakowa:

— Cieszę sie bardzo, nawet 
sobie nie wyobrażasz. Teraz 
to nawet nie wiem z czego bar­
dziej — czy 'na myśl o niedziel­
nym turnieju czy też tym, że 
przypadnie mi zaszczyt wraz z 
brygadą montowania iglicy. 
Oglądałem już szklaną kulę, 
która zakończy szczyt iglicy. 
Będzie ona aijwyższym punk­
tem w Warsmwie. Wkrótce za­
czynamy montaż.

A ty się nie bój. Na trening 
przyjdę. Mówił mi już Trucha- 
nienko. A teraz już idź, biorę 
się do roboty. — Wyrzucił 
niedopałek który spadł dalekim 
lukiem z wysokości 160 metrów 
i schylił sie nad swoimi nitami.

*
Wiktor Polakow śpieszył się. 

Wsiadł nawet w.windę. Obiecał 
pomóc dziewczętom w treningu 
i spieszył aby nie spóźnić: Je-' 
lizawieta Posuchina — kapitan, 
a zarazem frener siatkarek, pro­
siła go wczoraj aby przyszedł i 
pomógł w. treningu. Jest dążo 
nowych dziewcząt. Uśmiecfiał 
się na myśl, że już za kilka .mi­
nut znajdzie się między nimi, 
że znów pożartuje z Iraidą Sa- 
mariną, zapalona siatkarką spę­
dzającą każda wolną chwilę na 
boisku, że znów: spotka się z 
siatkarką — inżynierem Tru- 
chanienko i wieloma innymi 
dziewczętami. Nawet nie wie­
dział kiedy, autokar znalazł się 
na ulicach Jelonek, Osiedla 
„Drużba" które po polsku na­
zywa się „Przyjaźń".

Jerzy Mrzyglód

Eugeniusz Jewtuszenko

wa. — Fl^i. fajny chłop' — mru­
czy do siebie rekordzista DKN 
na 100, i 1400 m. oraz w skoku 
wzwyż i w dal i z pośpiechem, 
jakby ęhihial przybliżyć czas po- 
południoioego treningu, znów 
zapała smyczący, błękitny pło­
mień swńjego aparatu^

nf YjSÓKA. zgrabna postać 
2t}-1 "tniego chłopca wę­

druje i>o! całym Pałacu, wspina 
się z kim dygnacji na kondygna­
cję. C-o [chwila przystaje, pod­
chodzi. a/o robotników, rozma-

Z windy korzysta tylko na 
niższych piętrach, ale tutaj, 
prawie przy szczycie, lubi cho­
dzić pieszo. To prawie taka 
przyjemność jak wysokogórska 
wspinaczka... Borys usuwa się 
nagle do bariery, ktoś schodzi 
w dół. Dopiero gdy mijają się 
Borys poznaje, że to inżynier 
Truchanienko. Sploty kasztano­
wych włosów wymykają się jej 
spod czapki, spadają na oczy.

— Dzień dobry instruktorze — 
wita go mijając.

— Dzień dobry inżynierze — 
odpowiada z uśmiechem Borys. 
— Czy twoja córka pójdzie' w 
ślad matki i też będzie grała 
w siatkówkę? Powinnaś ją u- 
czyć jqk najwcześniej — żartuje,

lesiści moskiewskiego Spartaka
mistrzami Związku Radzieckiego

MORK WA 13. 10 (tcl. wl.) —
W Mo siewie zakończyły się dru­
żynowe [mistrzostwa ZSRR w 
'.enisie, C’O finału zakwalifikowa­
ły się zespoły moskiewskie: Dy-
namo po 
Leninijra 
ciestwie

W T»1 
ciężył Sę

Z piec

spoly moskiewskie: Dy-
zwycięstwie z Dynamo 

d 7:6 i Spartak. po zwy- 
z Ukraińską SSR 11:2. 
tkaniu finałowym zwy- 
artak 10:3.

mężczyzni
iu pojedynczych gier 
,. tenisiści Spartaka wy-

grali cztery. Najhardziej inte­
resującej było spotkanie byłych 
mistrzów!- ZSRR, Andrejewa
ISpartitó z Nowikowem. Zwy­
ciężył j Andrejew 3:6, 8:6, 6:2, 
8:6. Biiliil: — Gejman pokonał po 
zaciętej I walce mistrza ZSRR

Ozierowa, w I secie Belic •— 
Gejman prowadził 4:0, przegrał 
jednak 8:10, podobnie jak i dru­
giego seta 4:6, następne zaś wy­
grał 6:2, 7:5, 6:3.

W grach pojedyńczych' kobiet 
zwyciężył Spartak 2:1. Podkre­
ślić trzeba zwycięstwo znanej w 
Polsce Jemilianowej (Spartak) z 
misfrzynią sportu Kondradiewą 
7:5, 6:1. 19-letnia Kuzmina (D) 
pokonała wicemistrzynię ZSRR., 
Borysową 1:6, 6:1, 6:1, a mi­
strzyni ZSRR, Czuwirina (D) — 
zasłużoną mistrzynię sportu, Biej- 
łonienko 7:5, 6:1. 1

Wszystkie pięć debli wygrał 
Spr-tak, i

Piłka nożna
Parasole otwarte pospiesznie, 
bo alewa falami chlusta, 
ale wszyscy kibice z uśmieszkiem 
mówią o deszczu:

— „Kapuśniak"... 
Piłka.

Piłka. —
plakaty na murze 

krzyczą,
gdzie spojrzeć tylko.

Niech o dachy biją
letnie 

burze, 
wszystko nam jeiino:

Piłka.
Piłka.

I niech
płynie chłodny strumień 

na boiska aksamit zielony, 
po brzegi wypełniona tłumem 
ogromna czasza

stadionu.
...O każdy metr

walczą zawzięcie.
Lecz walka

bardzo trudna.
Nogi jak z ołowiu, (

bo coraz
więcej 

jest wndy w butach.
Tempo gry

jeszcze wzrasta, 
na przekór

niebu. 1
Atakuje

cała jedenastka, 
po skrzydle przebój.
Piłka jest już

na nodze, 
strzał celny świsnął, 
piłka

się w siatce
trzepoce 

błyskawicą kulistą.
...Deszcz

■ wystraszony 
ustaje., 

A w niebo
na wiatrów przywitanie 

wyfrunęły gołębie białe x 
niby zwiastuny wygranej. .

tłum. W. ŁipnlacU
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Oceniamy nasze czołowe zespoły siatkówki
po finałowych rozgrywkach o mistrzostwo Polski
Rozpoczynające się w listopa­

dzie rozgrywki klasy wydzie­
lonej w piłce siatkowej drużyn mę. 

sklch i kobiecych zapoczątkują no­
wy okres tej dziedziny aportu — 
dlatego też tegoroczne mistrzostwa 
Polski można potraktować Jako 
zakończenie wieloletniego 'okresu 
dążeń do wypracowania dla tej dy­
scypliny odpowiedniej, poważnej 
pozycji w naszym sporcie.

Okres ten był pełen różnych, spo­
radycznych wysiłków nad podnle- 
zlaniem poziomu, stopnia umasowle- 
nla I wartości propagandowych siat­
kówki — wszystkie one nie przynio­
sły Jednak proporcjonalnych 1 trwa­
łych wyników. Brakło Im oparcia o 
systematyczną pracę szkoleniową w 
ramach zrzeszeń sportowych. Nie 
było dopingu I atmosfery wielkiego 
aportu. Wierzymy,- że te elementy 
zostaną właśnie, między Innymi, za. 
bezpieczone w formach czekają­
cych nas Już wkrótce rozgrywek.

Dlatego też ocena Mistrzostw Pol­
ski 1933 r. nabiera specjalnej wagi. 
Podsumujemy w niej obecne war­
tości, z jakimi siatkówka wchodzi 
w okres nowego । systemu rozgry-

występuje u niego w stopniu naj­
mniejszym. Kolejarz, w S setowym 
spotkaniu z AZS, po wygraniu pra­
wie bez walki I seta 15:7, w podob­
ny sposób przegrał set następny 4:15 
oraz w IV pozwolił na szybkie pro­
wadzenie przez przeciwnika 7:1.

Zespoły Spójni i AZS W-wa re­
prezentują się w obecnej ch-will na 
mniej więcej równym poziomie. 
Brak Im Jednak wyrównanych za-

AZS AWF W-wa zdobyło tytuł nie 
tracąc w finałach ani jednego setal 
W ocenie poziomu zespóften stano­
wi obecnie wyróżniającą się czołów­
kę, zasługującą na osobne omówię-
nie» Pozostałe drużyny, więc

szej do ostatniej pliki, bez okresów.
lekkiego oddawi ni* punktów — 
zjawiska niestety! doić częstego u 
pozostałych zespołów.

Dyspozycja ta j jst specjalnie cen-

SŁABE STRONY SIATKAREK
W konkurencji kobiet zdecydowa­

ną czołówkę tworzą obecnie 3 zespo-
Kolejarz Gdańsk, Spójnia

W-wa i AZS AWF W-wa. Drużyna
Unii Lódż. startująca w turnieju
finałowym, odbiegała znacznie po­
ziomem od wyżej wymienionych.

Finałowy turniej w Szczecinie, 
etat na średnim poziomie. Obnażył 
on kilka ogólnych braków naszej 
siatkówki kobiecej.

Najbardziej zasadniczym 1 to u 
wszystkich zespołów, była stanow­
czo za słaba’ koncentracja nad uzy- 
slianiem najlepszego wyniku i, 
związany z tym, brak pełnej' ak­
tywności zespołu w walce od po­
czątku do końca spotkania.

Podczas trzech spotkań, pomiędzy 
trzema najlepszymi zespołami, na 
ogólną Ilość Ił rozegranych setów — 
6 było oddanych prawie beż oporu 
Na ogól przewaga kilku punktów, u- 
zyskana z powodu niepełnej mobili­
zacji przeciwnika-, formallzowala 
dalszy przebieg partii. Jaskrawy 
wyjątek stanowi tu piąty set spot­
kania AZS AWF W-wa — -Spójnia 
W-wa. w którym AZS, mimo stanu 
7:14, zmobilizował się do skutecznej 
gry 1 potrafił poprawić wynik na

Zjawisko słabej koncentracji ze­
społów jest tym dziwniejsze, że ob­
serwowaliśmy w czasie turnieju czę­
ste przykłady Indywidualnych po-
święceń zawodniczek, 
należy jak najszybciej 
czną uwagę na to. aby 
dywldualnych ambicji, 
koiek'ywną twardość 1

Dlatego też 
zwrócić ba­
na bazie In- 
wypracować 
silę zespołu

Jako elementy decydujące w takim 
.porcie zespołowym Jakim Jest siat-
kówka.

Następnym brakiem była duża
nerwowość w grze, powodująca brak
pewności i często szkolne błędy
Tlumaczyć to można przede wszyst­
kim rzadkimi spotkaniami, pomlę- 
dzy czołowymi zespołami, w dotych­
czasowym systemie rozgrywek, Jak 
również zbyt mało wydajną pracą 
Uenlngową nad techniką.

Ostatnia uwaga dotyczy ogólnie 
zanadto prymitywnej gry taktycz­
nej w ataku. Żadna z drużyn nie 
przejawiała dążeń, mimo częstych 
ku temu ukazjl. do ataku z „pierw­
szej piłki**. Próby takiego ataku o- 
granlczały się do 20 proc, sytuacji, 
w których przeciwnik przebija! pił­
kę lekko przez siatkę, Stan len wią- 
że się również ze słabą techniką 
opanowania piłki oraz ataku.

Należy tu podkreślić, że głównym 
atutem ataku zespołów Bułgarii i 
Rumunii, które zdystansowały nas 
w Bukareszcie, było właśnie dość 
cząsto stosowane uderzenie z 
„pierwszej pliki*'.

DOBRA GRA KOLEJARZA
Kolejarz Gdańsk, wygrywając tur­

niej w sposob zdecydowany w pełm 
zasłużył na tytuł mistrza Polski 
Posiada on obecnie najbardziej wy­
równany zespół, w którym trudno 
specjalnie wyróżnić poszczególne za. 
wodni czki.

Obok naszych reprezentantek, blo- 
rących udział w Festiwalu w Buka­
reszcie. a więc KurUowej, Pogo- 
rzcIskiej-Sztyklel, Welsyng i Toma­
szewskiej — zawodniczki Orzechow­
ska i Buczma zaprezentowały rów­
ny im poztom.

Drużyna Kolejarza poprawiła 
znacznie grę obronną, tak w zesta­
wie Jak I w polu. Wydaje się Jod-, 
nak, że atak jej stracił nieco na dy­
namice, Jednak formy Jego rozsze­
rzyły się dzięki bardzo mocnym l 
dość pewnym zagrywkom.

Niestety zespól ten. podobnie jak 
1 pozostałe, nie poirafi jeszcze wal­
czyć równo, stale na poziomie 
swych możliwości, chociaż wada la

wodniczek, przez co główny 
grv «>crzvwał na ba-koch

ciężar 
Woje-

Gwardla W-«va, Gwardia Wrocław 
I CWKS pokazały średni poziom, 
przy czym wyróżniała się nieco dru- 
iynn Gwardii W-wa, zdobywając 
zasłużenie II miejsce.

Przyjemnym objawem jest znacz­
na Ho*6 dobrych' zawodników.

na 1 należy ją podkreślić jako wzór
godny naślado, 
nym przykładem I

■anla. Zmmlen- 
byl in zet apoika-

au.,

Moment z jednego ze spotkań finałowych o mistrzostwo Pol­
ski w siatkówce drużyn męskich: AZS AWF W-wa — CWKS.

W wyskoku Szuppe (AZS)

wódzkicj I Zlelnlok w Spójni oraz 
przede wszystkim Hajecówny w 
AZS. Powodowało to nieobiektywne 
warunki do oceny wartości tych za­
wodniczek.

Hajecówna np.. starając się czę­
sto grać w zasięgu znacznie prze­
kraczającym jej normalną pozycję

Foto CAF

nowiących wartościowe zaplecze na.
szych najlepszych. Zaznaczył się
również dalszy postęp form taktycz. 
nych ataku. Poza AZS AWF, ob« 
zespoły Gwardii stosowały „czwar­
tego w ataku**, przy czym Gwardia 
W-wa potrafiła skutecznie rozcią*

nla AZS z Gwardii W-w», w którym 
akademlpy ze stinu 1:8 potrafili 
wyrównać i wyjdać go ISIS.

W ostatnim dnBi turnieju, mimo 
wygrania 5:0 z Gwardii) Wrocław, 
drużyna AZS ATtF grała wyraźnie
słabiej niż w caóch poprzednich
spotkaniach. Roln jc dużo prostych 
błędów, siatkarz^ AZS pozwolili 
przeciwnikowi na nawiązanie rów­
norzędnej i zacięte) walki, która 
mogła przynieść lóFzystniejszy wy- 
nlk dla przcciwpisal Objaw ten mu­
si zdopingować alciCemików, stano­
wiących trzon najzej reprezentacji 
narodowej» do izotfawienla sobie 
większych wymagiii koncentracji w 
każdym spotkaniu J « każdym prze­
ciwnikiem. i

INDYWIDUA tj?A OCENA 
SIATKARZY

Indywidualna octini czołowych za­
wodników wypadaj irorzystnie. Wo­
lach (AZS AWF), ^jciąc najskutecz­
niejszym zawodnikiem turnieju, po­
kazał wysokie opanor/anie technicz. 
ne. Dysponując dulą! dynamiką ata­
ku, stosował on ca-Ko lżejsze, pla- 

' sowano 1 zawsze pi awie skuteczne 
: uderzenia. Poza niinj wyróżnili się 
' Poleszczuk (AZS ■ AWF), Wleciał 
(AZS AWF) — gretfeky z powodu 
kontuzji niepełne 2! potkania oraz 
Czerski (Gwardia

‘ Szkoda, że nie mU^śmy możności 
oglądania w WarszarAie Szołomickie- 
go (Spójnia Szczecin)! Na*podstawie 
Jego gry w półfinał pt, śmiało mo- 
żemy dotąezyć goli» -wyżej.wy­
mienionej czwórki. '

Tych pięciu zawoclrfików mogłoby 
obecnie, w drużynie reprezentacyj. 
nej, po odpowiedni™ przygotowaniu 
zespołu, zagwai anto'4 Ać wyniki, któ. 
rych z pewnością atilr powstydzili­
byśmy się. Trudno niestety mó­
wić o konkretnych siznsach gdyż 
siatkarze nie mieli y | bieżącym ro­
ku żadnej okazji porównania 
swych wartości z drl-Tym przeciw­
nikiem. Jest to powal^ia strata, któ­
ra powinna być moLlifwie jak naj-

gać atak na całej szerokości siatki.

szybciej odrobiona.
W dalszej korejnoścl 

liczna grupa wartośczc 
ników, wś;ód któryah 
wie turnieju tlnałowol; 
różnić Szuppego, Rade.
AZS AWF), Czerwili 
chowskiego i Drozdot. 
Gwardia W-wa) 1 dale; 
jących Łaszcza, Pind -

zaznacza się 
wych zawod- 

i, na podsta- 
1, można wy. 
nsklego (obaj 
tkiego, Gro-

(np. w obronie) — nie wytrzymała : Zbyt mało Jest Jeszcze natomiast Gwardia W-wa), streli 
I elementów ataku z „pierwszej pil- • eewlcza (obaj CWKS),turnieju kondycyjnie 1 popełniała 

proste nieraz błędy.
Wyróżnić należy skuteczność ata­

ku Wojewódzkiej (Spójnia), grają-
cej bardzo równo efektywnie.
Zlelnlok (Spójnia), Ablsiak i Zakoł- 
ska (AZS) pokazały dość równą, do­
brą grę. U Zarzyckiej widzieliśmy 
za dużo słabych okresów. Musi ona 
stanowczo okrzepnąć psychicznie, 
poprawić pracę dłoni w ataku oraz 

•technikę przyjęcia piłki — aby speł­
nić pokładane w niej nadzieje.

Ogólnie uwidacznia się słaby stan 
rezerw naszej czołówki, który w 
stosunku do lat ubiegłych, nie uległ 
niestety poprawie.

OCENA SIATKARZY
Rozgrywki męzczyzn wyłoniły mi­

strza Polski w formie, jeszcze bar­
dziej zdecydowanej niż u kobiet

ki**, będącego, przy właściwym ro­
zegraniu, formą bardzo skuteczną.

AZS AWF — KLASĄ 
DLA SIEBIE

Gra drużyny AZS AWF, występu­
jącej w składzie: Wolach, Polcsz- 
czuk, Radomski, Szuppc, Jóźwlak, 
Wleciał i Flont — jest przykładem 
wyników właściwej pracy treningo-

;tza (wszyscy 
dj słabiej gra- 

Iskiego (obaj 
tikowa 1 Foli-

Między tymi zawo-4 i 
i następującymi w dali . 
— tu nie wymienion > 
wartości są lak mlnim . 
cenie ich przydatno* I 
zentacjl należy kieroii ; 
warunkami ftzycznyjąi 
kiem, określającymi tt * 
woju, jak również tymi 
ml charakteru, które 
większą bojowość i r

wej. Zawodnicy cl, poza zajęciami ; w walce, 
szkoleniowymi wAWF — podnoszą-', Poruszone tu zagadrl 
cyml leh sprawność ogólną, treno- 1 dokończone w następu 
wali pod kierunkiem mgr Z. Krausa Omówimy Łam wntosld 
prawie ze codziennie. Podnieśli też dalszym postępem sil

i licami oraz 
/ij kolejności 

mi, różnice 
-Ine, że w o- 
i do repre- 
ać się raczej 

i oraz wie- 
ożliwości roz. 
I dyspozycja- 

gwarantują 
.utustępliwość

etnla zostaną 
on artykule, 

[wiązane z 
kówki oraz

wyraźnie technikę opanowania pil-| warunkami nowego iB^rslemu roz-
ki I ataku oraz wzorowo przyswoili 
postawione im założenia taktyczne 
Poza tym stanowią zwarty kolek­
tyw, potrafiący walczyć od pierw-

grywek.
Z. Krzj 'nnowskl 

trener ri istwowy
piłki si-t liowej

7 spotkań 
w ligach 
koszykówki
DRUGA kolejka ligowych rozgry­

wek w koszykówce, która odby­
ła alę w ub. niedzielę potwierdziła, 
że w konkurencji męskiej (I liga) 
stawka 12 zespołów, reprezentuje 
na ogół ' dość wyrównany poziom 
gry. Z pięciu rozegranych spotkań 
do niespodzianek zaliczyć należy 
zwycięstwo OWKS Lublin nad do­
tychczasowym mistrzem Polski 
Włókniarzem Łódź (w Lublinie) 
oraz dobrą postawę młodych koszy­
karzy AZS Warszawa, w spotka­
niu w stolicy z Gwardią Kraków

Gwardia, która po niedzielnym 
zwycięstwie objęła prowadzenie w 
tabeli, była zdecydowanym fawo­
rytem spotkania z AZS, zwłaszcza 
te poprzednio uzyskała wysokie 
zwycięstwo nad CWKS. Tymczasem 
AZS okazał się zupełnie równo­
rzędnym przeciwnikiem, prowa­
dząc nawet w II połowie różnicą 
2 punktów. Jedynie dzięki większej 
rutynie zapewnili sobie gwardziści 
w końcówce zwycięstwo.

W najbliższą niedzielę odbędą się 
trzy następujące mecze (gospodarze 
na I miejscu):

Gwardia Kraków Kolejarz
W-wa, sędziują Kallslewicz i Da­
szkiewicz — obaj Szczecin;

Stal Poznań — Budowlani To-
ruń, Dobruckt l Dzierżko — obaj 
Warszawa;

Spójnia Gdańsk — Kolejarz Po­
znań, Festen i Menel — obaj War­
szawa.

Najbardziej Interesującym spo­
tkaniem będzie mecz krakowski, w 
którym Gwardia spotka się ze znaj­
dującą się w b. dobrej formie dru­
żyną Kolejarza W-wa.

LIDZE kobiecej ostatnie nle- 
’• dzielne spotkania zakończyły 

się zwycięstwami faworytów, jed­
nak forma w jakiej znajdują się 
nasze czołowe koszykarki nie jest 
zadowalająca:

Spotkanie AZS PWSP W-wa — 
Gwardia Kraków wygrane w stoli­
cy przez AZS, rozegrane było przez 
obie drużyny b. słabo taktycznie, 
w wolnym tempie. AZS zawdzię­
cza swe zwycięstwo zwiększeniu 
tempa gry na początku II połowy

W doskonalej dyspozycji strza­
łowej, w przeciwieństwie do pozo­
stałych koszykarek obu tych dru­
żyn była Gruszczyńska. Zdobyła 
ona dla AZS 31 punktów.

Na marginesie tego spotkania ma­
ła uwaga pod adresem AZS. Gru­
szczyńska czołowa nasza koszykar- 
ka jest równocześnie b. dobrą za­
wodniczką w piłce ręcznej. Bierze 
ona udział w spotkaniach o mi­
strzostwo Polski w drużynie AZS 
AWF. będąc podporą tego zespołu.

Nie mamy też nic przeciwko te­
mu, aby Gruszczyńska grała w 
koszykówkę i w piłkę ręczną, 
jednak tylko w tym wypadku, 
gdy terminy spotkań obu tych 
konkurencji nie kolidują ze sobą.

W niedzielę jednak Gniszczyń- 
ska w parę minut po zakończe­
niu meczu koszykówki udała się 
na boisko piłki ręcznej I wzięła 
udział w spotkaniu AZS AWF — 
Ogniwo Kraków.

Wydaje się nam, że takie eks­
ploatowanie zawodniczki dla zdo­
bywania punktów jest absolutnie 
nie na miejscu. Sprawą tą po­
winna zająć się oprócz ZG AZS 
również I Rada Trenerów Sekcji 
Koszykówki GKKF.
W sobotę i niedzielę 17 i 18 bm. 

odbędą się w lidze koszykówki dru­
żyn kolrecych następujące mecze 
(gospodarze na I miejscu):

Spójnia W-wa — Włókniarz Łódź.
w sobotę o godz. AWF
sędziują Klyszejko i Klimaj — obaj 
Warszawa:

Gwardia Kraków Kolejarz
W-wa, Kalislewicz 1 Daszkiewicz — 
□baj Szczecin:

Gwardia Poznań — ■ AZS W-wa, 
J. Seifert i Reguła — obaj Kra­
ków:

Spójnia Gdańsk — Kolejarz Po­
znań, Festen i Menel — obaj War­
szawa.

Rekordowa obsada mistrzostw Polski w wielobojach
AASTATNIE tytuły mistrzow- 

skie będą zdobywać lekko­
atleci w najbliższą sobotę i nie­
dzielę w Krakowie. Tam bo­
wiem rozegrane zostaną tegoro­
czne mistrzostwa Polski w 5- 
boju kobiet i 10-boju mężczyzn.

Wszystko wskazuje na to. że 
mistrzostwa wypadną okazale 
Liczba zgłoszeń jest wpro-i 
rekordową, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że bywały po wojnie mi­
strzostwa, kiedy o tytuł naj­
wszechstronniejszego lekkoatle­
ty ubiegało się aż... 3 zawodm-

Oprócz CWKS, który praw­
dopodobnie najliczniej będzie
reprezentowany Krakowie.

ków. 
czba 
czała

W 
siały 
ków

Normalnie natomiast li- 
startujących nie przekra- 
zazwyczaj 10 zawodników 
tym roku zrzeszenia nade- 
zgloszenia 38 zawodni-

liczbie
25 zawodniczek. W 

tej braknie zgłoszeń
CWKS. Zrzeszenie, to nie podało 
dotychczas imiennego zgłoszenia 
startujących, ale jak wiadomo 
CWKS rozporządza liczną staw­
ką dobrych wieloboistów z A- 
damczykiem i Bugałą na czele 
Spodziewać się więc należy, że 
w Krakowie zobaczymy na star­
cie niespotykaną dotychczas licz­
bę ok. 50 dziesięcioboistów.

silne ekipy zgłosiły zrzeszenia 
AZS (6 mężcz. i 6 kob ). Budo­
wlani (7 i 5), Kolejarz (6 i 4) 
oraz Stal (6 i 3). Wśród zgło­
szonych znajdują się rekordzi­
sta Polski w pięcioboju Staw­
czyk (AZS), były mistrz Polski 
Pachól (AZS). zeszłoroczny 
mistrz Polski w pięcioboju Będ­
kowski (Wl.). a także zeszło­
roczny mistrz w dziesięcioboju 
— Krzyżanowski (Sp.). Poza tym 
zgłoszeni zostali m. in.: Nowak 
(Gw.). Tulecki (Wl.). Warcha- 
towski i Hareńczyk (Kol.). Sien­
nicki 1 Krzesiński (Sp.) oraz O- 
rywał (Stal).

Jak więc wynika ze zgłoszeń 
pojedynek Adamczyka z takimi 
zawodnikami jak Stawczyk. Bu-

Minicka, Bocianówn i 
i Wontrobowa. z ( 
Dałkowska, ze Spójni 
Duńska i Miguła i z i 
Gaweł.

Rekordzistka Polsl: 
konkurencji Minicka 
wywala się do mistn 
dzo starannie, uzysk 
czas ostatnich zawodi 
naniu rekordy życic’., 
i płotkach. Zadanie j:

i. Czeszko 
'gniwa — 
— Arndt, 

e* Stali —

w tej 
przygoto- 
istw bar- 

itjiąc pod- 
. i w Poz- 

! w kuli 
;?j nie bę-

dzie jednak łatwe, ęi yż pozo­
stałe zawodniczki rćt|. nież tre-
nują od dłuższego czas 
o pięcioboju. Poziom 
dziesięcioboju jak i ; 
powinien być więc w.

W pięcioboju kobń> I 
Polski należy do Minie' 
nosi 2995 pkt. Został o 
wiony na jesieni ub. 
Poznaniu. W poszc

1 u; z myślą 
zarówno 

; pięcioboju 
■ v soki.

t . rekord 
!■ iej i wy- 
n. ustano- 
noku w 
' ogólnych

gała. Krzyżanowski Będ-
kowski zapowiada się bardzo 
interesująco.

Wśród kobiet znajduje się na 
liście zgłoszeń liczna stawka za­
wodniczek AZS — Lcszner, Jóż- 
wiakowska. Macicjakówna, Ko­
złowska. Lerczak i Kusion; z 
Budowlanych startować będą —

konkurencjach Minięta uzyska-
ła wówczas: kula
wzwyż 138. 200 ił
80 m pt. — 12.8. w di

10 59
26.2.
5.36.

Wynik obliczony jest ivedhig ■»- 
ficjalnie obowiązują» ji tabeli 
francuskiej. I

Gorzej wygląda spra! ra z re- 
korriem w 10-boju. Drbiki obo­
wiązywała tzw. tabviid fińska

rekord należał do Gierutty. któ­
ry podczas mistrzostw Europy 
w Paiyżu (1938) uzyskał wynik 
7.006 pkt. W tym roku obowią­
zuje jednak nowa tabela wie­
lobojowa i ...zaczyna się kło­
pot. Czy wynik Gierutty prze­
liczyć według nowej tabeli i za­
twierdzić jako rekord, czy od 
nowa notować rekordy Polski.

Sprawa ta nie została dotych­
czas zdecydowana przez najwyż­
szą instancją, jaką jest sekcja 
La. GKKF. Wydaje się. że naj­
rozsądniejszym wyjściem z tej 
sytuacji byłoby przeliczenie wv- 
niku Gierutty według nowej ta­
beli i zatwierdzenie tego wyni­
ku jako rekord Polski. Taki też 
podobno zamiar ma właśnie sek­
cja La. GKKF.

Przeliczając 7.606 pkt. Gierut­
ty wg nowej punktacji mamy 
6481 i ten wynik trzeba pop­
rawić. aby zostać nowym rekor­
dzista Polski. Adamczyk już 
dwukrotnie był bardzo bliski te­
go. W r. 1950 podczas próby w 
Warszawie uzyskał on wynik 
6.153. a w tym rnku zdobył nor­
mę klasy mistrzowskiej wyni­
kiem 6.167. (zg)

Oszczep, młot i trójskok
najsilniejszymi pozycjami naszej lekkoatletyki

Przystępując do omó­
wienia przedostatniej ta­
beli 10 najlepszych w tym ro­

ku, cofnijmy się na chwilę 
wstecz ó: kilka miesięcy. Wte­
dy to Właśnie, a było to na sa­
mym początku sezonu, apelowa­
liśmy do zawodników o taką 
poprawę przeciętnej pierwszych 
10 wyników,, która by zbliżyła 
naszą czołówkę do klasy euro­
pejskiej. Tylko poprawa prze­
ciętnej o całe metry i dziesiąt­
ki sekund — pisaliśmy wów­
czas — ■ stworzy nam odskocz­
nię do uzyskiwania, rekordo­
wych wyników.

Obecnie, na schyłku 'sezonu 
możemy powiedzieć,: że w nie- 
których konkurencjach cel ten 
został osiągnięty. ,

Z wyjątkiem łkoku w , dal. 
który w tym roku jest nassą 
najsłabszą konkurencją, pobi­
te zostały rekordy przeciętnych 
we wszystkich konkurencjach 
Zatrzymajmy się jednak na tych 
najlepszych, do których zali­
czyć trzeba przede wszystkim: 
oszczep, miot, trójskok, 1.500, 
5.000 i 10.000 m.

Poprawa przeciętnej w oszcze- 
pie‘ niemal o 4 m (!) to nie tylko 
zasługa rekordowego rzutu 81- 
dly. Bardzo dobrą przeciętną 
64.4B3 zawdzięczamy dużemu 
podciągnięciu się całej czołów­
ki. Po raz pierwszy w tabeli od-' 
notowaliśmy aż 7 wyników po­
nad 60 m, a Radziwonowicz. 
Walczak i Binko poważnie zbli­
żyli się do granicy 70 m. Przy 
zachowaniu dotychczasowego 
tempa postępów w tej konku­
rencji możemy liczyć w przysz­
łym roku na kilka wyników po­
wyżej 70 m. Tym bardziej, że 
rekord Europy, należący do nas 
powinien wpłynąć mobilizująco 
na naszych specjalistów od o- 
szezepu.

O przeszło 2,5 m poprawili 
rekordową przeciętną mlocła- 
rze, przekraczając granicą 50 m. 
Z niedawnego kopciuszka na­
szej lekkoatletyki mlociarze 
bardzo szybko awansowali do 
przodujących konkurencji. Wy­
trwała praca Hąrmaty i Ruta, 
postępy najbliższego zaplecza z 
Niklasem na czele sprawiły, że 
możemy mówić śmiało o prze­
łomie w tej konkurencji. Z czo­
łowych zawodników jedynie 
Masłowski nie doszedł do swej 
zeszłorocznej formy.

W trójskoku przeciętna wy­
nosi 14.405, a wynik 14 m nie 
daje już miejsca wśród 10 naj­
lepszych. Nie zanotowaliśmy 
co prawda w tym roku ani je­
dnego wyniku ponad 15 m, cze­
go mieliśmy prawo spodziewać 
się od Weinberga, ale za to na­
stąpiło wyraźne podciągnięcie 
się i wyrównanie poziomu 
wśród cqraz liczniejszej czo-

stępy, trzeba, zaliczyć jeszcze 
skok wzwyż, 400 m i 110 pl 
Najprzyjemniejszą niespodzian­
kę sprawili może właśnie plot­
karze, którzy dotychczas wlekli 
się w ogonie naszej lekkoatlety­
ki. ; Wyrównanie rekordu Pol­
ski /przez Bugalę, jest zapowie­
dzią dalszych postępów tego 
ambitnego i pracowitego za­
wodnika. Na 400 ni 5 zawodni­
ków uzyskało czasy; poniżej /50 
sek. Skoczkowie wzwyż, po­
dobnie jak i średniodystansow- 

cy wyraźnie obniżyli loty pod 
koniec 'sezonu. W ikażdym ra­
zie wyprowadzenie 1 przeciętnej 
na 186.00 z pierwszym wyni­
kiem 195 i dalszymi dwoma po­
nad 190 — to postęp wielki, je­
śli zważymy, że ta właśnie kon­
kurencja obok płotków należa­
ła u nas dó najbardziej zacofa­
nych./

Tabela nie jest, niestety, po­
zbawiona słabych punktów, do 
których zaliczamy przede wszy­
stkim skok w dal. Jeszcze nie­
dawno, bo nawet tyi zeszłym ro­
ku konkurencja ta należała do 
przodujących.’ Wystarczyło je­
dnak. aby rekordzista , Polski 
Grabowski przeszedł operację 
kolana, Adamczyk przerzuci! 
się na tyczkę i nie skakał ani 
razu Kiszka — a skok w dal 
stoczył się .do roli kopciuszka, 
zajmując miejsce plotkarzy. Pe­
wnym pocieszeniem są młodzi 
zawodnicy, z' których Kropi- 
dłowski, Ratajczak, a także I-
wański Gawkowski zrobili

tówkt Bezkonkureńcyjność
Weinberga należy raczej do 
przeszłości;:; a jogo rywalizacja 
i Gizelewskim powinna nam w 
przyszłym roku przynieść wy­
niki na lepszym niż w tym ro­
ku. poziomie.

Z biegaczy największy po­
stęp zrobili długodystansowcy. 
Poprawić przeciętną z 14:57.72 
na 14:46.60 czy z 32:10.36 na 
31:39 24 to niewątpliwie oznaka 
wielkiego postępu. W konkuren­
cjach tvch obok czołowych za­
wodników jak Chromik, Krzysz- 
kowlak, Szwargot czy Graj, wy­
płynęło w tym roku kilku uta­
lentowanych młodych biegaczy, 
którzy rokują wielkie nadzieje 
na rok przyszły. Do nich zali­
czyć trzeba, przede wszystkim 
Ożoga i Miecznikowskiego. Du­
że postępy zrobił również Mań­
kowski.

Specjaliści od dystansu 1.500 
m wystartowali dobrze na po­
czątku sezonu, kiedy to Chro­
mik pobił rekord Polski w Kra­
kowie (3:50.4). Później jednak 
przyszło' nagłe zahamowanie, 
przerwane na krótko najpierw 
rekordowym biegiem Lewan­
dowskiego w Bukareszcie, a pod 
koniec sezonu rewelacyjną for­
mą Żbikowskiego. Wysoka prze­
ciętna z zeszłego roką została 
poprawiona o 1,5 sek i wynosi 
obecnie 3:53.70.

Oczywiście pocieszająca sy­
tuacja w przodujących konku­
rencjach nie wytworzyła się z 
niczego. Podobnie jak wielkie 
postępy oszczepników (oszczen- 
niczek również) zawdzięczamy 
w wielkiej mierze właściwej 
pracy trenera Szelesta, tak rów­
nież postępy w innych konku-
renc.iach to zasługa przede
wszystkim dobrze pracujących
trenerów. Którzy potrafili do-
prowadzić swoich wychowan­
ków do tych właśnie wyników*

Do konkurencji, w których w 
tym roku zrobiliśmy duże pó­

zadowolić swą' równą formą, 
Kiszka tylko raz uzyskał wy­
nik . 10.6, nier zbliżając się na­
stępnie do togo rezultatu.

pewne postępy. ।
Nienajlepiej wygląda również 

sytuacja w sprintach. Dotych­
czas na 100 in byliśmy zawsze 
mocniejsi niż na 200 m. W tym 
roku jest na odwrót. Zastój w 
sprintach powinien mocno za­
interesować naszych trenerów, 
którzy stanowczo ■ wychowują 
zbyt mało młodych sprinterów. 
W tym roku na 100 m jedynie 
Stawczyk i Baranowski mogli

W dysku, gdyby nic wyskok 
formy Chojnackiego byłoby zu­
pełnie źle. Lomowski w dalszym 
ciągu, mimo, że przez 2 lata nie 
trenował tej konkurencji, jest 
naszym najlepszym dyskobojeni. 
Pozostali nie zrobili spodziewa­
nych postępów.

W skoku o tyczce mimo, że 
patii rekord. Polski I trzech za­
wodników przekroczyło 4 m, 
dalecy jesteśmy od jakiegoś 
możliwego poziomu. Postępy w 
tej konkurencji, są stanowczo 
zbyt wolne. To samo można po­
wiedzieć o kuli i 400 m pł.

Jak więc widzimy, ' sytuacja 
nie, wszędzie wygląda tak różo­
wo jak w oszczepie czy, na 5000, 
m, a to zmusza do zastanowie­
nia i wyciągnięcia wniosków. Do 
zakończenia sezonu pozostały 
jeszcze mistrzostwa Polski w 
10-boju mężczyzn i 5-boju ko­
biet. Poza tym możliwe, że 
gdzieś zorganizowane zostaną 
ostatnie starty czołowych , za­
wodników, podczas których bie­
gacze pobiegną nietypowe dla 
nich dystanse. Praktycznie jed­
nak sezon startowy został za­
kończony. > Już teraz jednak 
można powiedzieć, że miniony 
rok zaznaczył się wyraźnym po­
stępem królowej sportu, w 
większości konkurencji, przy 
czym raczej niespodziewanie 
konkurencje techniczne zrobi­
ły większy Skok naprzód niż 
na przykład średniodystansow- 
cy, którzy byli dotychczas na­
szym najsilniejszym punktem. :

Normy klasy mistrzowskiej 
zdobyło w tym roku 8 zawod­
ników: Lewandowski — 1,500 
m, Chromik — 5,000 m, Lewan­
dowski — wzwyż, Prywer — 
kula, Chojnacki — dysk, Sidło 
— oszczep, Adamczyk — 10- 
bój, Stawczyk — 5-bój.

Wśród naszych sprinterów wyróżniał się ostatnio Stawczyk, 
który pod koniec sezonu powrócił do formy. Na zdjęciu 

Stawczyk podczas jednego ze swych zwycięskich biegów

30 najlepszych 
tegorocznych wyników lekkoatletów 
według tabeli wielobojowej

1. Sidło
2. Lewandowski
3. Chromik
4. Zbikowski
5. Chromik
6. Kiszka
7. Krzyszkowiak
8. Harmata
9. Chromik

10. Potrzebowski
11. Rut
12.'Klelczewski
13. Suchcński

18

Stawczyk - 
Schmidt 
Baranowski 
Baranowski 
Graj

oszczep 80.15 1105
1500 m 3:49.2 1130
1500 m 3:50.4 1100
1500 m 3:59.6 1095
5000 m 14:21.6 insi

100 m ą 10.6 1075
3000 m p. 9:03.2 1072
miot 55.83 1058
3000 m 8:21.0 1057
1500 m 3:52.2 1056
miot 55.71 1054
1500 m 3:52.8 iim
100 m 10.7 1028
100 m 10.7 1028

„100 m 10.7 1028
100 ni 10,7 1028
200 m 21.5 1028
5000 m 14:32.0 1024
3000 m 8:21.8 1020
5001) m 11:33.4 1017
3000.ni 8:25.6 1013

209 m 21.6 1001
kula 16.01 1001
miot 5-1.12 989
100 m 10.8 986

100 m 108 986
ino m 10.8 986
100 m 10.8 »86
100 m 10.8 986

■ n . a ■«, A**.Os>.U XU/&4
19. Zbikowski 3000 m 8:21.8 1020
20. Knyszkowiak 5001) m 11:33.4 1017
21. Krzyszkowiak 3000,m 8:25.6 1013
22. Schmidt 200 m 21.6 1001
S- £ryYer.. ku,a 16-01 1001
24. Masłowski miot 54.12 909
25. Kruglik . 100 m 10.8 986

Buhl 100 m 10 8 986
Gozdzialski * ino m 10.8 986
Wojtowicz 100 m 10.8 9S6
Adamski 100 m 10.8 986
Okiast) tabeli jest oczywiście wynik Sidly w oszczepie. Do- 

pieiu w wielkiej odległości za nim uplasowali się najlepsi śród- 
niodystansowcy. Po t'az pierwszy sprinterzy utracili zarówno do­
minujące pozycje jak i pierwszeństwo pod względem najwiek- 
szej liczby swych przedstawicieli na liście. Przedstawiciele kon- 
kurencji technicznych zajmują pięć pozycji. pi*zy czym na uwa­
gę zasługują aż trzy miejsca młociarzy. Na ostatniej tabeli 
wyników wartości ponad 1000 pkt było 14. Obecnie jest ich 23.

19 najlepszych 
tegorocznych 
wyników 
lekkoatletów

zestawił Z. Gluszek

100 ’ M 
R.P. — Kiszka (1930) 10.5
Najl. przeć, ub. lat (1950)

10.76 
Przeć, w bież, sezonie 10.74

200 M 
R.P. Stawczyk (1949) 21.2
Najl. przcc. ub. lat (195?)

22.16
Przcc. w bież, sezonie 22.12

409 M
R.P. — Gąssowski (1937) 

' 4R.3
Najl. przeć, ub. lat (193?)

30.12
Przcc, w bież, sezonie 49.55

800 M 
R.P. — Potrzebo-1
Najl. przed ub.
Przeć, w bież, sezoi

sil (1931) 
1:51.5 

hit (1932) 
. 1:31-31 

!> 1:53.13

1590 M 
R.P. — Lewandowski (1953) 

3:49.2 
Najl. przeć, ub. lat (133?

3:55.20 
Przcc. w b. sezonie 5:33.70

3000 M
R.P. - Kusodńskl (1933) 

8:18.8
Najl. przeć, ub. lat (1933)

8:34.98
Przeć, w b. sezonie 8:33.04

5000 M
R.P. — Chromik (1953) 

14:21.6
Najl. przeć, ub. lat (1932) 

14:37.72
Przeć, w b. sezonie 14:46.60

1Q.M8 M
R»1*» — Kusoclński (1932) 
„ „ - 30:11.4
Najl. przeć, ub. lat (1932) 
„ 32:10.36Przec^ w b. sezonie 31:39.24

30110 M Z PRZESZK.
R.P. — Krzyszkowiak (1953)

9:03.2
Najl. przcc. ub. lat (1952)

9:33.24
Przcc, w b. sezonie 9:31.11

1. Kiszka. Unia 10.6
2. Sucheńskl, Gw. 10.7'
3. Stawczyk, AZS 10.7
4. Schmidt. OWKS 10.7
5. Baranowski, Gw. 10.7
6. Kruglik, Sp, 10.8
7. Buhl. Gw. 10.8
8. Czajkowski, AZS 18.8
9. Gożdzlalski. .OWKS 10.8

10. Wojtowicz, AZS 10.8

1 Baranowski, Gw. 21.5
2. Szmidt, OWKS 21.6
3. Stawczyk, AZS 21.0
4. Buhl. GW. 22.1
5. Werbilńskl. Gw. 22.2
6. ’Wojtowicz, AZS 22.3
7. Mach, OWKS 22.3
8. Holajn. AZS 22.4
9. Gożdzlalski, OWKS 22.5

10. Pudłowski, Ogn. 22.5

1 Mach, OWKS 43.7
2. Buhl, GW. 49.0
3. Makomaskl, Ogn. 49.1
4. Stawczyk, AZS 49.4
5. WerbUński, Gw. 49.7
6. Brabański, Sp. 49.7
7. Proske, LZS 49.8
(!. Gralka, Gór. 49.9
9. Plewa, OWKS 50.1

10. Korban, Sp. 50.1

1. Potrzebowski, i
2. Zbikowski, OW 
S. Korban, Sp.
4. Lewandowski. /
5. Kupczyk, Bud

6. Klelczewski. OW
7. Długoborskl. O
8. WltuUkl, Kol.
9. Chromik, OWK

10. Kreft. OWKS

HS 1:51.9
KB 1:52.3 

1:52.4
.MS 1:53.2

1:53.2
KS 1:53.9 
WKS 

1 1:54.2 
! 1:54.2

S 1:54.5 
j 1:54.5

1. Lewandowski. AZS 
3:49.2

2. Chromik, OWKS 3:50 4
3. Zb.kowski, OWKS 3:50.6
4. Potrzebowski, AZS 

3:52.2
5. Klelczewski, OWKS 

3:52.8
6. Graj. OWKS 3:55.8
7 Korban Sp. 3:55.8
8. Kreft. OWKS 3:55.8
9. Dlugoborski, OWKS 

3:57.0
10. Mańkowski .Bud. 3:57.4

1. Chromik, OWKS 8.21.0
2. Zbikowski, OWKS 8:24 8 

Krzyszkowiak, OWKS
8:25.6

4. Mańkowski, Bud, 8:34.2
5. Płonka, Wł. 8:34.4
6. Lewicki, Kol. . 8.36.0
7. Kloc, Ogn. 8:38.2
8. Tokarski, Sp. 8:38.2
9. Graj, * OWKS 3:38.4

10. Miecznikowskl, OWKS 
8:39.6

1. Chromik, OWKS HU1.6
2. Graj, OWKS 14:32,0
3. Krzyszkowiak, OWKS 

14133.4
4. Mańkowski, Bud. 14:44.8
S. Szwargot, OWKS 14:48.2
6. Miecznikowskl, OWKS 

14:50.0
7. OŻóg, OWKS 14:53.2

, 8. Kloc, Ogn. 14:58.4
9. Pionka, Wł’, 14:53.2

10. Szewczyk, Wl, 13:00.2

1. Szwargot, OWKS 31:05.2
2. Ożóg, OWKS 31:10.0
3. Męńkowskł, Bud. 31:18.4
4, Miecznikowskl, OWKS 

31:24.4
5. Oteslńskl, Gór. 31,36.4
6. Rusek, Kol. 31:43.6
7. Jodlowlec, OWKS 31:49.6
8« Chomiczewskl. OWKS
„ , 32:01.6
9 Kleląs, Gw. 32:03.8

10. Farlaszewskl, OWKS
33:19.2

1. Krzyszkowiak. OWKS 
9:03.2

2. Klelas, Gw, 9:24.4
3. Graj, OWKS 9:26.0
4. Chomiczewskl, OWKS
5. Miecznikowskl, OWKS 

9:32.6
6. Sikorski, Kol. 9:33.8
7. Oteslńskl, Gór .9:36.8
8. Steclechowskl, OWKS 

9:36.2
9. Górecki. OWKS 9:40.3

110 M PŁ.
R.P. — Schmidt (1938) 15.1 
Nojl. przeć, ub, lat (1938) 

13.85
Przeć, w b. sezonie 15.6'

400 M PŁ.
R.P. — Kostrzewskl (1929)

51.2
Najl. przeć, ub. lat (1932)

56.63
Przeć.' w b. sezonie 36,22

W DAL
R.P. — Grabowski (1952)

7.51
Najl, przeć, ub. lat (1952)

7.039
Przeć, w b. sezonie 6.990

WZWYŻ
R.P. —. Plawczyk (1932) 196
Najl. przeć, ub. lat (1936)

184.31
Przeć, w bież, sezonie 186.00

TRÓJSKO1
R.P. — Wcinberg *1 
Najl. przeć, ub.
Przcc. w bież, sezo*

.LU) 15 06
(1932) 

' 14.193 
ile 14.405

TYCZKA
R.P. — Adamczyk (1953> 4.21
Najl. przcc. ub. lat (1935) 

3.797
Przeć, w bież, sezonie 3JIM

KULA
R.P. — Lo;nowskl (1952)

16,15
Najl. przeć, ub. lat (1936)

1I.4G3
Przeć .w bież, sezonie 14.600

DYSK
R-F. — Chojnacki <1953) 50.30
Najl. przeć, ub. lat (1932) 

■ 43.887
Przeć, w bież, sezonie 44,282

OSZCZEP
R.P. — Sidło (1853) 81.13
Najl. przcc. ub. 'lat (1932)
Przeć, w bież, sezonie 6i.'483

MŁOT
R.P.— Harmata (1953) W.sJ
Najl. przeć, ub. lat <1332)

47.416
Przeć, w bież, sezonie 50.144

1. Bugała, OWKS 15.1
). Kardaś, OWKS 15.4
3. Tulecki, WL 15,6
4. Pazderskl, AZS* 15.6
5. Wilczek, Unia 15.7
6. Ogłoblin, OWKS 15.7
7. Mucha, AZS 15.8
fi. Piotrowski, Ogn. 15.8
9. KotHński, OWKS 15.8

10. Durajskl. Wł. 15.9

1. Makomaskl, Ogn. 55.0
2. Plewa, OWKS 55.2
3. Minkowski. OWKS 56.0
4. Orywal, Stal 56.2
5. Gra1ką,' Gór. 56.3

•6. KotHński, OWKS 56.4
- 7. Wdowczyk, unia 56.4

8. Kurzawa. OWKS 56.7
9. Bugała, OWKS 56.9

10. ^azderski, AZS 57.1

l. Iwański, OWKS 7.19
2. Kropidiowski, OWKS

7.09
3. Gawkowski, Kol. 7.08
4. Stawczyk, AZS 7.00
5. Ratajczak, Ogń. 6.9J
6. Adamczyk, OWKS 6.93
7. Sporny, Stil 6.91
8. Grabowski. Gór. 6.89
9. Krzyżanowski, Sp. 0.88

10. Smulczyk, Gw. ; 6.88

1. Lewandowski, Bud. 105
2. Fabrykówski, AZS 100.5
3. Skupny, AZS 190
4. SZWCC, Kol. 187
5. Spychalski, AZS 185
6. Lniany. Unln 185
7. Piernik. OWKS • 183
8. Cecuła, Gw. 1B2

-9. Winnicki, Wł. . 102
10. Dąbrowski. Sp. 180,5

1. Weinberg, O\7
2. Gizeiewskl, o’.i
3. Kowal. Ogn.
4. Fabrykówski, <
5. Laurentowski.
6. Drozd, OWKS
7. Chmielewski, ł
8. Dziewolski, A
9. Zdanowicz, Gót 

1Q. Mroczyński, AZ

iśS 14.97
MS 14.92 

14.56 
-2IS 14.55 
.:!S 14.49 

! 14.37
O|, 14.12
S 14.03 
. I 14.02 
S! 14.02 

i

1. Adamczyk, OWKS 4.21
2. Janiszewski. OWKS 4.15
3. Krzesiński. Sp. 4.01
4. Ważny. AZS 3.90
5. Szelagiewicz. AZS 3.85
6. Bednawski, AZS 3.80
7. Witkowski, AZS 3.80
8. Wojciechowski, OWKS

3.70
9. Kasprzak, Bud 3.62

20. Mucha, Bud. 3.60

1. Prywer; Wł. 1B.01
2. Krzyżanowski, Sp. 15.35
3. Lomowski, Gw, 15.48
4. Chojnacki, Kol. 14.76
5. Auksztulewicz, OWKS

14.24
6. Adamczyk, OWKS 14.23
7. Rut, OWKS 14.20
0. Sokołowski, AZS 13.87,
9. Hareńczyk, Kol. 13.85

10. Pogorzelski, CWKS 13.81

1. Chojnacki, OWKS ‘ 50.30
2. Lomowski, , Gw. 47,25
3. Andrzejczyk, OWKS

45.92
4. Wachowski, AZS 44,10
5. Kołodziejski. Bud. 42.96
8. Zochowskl, OWKS 42.90
7. Duda, Kol.- <2,52
8. Dalnowiec, Sp. 4247
9. Niklas, O.WKS 43'29

10. Krzyżanowski, sp. 42.01

L Sidło, Sp. '80,15
3. Radziwonowicz, ogn.

■ 2' Sa!,czaic* Stal 6747 
^£n£°’;OWKS 65.34
5. Cichy, -AZS 62,92
6. Zajączkowski, AZS 6L45 
a Gw- 60-M8. Kowalski, AZS 69 91
9. Dobija. Gw.

10. Niedźwiedź, Azs 5846

1. Harmata, OWKS 55.93
2. Rut, OWKS 55.71
3. Masłowski, OWKS 54.13
4. Swletlickl, Wł. 5140
5. Niklas, OWKS 1 48.87
6. Zieleniewski, Bud. 47.61
7. Gołębiowski. OWKS 47.60
8. Ciepły. Bud. 47.19
9. Sobecki, Kol. 45.78

10, ŁapaJ, GW. 10'61



Nr Ó7
PRZEGLĄD SPORTOWY

Start patrolu z Lublina do Siedlec w ogólnopolskim raidzie motocyklowym z okazji X-lecia 
Wojska Polskiego

Obrady aktywu piłkarskiego
(Dokończenie ze str. 1) 

członków kierownictwa sekcji 
pod adresem sędziego.

Nierzadko właśnie kierownik 
sekcji sieje szowinizm,tszuka po­
wodów porażki swego'zespołu w 
wadliwym prowadzeniu zawo­
dów przez sędziego.

Zdarzały się również wypadki 
szukania przez kierownictwa kół 
nielegalnych sposobów „podnie­
sienia poziomu" swej drużyny 
jak to się działo np. w Koleja­
rzu Kluczbork.

Zły przykład trenera, postawa 
kierownictwa sekcji, brak jed­
nolitej interpretacji przepisów 
gry przez sędziów wpływają de­
moralizująco na zawodników. 
Jeśli dodamy do tego poważne 
braki w pracy wychowawczej 
dojdziemy do wniosku, że tu 
właśnie szukać należy źródeł 
awantur na boiskach, ża tu 
rodzi się chuligaństwo.

BIĆ SĘDZIEGO!
Często trener członek zarządu 

koła 1 sędzia zamiast wychowy­
wać zawodnika na świadomego 
sportowca, każdym swym ge­
stem, każdym słowem zaszcze­
piają mu szowinizm, dają mir 
złe wzory postępowania.

Zawodnik zachowuje się póź­
niej na boisku tak samo jak je­
go wychowawcy poza boiskiem. 
Zawodnik nie rozumie, że robi 
źle krytykując orzeczenia sę­
dziego, że przestępstwem jest sy­
mulowanie kontuzji, stosowanie 
rozmyślnej brutalnej gry.

Nie rozumie on, tak samo jak 
nie rozumie tego trener 1 dzia­
łacz, że swym postępowaniem 
prowokuje publiczność do czyn­
nych wystąpień.

W wielu kolach po zawo­
dach wszyscy począwszy od tre­
nera 1 zawodników, a skończyw­
szy na członkach koła widzą w 
porażce nie własne błędy, nie 
'braki w przygotowaniach, lecz 
starają się zrzucić winę ńa sę- 
.dzlego, który ich zdaniem, „za­
walił".

Kibic czasami tego słucha, 
nie zastanawia się nad wypo­
wiedziami, lecz przyjmuje 
wszystko bezkrytycznie. Rze­
czywiście winien jest sędzia! 
Bić sędziego!

I Od postanowienia do awantu­
ry na boisku tylko krok.

Nie znaczy to, że postępowa­
nie publiczności zależy tylko i 
wyłącznie od zachowania się za­
wodników i trenerów. Publicz­
ność również, trzeba wychowy­
wać. Lecz od właściwej posta­
wy zawodników i działaczy nie­
jednokrotnie zależy zachowanie 
się publiczności. Właściwa po­
stawa może niejednokrotnie za­
pobiec zajściom, zapobiec chuli­
gańskim wybrykom.

Walka o właściwą postawę 
zawodnika i działacza to zada­
nie na dziś. Od tego trzeba za­
cząć walkę z chuligaństwem w 
sporcie. A więc: zacznijmy od 
samych siebie!

Na sędziów 1 trenerów czeka­
ją nowe zadania. Dziś trener, nie 
może się już ograniczać do prze­
prowadzenia treningu, a sędzia 
— zawodów. Praca ich dziś to 
już nie tylko praca na boisku, 
ale i poza boiskiem. Właśnie -sę­
dziowie i trenerzy, są dziś od­
powiedzialni za te szkodliwe ob­
jawy, które obserwujemy.

NIE TYLKO NA BOISKU
Najważniejsze zadanie to so­

cjalistyczne wychowanie spor­
towców. Dotychczasowe metody 
i środki wychowawcze okazały 
się nie wystarczające. Należy 
wypracować nowe formy.

Jak pracowano nad tym do­
tychczas? A więc zorganizowa­
no cykl pogadanek, odczytów. 
Prowadził Je sędzia - trener lub 
też ktoś z ZMP. Formalności 
stało się zadość. Wszyscy byli 
zadowoleni, chociaż nie było 
ani wielkiego zainteresowania, 
ani dyskusji.

Brak było codziennego stałe­
go oddziaływania sędziego 1 tre­
nera nie tylko na boisku, ale i 
poza Stadionem. Trener musi 
znać nie tylko możliwości i błę­
dy sportowe zawodnika. Musi on 
czuwać nad jego ogólnym wy­
chowaniem, musi znać jego tro­
ski, słabości, musi przede 
wszystkim znać jego codzienne 
otoczenie, gdyż właśnie warunki 
otoczenia kształtują postawę 
sportowca.

Oczywiście trener nie może 
być w swej pracy osamotniony.

Potrzebuje on pomocy. Tymi, 
którzy powinni w pierwszym 
rzędzie podać mu rękę to sę­
dzia 1 członkowie rady koła.

Sędzia wraz z trenerem po­
winni w kole sportowym dbać 
o właściwą atmosferę, która ma 
tak przemożny wpływ na kibi­
ców. Sędzia powinien np. pro- 
wadzić spotkania sparringowe, W 
czasie których może z lepszym 
skutkiem niż w pogadankach 
wyjaśniać interpretację przepi­
sów. Może również wychowy­
wać.

Trenerzy, sędziowie, kierowni­
cy sekcji i zawodnicy powinni 
stać się zgranym kolektywem 
czującym, ciążącą na nim odpo- 
wiedziathość za całokształt spor­
tu, dbającym o właściwą posta­
wę na boisku 1 w życiu co­
dziennym, dbającym o wycho­
wanie własnej publiczności, 
swych sympatyków.

Najwłaściwsza droga walki 
z chuligaństwem to wychowy­
wanie. Oczywiście równolegle 
z tym stosować trzeba bardziej 
ostrą niż dotychczas politykę 
kar za przestępstwa oraz 
wprowadzić nagradzanie za 
wyniki w pracy wychowaw­
czej.

WYCIĄGAMY WNIOSKI
Wynikiem narady były wnio­

ski, które po opracowaniu wpro­
wadzone powinny być w życie.

1. Prowadzenie pracy wycho­
wawczej z zawodnikami, z włą­
czeniem macierzystej (terenowej) 
organizacji ZMP do tej akcji. 
Za całość wychowania odpowie­
dzialny Jest trener.

2. Prowadzenie dla zawodni­
ków wykładów i lekcji prakty­
cznych na temat interpretacji 
przepisów. Do akcji tej włączyć 
się winni sędziowie.

3. Praca wychowawcza z pu­
blicznością przez odpowiednią 
reakcję na wybryki. Włączenie 
do tej akcji prasy.

4. Praca wychowawcza z pu­
blicznością przez objaśnienia 
(prowadzi sędzia) przepisów gry 
w piłkę nożną. Mogą to być po­
gadanki lub też krótkie wyjaś­
nienia przed, w czasie i po za­
wodach.

List do Redakcji

Gdy sekcja piłki nożnej WKKF
patrzy przez palce...

Jestem jednym z wielu kibiców 
«portowych Lubelszczyzny, któremu 
leży na sercu dobro naszego plb- 
karstwa 1 dlatego nie mogę przejść 
do porządku nad pewnymi wypad­
kami, które miały miejsce w czasie 
tegorocznych rozgrywek klasy A.

Na Lubelszczyżnie są drużyny, któ­
re potrafią grać w pełnym zdy­
scyplinowaniu a publiczność potra­
fi bez szowinizmu, obiektywnie oce­
nić grę. Są jednak 1 takie drużyny 
które kpią sobie z wszelkich prze­
pisów i regulaminów, a niestety 
mają w tym poparcie w dziwnej po­
błażliwości organizatora rozgry­
wek — Sekcji Piłki Nożnej WKKF 
Lublin. Chodzi mi mianowicie o 
drużynę Spójni Lubartów.

Już na samym początku rozgry­
wek Jeden z zawodników tej dru­
żyny Romuald Lisek został usu­
nięty przez sędziego z boiska, a 
następnie zdyskwalifikowany za 
kopnięcie zawodnika bez piłki. Ale 
to tylko początek, bo w 2 tygod­
nie później drugi zawodnik tej dru­
żyny Marian Góral ,, naraził” cię 
sędziemu za brutalną grę i został 
również zdyskwalifikowany. '

Jednak kierownictwo drużyny za­
opiekowało się swoimi „pupllkR- 
ml“ i wystawiało ich dalej do za­
wodów, jakkolwiek przeciętny czło­
wiek interesujący się sportem pił­
karskim i czytający prasę sporto­
wą, wie że zawodnik usunięty z 
boiska jest automatycznie zawie­
szony,

Wydział Gier 1 Dyscypliny na pod­
stawie protokółów zweryfikował 
mecze zgodnie z przepisami walko­
werem dla przeciwników.

Spójnia Lubartów zareagowała 
natychmiast. Kierownictwo drużyny 
tłumaczyło się tym, iż jakoby nic 
otrzymało łcomunikatu sekcji F.N. 
— WKKF Lublin w którym znaj­
dował się ten przepis.

A najdziwniejsze jest to, że 
wkkf Lublin uwierzył w to na­
iwne tłumaczenie, mimo że posia­
da dowody, Iż wysłał komunikat pod 
«dresem „spójnia” PSS Lubartów. 
Sekcja pliki nożnej WKKF Lublin 
cofnęła niekorzystną weryfikację 
dla KS Spójnia Lubartów, a karę 
nałożoną na zawodników przesunę- 
<« na okres późniejszy.

Ośmielone kierownictwo KS 
•«Spójni a” Lubartów, postanowiło 
ntnk bezlitośnie prześladowanego 
«omualna Liska wystawiać do za­
rodów pod imieniem jego brata — 
Tadeusza.

1 byłoby wszystko w porządku, 
Jy.yby nic, wyczyn drużyny Spój- 
«1 ’ Lubartów w Zamościu na me­

czu z Unią, co znalazło oddźwięk 
i w prasie.

A jak się do tego ustosunkowa­
ła sekcja przy WKKF? Wymierzo­
no surowe kary kilku „bohate­
rom” zajść w Zamościu, co było 
stanowczo zbyt tolerancyjnym w 
stosunku do KS „Spójni” Lu­
bartów, która była przyczyną zajść 
i wybryków w Zamościu.
Jakie wnioski należy wysnuć z 

powyższego. Wina zawodników, kie­
rownictwa koła sportowego i pu­
bliczności lubartowskiej jest bez­
sporna 1 potwierdzona wieloma nie­
zbitymi dowodami, ale pośrednio 
ponosi winę i Sekcja PN WKKF Lu­
blin, która patrzyła przez palce 1 nie 
potrafiła we właściwym momencie 
wkroczyć i położyć kres (w opar­
ciu o regulaminy sportowe) — in­
cydentom.

Taki oportunlstyczny stosunek 
do chuligaństwa, może poważnie 
zaciążyć na przyszłym rozwoju 
pllkarstwa Lubelszczyzny. Istnie­
nie w Lubelskiem takiej drużyny 
jak „Spójnia” Lubartów wpływa 
destrukcyjnie na rozwój piłkar- 
stwa i przyczynia się wybitnie do 
wypaczania moraino-polltycznej 
linii sportu w Polsce Ludowej. 
Najwyższy czas by drużynę lu­

bartowską ukarać przeniesieniem 
do niższej klasy rozgrywek, lub 
rozwiązać Ją zupełnie, a wojowni­
czo nastawioną publiczność Lubar­
towa pozbawić możliwości ogląda­
nia zawodów przez zamknięcie bo-

L. Winki 
*

Zgadzamy się całkowicie z poglą­
dami naszego czytelnika, który wy- 
ciągnął słuszne wnioski. Czytelnik 
nasz posunął się jednak zbyt dale­
ko, proponując jako jedyny skute­
czny środek uzdrowienia atmosfery 
— rozwiązanie koła.

Powinniśmy dążyć do wychowy­
wania działaczy, i publiczności. Gdy­
by ta droga nie przyniosła rezul­
tatów spróbować należy wpłynąć 
przez zmianę kierownictwa kola o- 
raz wyciągnięcie bardziej ostrych 
sankcji w stosunku przede wszyst­
kim do prowodyrów.

Rozwiązanie koła to ostateczność, 
którą można zastosować po wyczer­
paniu wszystkich innych sposobów 
naprawienia zła.

(red.)

5. Praca wychowania publicz­
ności przez artykuły sędziów i 
trenerów w prasie, analizujące 
danj' mecz piłkarski, w czasie 
którego publiczność wyrażała 
niezadowolenie z decyzji arbitra.

6. Praca wychowawcza z dzia­
łaczami. Prezydium Kolegium 
Sędziów opracuje materiały, 
szkoleniowe i program kursu 
dla kierowników kół sportowych 
w oparciu o materiały dotyczące 
szkolenia sędziów. Kursy na te­
renie Wojewódzkich i Powiato­
wych Komitetów Kultury Fizy­
cznej prowadzić będą w okresie 
przerwy zimowej sędziowie.

7. Prezydium Kolegium Sę­
dziów opracuje formy kontroli 
dotychczas prowadzonego dosz­
kalania sędziów, przez poszcze­
gólne .kolegia sędziowskie.

8. Prezydium Kolegium Sę­
dziów GKKF opracuje zagadnie­
nie unieważniania meczów w 
tych poszczególnych wypadkach, 
gdy sędzia mimo nienaruszenia 
przepisów zastosował swoistą 
indj-widualną interpretację prze­
pisów.

9. Rada Trenerów i Kolegium 
Sędziów GKKF opracują wspól­
nie zagadnienie „gry na czas" 
celem wyeliminowania dotych­
czasowej „wolności" na tym od-

A. Ccndrowskl

Wyniki zawodów konnych
Wyniki Miedzyokręgowych Zawo- , 

oow Konnych, które odbyły się w 
poznaniu w dniach 9—11 bm. były 
“a^PuMce:

Konkurs dokładności: 1. Kowal- 
5 » [uoia Sierdlów) na Baronie, 
f “«bięcckl (LZS Poznań) na Brow 
i, Łn’ 3- Stawiński, Ogn. Starogard) 
P« Czarnków.

zwykły: 1 i 2. Matław- 
(Ogn. Gniezno) na Alchemiku, 

^szel (Unia Sieraków) na Ala- 
J. Szymaniuk (Ogn. Gniezno) Agacie.

-.Wszechstronny konkurs ujeżdża­

nia konia wierzchowego: 1. Stawiń­
ski (Ogn. Starogard) na Pałaszu, 
2. Orłowski (LZS Poznań) na Go­
dnej, 3. Bortkiewicz (LZS Poznań) 
na Apolonii, 4. Perzyna (Ogn. Sta­
rogard) na Rycerzu Szwecji.

Konkurs szybkości sztafet: 1. LZS 
Poznań (Bablreckl na Br »»v Indian. 
Napierała na Arogancie 1 Szajstek 
na Kamerunie.Bieg na przełaj: 1. Garbet (LZS 
Kozienice) na wandalu, 2. Napiera­
ła (LZS Poznań) na Widecle, 3. Do­
browolski (LZS Poznań) na Aska- 
xze.

11a 88£

Jak sobie radzą w Koszalinie 
z brakiem kadry nauczycieli w. i.

„Bez kadr, instruktorów i tre­
nerów nie może być mowy o u- 
powszechnieniu sportu I podno­
szeniu jego poziomu. Tymcza­
sem liczba absolwentów z wyż­
szym wykształceniem jest o po­
łowę za mała, a wykorzystanie 
ich nie dość racjonalne" — 
pisał w ubiegłym roku tow. 
Starewicz w artykule omawia­
jącym sytuację w polskim spor­
cie.

Szczególne braki odczuwa pod 
tym względem woj. koszaliń­
skie. Nie brak tam urządzeń i 
sprzętu sportowego. Jest też u- 
zdolnlona, pełna entuzjazmu dla 
sportu młodzież, ale niestety 
bardzo źle jest w dalszym ciągu 
z kadrami instruktorskimi. Zrze­
szenia- odczuwają brak instruk­
torów i trenerów, a szkoły wy­
kwalifikowanych nauczycieli wf.

Spartak 
— Rapid 4:0

(Dokończenie ze str. 1) 
dalekie strzały z łatwością bro­
ni Iwanow. Spartak gra coraz le­
piej 1 zdobywa zdecydowaną 
przewagę.

W 25 min. Paramonow z po­
dania Iljlna strzela drugą bram­
kę, a w 30 min. ten sam gracz 
podwyższa do 3:0 dla Spartaka.

Po przerwie gra jest bardziej 
wyrównana, niebezpieczniej jed­
nak atakuje Spartak. W 22 min. 
Simonlan po pięknym, solowym 
przeboju „wjeżdża" z piłką do 
bramki Rapidu.

CO MÓWIĄ O MECZU? 
Trener Spartaka, Sokołowi 
— Podkreślam doskonalą tech­

nikę Rapidu 1 świetną grę gło­
wą. Drużyna grała za mało sku­
tecznie i niepotrzebnie zwalnia 
grę przez podania do tyłu. Ca­
ła drużyna Spartaka grała do­
skonale 1 trudno ml kogoś wy­
różnić.

Kierownik drużyny Rapidu:
— Spartak grał świetnie, sil­

nie. twardo, ale fair. Sędzia bar­
dzo obiektywny. Podziwiałem 
idealną współpracę wszystkich 
linii Spartaka. Z piłkarzy gospo­
darzy wyróżniam Iljlna i Iwano­
wa. Atak Rapidu zbyt dużo kom­
binował pod bramką.

Z. Dudzik

Obrady
Międzynarodowej 
Federacji

Ograniczymy się do omówie­
nia trudności z jakimi borykają 
się szkoły. W roku ubiegłym w 
całym województwie było za­
ledwie 4 nauczycieli w. f. po 
wyższych studiach. W roku bie­
żącym skierowano do Koszalina 
dalszych 5-ciu absolwentów z 
uczelni w. f. ale niestety tylko 3 
z nich zgłosiło się w Wydziale 
Oświaty w Koszalinie. Leon 
Kozłowski z AWF i Maria Rydz 
z WSWF Wrocław znaleźli pra­
cę gdzie indziej, bliżej Warsza­
wy. W tej chwili Licea Pedago­
giczne w Słupsku i Szczednku 
nie posiadają w ogóle wykła­
dowców w. f. bo... właśnie 
wspomniani koledzy nie raezyll 
zjawić się tu do pracy.

Wydział Oświaty w Koszali­
nie próbuje sobie Jednak radlić 
w tej trudnej sytuacji.

Oddział wychowania fizycz­
nego tego wydziału szuka na 
własnym terenie rosnących lu­
dzi, którym daje odpowiedzialną 
pracę w sporcie szkolnym. Na-, 
uczyciele w. f. skierowani są na 
doszkalanie. W roku ubiegłym 
13 z nich skierowano' na kursy 
wyższego stopnia, które dały im 
pełne kwalifikacje do naucza­
nia wychowania fizycznego w 
szkołach średnich, a 50 na sto­
pień niższy, uprawniający do na­
uczania w szkołach podstawo­
wych.

Są oni otaczani troskliwą o- 
pieką a oddział w. f. stale czu­
wa nad tym by podwyższali 
swoje kwalifikacje. Toteż wie­
lu nauczycieli wychowania fi­
zycznego po kursach specjały 
nych i wakacyjnych pracuje do­
brze i cieszy się zaufaniem Wy­
działu Oświaty, dyrekcji szkół, 
oraz młodzieży szkolnej.

Do takich przodujących na­
uczycieli w. f. po kursach zali­
czyć należy: Kuczyńskiego, To­
masa i Filipkowskiego, którzy 
systematycznie się dokształcają, 
dążąc do zdobycia największych 
zasobów wiedzy sportowej. Wy­
dział Oświaty organizuje rów­
nież konsultacje dla nauczycieli 
w. f. Aktywiści z SKS-ów u- 

! czestniczą w obozach wakacyj­
nych. na których zdobywają 
kwalifikacji pomocników instru­
ktorów.

Niewątpliwie te wszystkie wy­
siłki towanyszy Kałduńskiego 
i Kowalczyka z oddziału w. f. 
Wydziału Oś wiaty przyczyniają 
się do polepŁZenia istniejącego 
stanu rzecz.y. Błędem byłoby 
jednak twierdzenie, że w pełni 
zaspokaja to potrzeby szkół.

Nie we wszystkich bowiem 
szkołach podstawowych i śred­
nich województwa koszalińskie­
go jest sytuacja, tak dobra, jak 
np. w Połczynie, Świdwinie czy 
Białogardzie. Nie wszędzie wy­
chowanie fizyczne prowadzą 
nauczyciele, którzy posiadają 
wystarczający zakres wiedzy 1 
znają metodykę ćwiczeń poszcze­
gólnych dyscyplin sportu.

Nauczyciele w. f. w. Miastku. 
Kaliszu Pomorskim i Kołobrze­
gu nie posiadają, dostatecznych 
kwalifikacji, a • poza tym ze 
swej strony nie przejawiają żad­
nych chęci w kierunku pole­
pszenia swojej pracy i zaintere­
sowania sportem -młodzieży. U- 
sprawledliwia ich poniekąd fakt, 
iż są pozostawieni sami -sobie, 
i że o podnoszenie ich kwalifi­
kacji nie troszczą się dyrekcje 
szkól.

TEORIA ,1... PRAKTYKA
W teorii SKS-ami opiekują 

się zrzeszenia. Plszemy „w te­
orii", bo w praktyce wygląda 
to inaczej. Nie .można wpraw­
dzie wymagać od zrzeszeń aby 
skierowały one do szkół instru­
ktorów i trenerów — bo mówiąc 
szczerze one same ich nie po­
siadają — ale czy nie mógłby 
na przykład czołowy siatkarz, 
koszykarz, albo inny sportowiec 
miejscowego koła pokazać mło­
dzieży z SKS-u, Jak wyglądać 
powinien prawidłowy rzut do 
kosza, ścięcie piłki w siatków­
ce itd.

Niewątpliwie, tego _ rodzaju 
pomoc zrzeszeń, dla szkól byłaby' 
pożyteczna i przyczyniłaby się 
do dalszej popularyzacji i pod­
niesienia poziomu sportu wśród 
młodzieży szkolnej. Rady okrę­
gowe zrzeszeń sportowych z re­
guły nie interesują się SKS-ami 
w koszalińskim i traktują je je­
dynie Jako bazę, z której czer­
pią zawodników.

Tak Jest w Białogardzie, w 
Złotowie, Świdwinie i w wielu 
innych miasteczkach. Tutejsze 
kola Kolejarza i Spójni zc Zło­
towa pamiętają, tylko wtedy o 
uczniach zc szkól, gdy jest na 
horyzoncie jakiś mecz lub za­
wody i potrzeba wystawić repre­
zentację.

Kolejarz Białogard przypom­
niał sobie o SKS-sie, gdy trzeba 
było wystawić reprezentację na 
mistrzostwa lekkoatletyczne w 
Elblągu, a Spójnia Złotów i Ko­
lejarz Świdwin wtedy gdy or­
ganizowano mistrzostwa woje­
wództwa w koszykówce.

Do nielicznych wyjątków na 
leżą koła, które jak np. Unia 
z Połczyna okazują jakąś po­
moc SKS-om, . bądź służą im 
radą w organizowaniu imprez 
•lub przeprowadzaniu treningów.

MIMO BRAKU KADR
Mimo tych braków sport 

szkolny w młodym wojewódz­
twie ma niewątpliwie 1 poważ­
ne' osiągnięcia. Wzrasta syste­
matycznie1 liczba SKS-ów, zdo­
bywców BSPO i SPO. oraz u- 
cznlów startujących w impre­
zach sportowych. O Ile w roku 
L950 było w koszalińskim 35 — 
SKS-»w,'w roku 1951 — 78, to. 
w roku 1052 liczba Ich wzrosła 
do 130. , ; '

W ubiegłym roku młodzież 
szkolna zdobyła 7799 odznak 
BSPO. 1 SPO (plan przewidy­
wał 7200). W Biegach Narodo­
wych. startowało w roku- 1950 
— 2480 uczestników, w Mar­
szach Jesiennych 8206,1 a w ro­
ku 1932 w biegach brało udział 
6151 . uczniów a w Marszach 
21291.

Liczby te wskazują dobitnie 
na szybki postęp, i rozwój kul­
tury fizycznej w szkołach woje­
wództwa koszalińskiego, A więc 
i tu, mimo btaku kadr są osią; 
gnięcla, zwłaszcza na odcinku 
sportu masowego. Bezwątpienia 
mogą być one jeszcze większe i 
to zarówno w sporcie masowym 
jak i wyczynowym, pod warun­
kiem jednak, że komisje przy­
działu pracy dla absolwentów 
szkół wyższych nie powinny do­
puszczać do zmian przydziału 
miejsca pracy. j

Dyrekcje szkół muszą zainte­
resować się nauczycielami w. f. 
na swoim terenie, służyć im 
również pomocą, i radą, starać 
się o ciągle podwyższanie ich 
kwalifikacji na kursach w. f., a 
sami uczniowie niektórych szkól 
powinni bardziej, niż dotychczas 
żyć zagadnieniami kultury fi­
zycznej, współpracować z nau­
czycielami wf. i brać przykład 
ze szkól, które *ha tym odcinku 
mogą się już pochwalić jakimiś 
osiągnięciami.

• Po trzecie wreszcie, zrzesze­
nia powinny zainteresować się 
SKS-ami, służyć Im pomocą I 
doświadczeniem w ich co­
dziennej pracy, a nie przy­
pominać sobie o ich istnieniu 
dopiero wtedy, gdy trzeba się­
gnąć do szkoły po jakiegoś 
zawodnika a nawet całą dru­
żynę.

J. Lechowski

Żniw zmiana 
w terminarzu spotkań 
z koszykarzami 
Bułgarii

Terminarz spotkań ‘ koszy* 
kówki bułgarskiej drużyny Lo- 
komotiv Sofia ulega, po raz dru­
gi zmianom, .gdyż nasi goście 
powtórnie opóźnili swój przy­
jazd. Ostatecznie przybędą oni 
do Polski w sobotę lub dopiero 
w niedzielę, i wobec tego pro­
jektowana jest następującą ko­
lejność ich spotkań z polskimi 
zespołami: :

niedziela 18 bm. lub poniedzia­
łek 19 bm. w ■ Lodzi z reprezen­
tacją Lodzi: i

środa 21 bm. w Warszawie m 
reprezentacją Warszawy;

sobota 24 bm. w Warszawie 
z CWKS;

środą 28 bm. w Poznaniu i 
reprezentacją ZS, Kolejarz.

Do reprezentacji Warszawy 
brani są pod uwagę następujący 
koszykarze: Kamiński, Bednaro- 
wicz, Kwapisz, Maciejewski i 
Niciński (CWKS), Zagórski, Ste- 
renga, Złotkiewicz i Wawro (Ko. 
lejarz), Nałkowski. (AZS) oraz 
Przywarski i Hądzelek (AZS 
AWF).

___________________

Lotnik W-wa
OWKS Bydgoszcz 0:2 
tu II lidze

WARSZAWA 14.10 Lotnik 
OWKS Bydgoszcz 0:2 (0:0). Bram­
ki zdobyli Musiał z karnego i 
Manowski. Sędziował Walczak.

Zaległe spotkanie drugoligowe 
między Lotnikiem W-wa i OWKS 
Bydgoszcz zakończyło się niespo­
dziewanym zwycięstwem drużyny 
bydgoskiej, która znajduje się w 
grupie spadkowej. Kandydaci do X 
Ugi. gospodarze meczu Lotnik nie 
zachwycili. Ustępowali oni gościom, 
wyraźnie, przegrywając jak najbar­
dziej zasłużenie.

Lepsi technicznie Pomorzanie 
przeprowadzili przed przerwą kilka 
składnych ataków, kończyły się one 
jednak na bramkarzu Lotnika 
Kosowskim. ’

Po przerwie gra się wyrównała, 
Lotnik czasem zagrażał bramce 
OWKS (strzał Żmudźkiego w po­
przeczkę był b. ładny), ale w de­
fensywę Lotnika wkradło się za-, 
mieszanie. W 28 min. drugiej poło­
wy Podolski zatrzymał ręką nie 
groźną wcale centrę l OWKS z 
karnego zdobył prowadzenie (Mu-. 
siał). Zdopingowany sukcesem atak 
gości jeszcze raz przeprowadził ład­
ną akcję i Manowskl podwyższył 
wynik na 2:0.

Zapaśniczej 
w Moskiuie

W dniach 22—23 bm. odbędzie 
się w Moskwie posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego Między­
narodowej Federacji Zapaśni­
czej, pbświęcone przygotowa­
niom do mistrzostw świata w 
zapasach w stylu wolnym, które 
odbędą się w kwietniu 1954 r.

W posiedzeniu wezmą udział 
delegaci Anglii, Holandii. Egip­
tu, Indii, Iranu. Włoch, Libanu. 
Turcji. Finlandii, Francji.! 
Szwecji i ZSRR. I

Na posiedzeniu omawiane bę- : 
dą również wnioski dotyczące 
zmiany statutu Federacji i prze­
pisów walk oraz inne postulaty 
związane z rozwojem zapaśnic- 
twa wolnego i klasycznego.

Lista, 
najlepszych 
kolarzy

Sekcja Kolarska GKKF pod­
sumowała punktację indywi­
dualną kolarzy za udział w wy­
ścigach centralnych i mię­
dzynarodowych. Najwięcej 
punktów zdobył Stanisław 
Królak, który zajął pierwsze 
miejsce z dużą przewagą nad 
pozostałymi kolarzami. Królak 
uzyskał łącznie 337 pkt. Drugą 
pozycję zajmuje Wilczewski — 
243 pkt., • 3) Klabiński — 212 
pkt.. 4—5) Hadasik i Wójcik po 
154 pkt., 6) Chwiendacz — 128 
pkt., 7) Drążkowski — 119 pkt., 
8) Wrzesiński — 117 pkt., 9) Wa- 
liszewski — 116 pkt. 1 10) Lasak 
— 110 pkt.

PONAD tysiąc kilometrów przeje­
chali uczestnicy IV Raidu Pa­

trolowego LPZ zorganizowanego dla 
uczczenia X rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. Po 
starcie w Warszawie w piątek wie­
czorem zawodnicy z kilkoma krót­
kimi przerwami Jechali prawie 24 
godziny, gdyż trasa wiodła przez 
Radom, Kielce, Sandomierz. Lub­
lin do Białegostoku, skąd po no­
clegu powrót przez Modlin do War­
szawy.

Zwycięstwo odniósł patrol KS 
Lotnik (Urbaniak, Owczarek i Szu­
bert), którzy przejechali całą trasę, 
bez punktów karnych). Na drugim 
miejscu był patrol CWKS (Górni­
cki; Jaruga, Filemonowicz), a na 
trzecim patrol CK LPŻ (Jezierska 
Pawlak. Kubalskl).

O Ile na pełne uznanie zasługuje 
organizator tej Imprezy za niezwy­
kle sprawne Jej przeprowadzenie 
o tyle słowa potępienia należą sle 
zrzeszeniom i zawodnikom. Na star­
cie nie widzieliśmy prawie żadne­
go zawodnika z licencją wyższa jak 
III, a przecież obecnie Jest ponad 
500 zawodników mających wyższą 
klasyfikację. Również przygotowa­
nie zawodników 1 maszyn pozosta­
wiało witle do życzenia. Nieodpo­
wiedni, za lekki strój do Jazdy 

j w nooy Ł © chłodzie wystawiał na

Jak walczyli piłkarze Węgier i Austrii
W UZUPEŁNIENIU wyników z me- 

czów piłkarskich Węgry — Au­
stria na 7 frontach, podajemy szcze­
góły spotkań drużyn A w Wiedniu 
oraz drużyn B w Budapeszcie.

3:2 W WIEDNIU
65.000 widzów było w Wiedniu 

Świadkami oczekiwanego z dużym 
zainteresowaniem meczu reprezen­
tacji mistrza ol.mpijskiego Węgier 
7. Austrią. niedawnym pogromca 
Portugal'! Snotkanle zakończy­
ło sig ciężko wywalczonym, lecz ra- 
■lutonym zwycięstwem Węgrów 3:2 
(0:0).

Do przerwy gospodarze mieli lek­
ką przewagą w polu, lecz ich atak 
nie mógł an: razu doj^ć do skutecz­
nego fwzah:. wobec twardej 1 ofiar­
nej gry obrony weg ersklej. Kilka 
silnych strzałów Prcrota i Wagnera, 
oddanych z dalszej rd’e.51ości. obro­
nił w plekr.vm stylu doskonały 
bramkarz Węgier. Groslcs.

10 nrnut wyrównanej gry po 
przerwie przynosi prowadzenie dla 
Austrii: uzyskał te niespodziewanym 
strzałem Walzhofer w 54 min. Utra­
ta bramk: poderwała atak węgier­
ski. wspomagany najlepszym zawod­
nikiem na boisku Bozslkiem (prawy 
pomocnik). Z jego też wypracowa­
nia pada wyrównanie ze strzału 
Csordasa.

Węgry uzyskuje teraz zdecvdo- 
waną przewagę w polu. W’ 65 l 74 
min. Hidegkuti strzela dwie bram­
ki. Austriacy nie dają jednak za 
wygraną. Wyrównują grę I w 85 
min. zdobywają przez Wagnera dru­
gą bramkę.

Spotkanie było bardzo interesują­
ce. lecz nie stało na wysokim po­
ziomie. do czego w dużym stopniu 
przyczynił sie i słabo prowadzacv 
zawody Szwajcar, Baumberger. W 
drużynie zwycięzców najlepsi byl.: 
Bozsik. Buzansky i Hidegkuti, u 
Austriaków — Goloblc i Wagner.

*
Prasa austriacka zrzuca winę za 

porażkę na nieudolność sędziego 
szwajcarskiego oraz na słabą grę 
swojego stopera. Oćwirka. przyzna­
jąc jednak, żo Węgrzy byli zespo­
łem szybszym i lepszym kondycyj­
nie.

*
Mecz w Wiedniu był 108 spotka­

niem obu reprezentacji; Węgrzy 
wygrali 50 spotkań. Austriacy — 37, 
a 21 meczów zakończyło się wyni­
kiem remisowym. Od 1950 r. kiedy

। Węgrzy przegrali w Wiedniu 3:5 
' drużyna mistrzów olimpijskich u- 
j stanowiła Imponujący rekord: nie 
ptzegrała od trzech lat ani jedne- 

spotkarila; odnosząc 27 kolejnych 
zwycięstw -av meczach międzypań­
stwowych.

7:3 W BUDAPESZCIE
! Rozegrany na pięknym Stadionie 
| Ludowym w Budapeszc.e w obec- 
; ności 75.000 widzów mecz drugich 
; reprezentacji zakończył się wyso- 
I kim zwycięstwem Węgrów 7:3 (3:1).

Spotkanie stało na bardzo wyso­
kim poziomie. Już w 3 Kocals 
rozpoczął swoją serię pięciu bra­
mek. w 5 m.n. później Melchior 
(Austria) wyrównał z błyskawiczne­
go przeboju I strzałem nie do obro­
ny. oddanym z bliskiej odległości. 
Po kilkunastu minutach wyrówna­
nej gry, do głosu doszli znowu go­
spodarze 1 Kocsls dwukrotnie w 28 
l 36 min. ulokował piłkę w siatce

Austrii. Wynik 3:1 utrzymał się do 
przerwy.

Po wznowieniu gry, Melchior, 
bardzo szybki prawoskrzydłowy i 
doskonały strzelec, zdobył dwie 
bramie! dla gości wyrównując stan 
meczu na ‘3:3.
,O wyniku spotkania zadecydował 

ostatni kwadrans błyskotliwej i sto­
jącej na rzadko oglądanym poziomie 
gry węgierskiego ataku, który w 
ciągu 10 minut strzelił cztery bram­
ki (73 min. Kocsls, 78 — Szilagyl, 
CO — Kocsls i 83 — Szilagyl).

U zwycięzców najlepszą formacją 
był atak, a szczególnie jego prawa 
strona-Kocsls BgresL Kocsiastrze. 
lił w pięknym stylu pięć bramek, 
a Swoją pomysłową grą wzbudził 
zachwyt widowni. Poza tym na wy­
różnienie zasługują obaj młodzi po­
mocnicy Dekany I Karasz.

W drużynie Austrii B najlepsza 
była trójka obronna, oraz zdobywca 
trzech bramek. Melchior. Spotkani 
prowadził Vlcek (CSR).

Eliminacje do mistrzostw świata
w piłce nożnej

Zwycięstwo piłkarzy rumuńskich 
w sofii 2:1 (1:1) nad eksperymentu­
jącą w dalszym ciągu ze składem 
reprezentacyjnej jednostki Bułga­
rią, skontollkowalo sytuacją w 
VIII grupie eliminacyjnej do mi­
strzostw świata. Rumunia zrównała 
się punktami z dotychczasowym 
przodownikiem tabeli, CSR 1 ma 
Jeszcze szanse zajęcia pierwszego 
miejsca. Tabela rozgrywek tej gru­
py jest następująca:

CSR 4:8 4:1
Rumunia 4:2 5:4
Bułgaria 0:6 3:7

O pierwszym miejscu w tabeli za­
decyduje mecz Rumunia ~ CSR. w 
dniu 23 hm. w Bukareszcie.

Mecz Bułgaria — Rumunia w Sofii 
odbywał się w bardzo ciężkich wa­
runkach atmosferycznych, podczas 
padającego deszczu 1 śniegu.

W pierwszej połowie gry przewa­
gę mieli Bułgarzy, jednak nie po­
trafili jej wykorzystać cyfrowo. W 
29 min. gry Rumunia zdobyła pro­
wadzenie. Najlepszy zawodnik na 
boisku, Petschowsky przeprowadził 
piłkę przez pół boiska, mijając po 
drodze trzech zawodników bułgar­
skich, podał do Serfezo, a ten strze­
lił nie do obrony. W 3 minucie póź­
niej wyrównał Kolew. Bułgarzy

mieli jeszcze kilka okazji do zdo­
bycia btamek, jednak ich atak za­
przepaścił nawet bardzo dogodne 
sytuacje. ,

Po przerwie drużyna rumuńska 
grała o wiele lepiej. W 4 min. Cali- 
noiu z podania Petschowskyego u- 
stalil wynik spotkania.

*
W Innych meczach eliminacyjnych 

osiągnięto następujące wyniki:
W grupie I Niemcy zachodnie po­

konały Zagłębie Saary 3:0 (1:0). W 
grupie tej Niemcy mają 3 pkt. (zre­
misowały z Norwegię 1:1). a Saara 
— 2 piet (zwycięstwo nad Norwegia 
3:2).

W grupie II Belgia pokonała Szwe­
cję 2:0. Wynik ten zadecydował o 
wyeliminowaniu Szwecji z rozgry­
wek finałowych. Pierwsze miejsce 
w tej grupie zdobyła niespodziewa­
nie Belgia i uzyskała prawo do u- 
dzialu w turn:e’ju Lnaiowym w 
Szwajcarii. Zdobyła ona w czterech 
grach 7 pkt i stos. br. 11:0, przed 
Szwecją — 3 pkt. I 9:0 oraz Finlan­
dią — 2 pkt 1 7:13.

W III grupie Anglia pokonała Wa­
lię 4:1 (1:1).

W tabeli Anglia 1 Szkocja mają 
po jednym zwycięstwie.

Najbliższe mecze 
w piłce ręcznej

W mistrzostwach Polski w piłce 
ręcznej odbyło się w ub. tygodniu 
Jedno z zaległych spotkań drużyn 
męskich walczących o miejsca od 
1 do 6: AZS Poznań — Budowlani 
Opole 4:16 (1:6).

Terminarz najbliższych spotkań 
iest następujący: (gospodarze na 
I miejscu, w nawiasie wyniki Z 
I rundy):

MĘ2CZY2NI
O MIEJSCA OD 1 DO 8

czwartek 15 bm. (zaległe mecze 
z I rundy): Gwardia Gdańsk — Bu­
dowlani Opole; Stal Kuźnia Raci­
borska — AZS Stallnogród;

niedziela 18 bm.: AZS Stallno- 
gród — Budowlani Opole (6:5); Stal 
Kuźnia Raciborska — Gwardia 
Gdańsk (10:8); AZS Poznań — Bu­
dowlani Chorzów (5:9);

O MIEJSCA OD 7 DO 12 .
czwartek 15 bm.: (zaległe 'mecze 

z I rundy): Włókniarz Łódź — 
Spójnia Stallnogród; OWKS Kra­
ków — AZS AWF W-wa; Stal Zie­
lona Góra — Unia Kraków;

niedziela 18 bm.: Unia Kraków — 
Spójnia Stallnogród (8:9): Stal Zie-" 
łona Góra — OWKS Kraków (3:6); 
Włókniarz Łódź — AZS AWF 
W-wa (0:3);

KOBIETY
O MIEJSCA OD 1 DO I 

czwartek 15 bm. (zaległe mecze 
z i rundy): AZS Poznań — Ogniwo 
Kraków; Górnik Świętochłowice — 
Unia Chorzów;

niedziela 18 bm.: Ogniwo Kraków 
unia Chorzów (2:2); AZS Poznań 
— Budowlani Chorzów (1:9); Gór­
nik Świętochłowice — AZS AWF 
W-wa.

Notatnik 
hokeisty na trawie

Najbliższa sobota i niedziela (17 
i 18 bm.) przyniesie dalsze dwie 
rundy rozgrywek ó mistrzostwo 
Polski.

Zestawienie par Jest następujące:
SOBOTA .

Stal Poznań — Spójnia Gniezno 
(sędziują Zieliński 1 Kurowski).

Kolejarz Gniezno — OWKS Wro­
cław (Raczkowski — Lewandowski).

Kolejarz Toruń — Stal Siemiano­
wice (Sobecki, Gruszkiewicz)

Włókniarz Gdańsk — AZS StaU- 
nogród (Bzowy, Jenek).

NIEDZIELA

szwank zdrowie licznych zawodni­
ków i tylko nieliczni byli odpo­
wiednio ubrani do długiego raldu 
odbywanego w połowie październi­
ka. Maszyny bvły źle przygotowa­
ne 1 tym należy tłumaczyć odpad­
nięcie oołowv patroli orf razu na 
pierwszym odcinku do Kielc.

Z uwagi na to, że w przyszłym 
roku raidy patrolowe będą zaliczo­
ne do mistrzostw Polski należy się 
zastanowić nad ich forma i przea­
nalizować dotychczas wyciągnięte 
wnioski. Zasada raidów patrolo­
wych jest w pełni słuszną i w pełni 
potwierdzona czterema raldaml pa­
trolowymi, które zorganizował w 
br. LPZ. zgadzamy się na Istotę 
zagadnienia, natomiast powstają 
wątpliwości co do niektórych prób. ■ 
Jakie wprowadzono na poszczegól­
nych raidach. I

O Ile słuszna jest punktacja sty­
lu na odcinkach obserwowanych, 
przejazdy odcinków terenowych w 
maskach, strzelanie, rzut granatem, 
pływanie, a przede wszystkim zmie­
szczenie się w wyznaczonym czasie 
na poszczególnych etapach, to błęd­
ne są próby zręcznościowe organi­
zowane na stadionach, które nie 
maja zasadniczej wartości sporto­
wej i wypaczają punktację. Bardzo 
słuszne jest wprowadzenie punk­
tacji za stan techniczny, co w zna­
cznej mierze wpływa na zachowa-

1 nie sprzętu, na dbałość zawodnika 
o maszynę i wlaśc.we jej przygoto­
wanie.

CK LPŻ należą sic słowa uzna­
nia za pionierską robotę na odcin­
ku raidów patrolowych, a przede 
wszystkim za pokazanie wielokrot­
nie sprężystej organizacji, która 
powinna być wzorem dla organiza­
torów imprez zaliczonych do mist­
rzostw Polski.

PO III CRITERIVM
Niezwykle Interesującą imprezę 

żużlową zorganizowała w ubiegła 
niedzielę Gwardia Bydgoszcz. Na 
starcie ni criterium Asów stanęło 
16 czołowych żużlowców. Zabrakło 
tylko Glapiaka i Szwendrowskie- 
go. Po niezwykle wyrównanej wal­
ce zwycięstwo przypadłe w udziale 
Daniszewskiemu, przy czym za pod­
stawę wzięto mnieisza sumę czasów 
przy równej ilości punktów, jakie 
mieli trzel zawodnicy: Ranlszew- 
sJ<l, Kupczyńskt i Kapała.

Naszym zdaniem tego rodzaju u- 
stalanie ostatecznego wyniku nie 
jest słuszne, często bowiem zawod­
nicy zapominają w walce o tego 
typu regulaminie ostatecznej klasy­
fikacji i walczą tylko o pierwsze 
miejsce w biegu, a nie o czas. Dla 
tego też w przyszłości należy brać 
pod uwagę, w przypadku równej 
ilości punktów i takiej samej ilo­
ści lepszych miejsc, rozegranie do­
datkowego wyścigu tych zawodni­
ków, którzy mają równą sumę 
punktów. W ten sposób klasyfika­
cja końcowa zostanie ustalona w 
bezpośredniej walce najlepszych 
zawodników danych zawodów.

Na zawodach w Bydgoszczy naj­
wyższą klasę pokazał Kapała, któ­
rego porażka w wyścigu Z’ Kup- 
czyńskim jest raczę} dziełem przy­
padku, gdyż wpłynął na to fakt

dwukrotnej przerwy w pracy silni­
ka u Kapały w czasie biegu.

Kapała wykazał doskonałe opa­
nowanie maszyny, wysokiej klasy 
technikę i taktykę żużlową oraz 
dobrą kondycję. Miłą niespodzian­
ką były dobre wyniki Kupczyńskle- 
go 1 Raniszewskiego, którzy do tej 
pory nie wykazali się w tym roku 
specjalną formą. Słabiej niż się 
spodziewano wypadł tym razem 
start zawodników mistrzowskiej 
drużyny Unii Kuśnierka a szcze­
gólnie Olejniczaka, który uplaso­
wał się dopiero na 13 miejscu.

*
Ostatnie w tym sezonie .potka* 

nia żużlowe odbędą sle w najbliż­
szą I następna niedzielą, w nad­
chodzącą niedzielą (18 bm.) roze­
spane zostanie we Wrocławiu «pot­
kanie drużynowe Polska Północna 
— Polska Południowa. W tym sa­
mym dniu odbędzie ple w Warsza­
wie trójmecz żużlowy Budowlani. 
Stal, Ogniwo. W trójmeczu tym 
zobaczymy na torze warszaw­
skim wielu dobrych zawodników z 
wicemistrzem Polski Fijałkowskim 
mistrzem sportu Szwąndrowskim 
oraz Sucheckim 1 Brendlerem na 
czele.

Niezwykle interesujące zawody 
żużlowe czekaja Warszawą w na­
stępną niedzielę 25 października, 
gdyż w walce o tytuł mistrza War­
szawy zmierzy swe slly doborowa 
stawka zawodników z mistrzem Pol­
ski Kapalą, Boninem, Kunczyńsklm 
Fijałkowskim, Ranlszewskim 1 Su­
checkim na czele. Ogółem odbędzie 
się 13 biegów. Zawopy te zakończą 
piękną Imprezą tegoroczny sezon 
żużlowy.

Na ma^lnesle spraw żużlowych 
zapytujemy s.kcje żużlową Oęnl- 
wa dlaczego tak długo nie widzie­
li! my na iiucie sawendrowaUe-

go. O ile nam. wiadomo zawodnik 
ten nie posiada wlatctwej opieki 
swego zrzeszenia, które mu nie 
może nawet zapewnić przygoto­
wania sprzętu. Doszło nawet do 
tego, źc na ostatniej eliminacji do 
żużlowych mistrzostw Polski 
Bzwendrowsk! muilal startować 
na maszynie pożyczanej ze Spój­
ni, gdyż nie miał własnego sprzę­
tu.-Czy tak powinna wyglądać o- 
nieka zrzeszenia nad Jego czoło­
wym zawodnikiem, członkiem ka­
dry J mistrzem sportu?

BYTOM ZAWA2Y 
. NA MISTRZOSTWACH

Ulice Bytomia będą rozbrzmiewać 
w najbliższą niedzielą potężnym hu- 
kiem motorów. Odbędzie się tam 
ostatnia eliminacja wyiclgówa mo­
tocyklistów. Zacięta walka szykuje 
sle w klasie 133, gdyż pod nieobec­
ność Jankowskiego dwóch zawodni­
ków ma szanse na zdobycie tytułu 
mistrzowskiego, bowiem Stroiński 
1 Markowski mają równą ilość 
punktów.

W kl, 250 mistrzostwo ma Już za­
pewnione Kana.. któremu w punk­
tacji nikt nie może zagrozić, ocze­
kujemy natomiast walki miedzy 
Kupczykiem 1 Kucharskim. Obecnie 
Kucharski ma przewagą punktową 
nad Kupczykiem, ale gdyby Kup­
czyk wygrał to wobec większej ilości 
lepszych miejsc I przy równej 
nunktacji z Kucharskim miałby wi­
cemistrzostwo Polski.

W ki. 350 faworytem Jest Mleloch, 
który ma poważne szanse na mist­
rzostwo gdyż Jankowski nie star­
tuje, a prawdopodobnie nie będzie 
1 Bruna.

W klasie maszyn najcięższych za­
pewnił sobie mistrzostwo Markow­
ski, a o drugie miejsce walczyć hc- 
da. Hennek I Dąbrowski gdyż obaj 
mają teraz po it pkt.

K. Wolff

Włókniarz Gdańsk — Stal Siemia­
nowice (Bzowy. Jenek).

Kolejarz Toruń — AZS Stallno. 
gród (Sobecki, Gruszkiewicz).

Spójnia Gniezno — OWKS Wro. 
law (Raczkowski. Lewandowski).

Kolejarz Gniezno — stal Poznań 
(Kurowski, Paczkowski).

❖
AZS SGGW W-wa organizuje dla 

uczczenia 3S rocznicy Rewolucji paź­
dziernikowej czwórmecz hokeja na 
trawie z udziałem Startu W-wa, 
AZS Poznań i Gwardii Przemyśl.

Początek zawodów w sobotą w 
Parku Skaryszewskim o 14, a w 
niedzielą o 9 1 14.

Zawody prowadzić będą sędzia 
międzynarodowy — Woltvslak 1 wo­
jewódzki — Gawlikowski,

W drugiej połowie listopada roz- 
poczną się rozgrywki o wejście do 
ligi hokeja na trawie. Udział w 
zawodach wezmą 4 zespoły: Ogniwo 
Gniezno (3 miejsce w woj. poznań­
skim), Stal Gliwice (3 miejsce w 
woj. stallnogrodzklm) oraz dwie o- 
statnle drużyny w tabeli rozgry­
wek o mistrzostwo Polski,

Dwie drużyny z tych rozgrywek 
awansują do ligi.

przegląd sportowy 
Redaguję Komitet 
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Przed nowym sezonem zimowym Pożegnanie ]
Intensywne przygotowania jesienne

TUŻ niedługo nasi narcia- 
J rze staną na starcie pierw­

szych zawodów tegorocznego se­
zonu. Przygotowania do startów 
zimowych przybierają coraz kon­
kretniejsze kształty. Ostatnio w 
Zakopanem przebywali najlepsi 
trenerzy narciarscy, wyznaczeni 
przez Sekcję Narciarską GKKF 
do sprawdzenia formy naszej 
czołówki narciarskiej po letnim 
okresie przygotowań do sezonu 
zimowego oraz do opracowania 
na tej podstawie dalszych indy­
widualnych recept treningo- 
wych dla zawodników.

Odtąd każdy z trenerów zgod­
nie ze swą specjalnością, będzie 
miał pod opieką grupę zawod­
niczek czy zawodników, kadry 
aż do doprowadzenia ich do 
pełnej gotowości startowej.

Korzystając z okazji pobytu 
trenerów w zakopiańskim ośrod­
ku narciarskim poprosiliśmy ich 
o wypowiedzenie się na temat 
stanu przygotowania czołówki.

„ZJAZDÓWKI" MUSZĄ 
PRACOWAĆ NAD SZYBKO­

ŚCIĄ

naszej czołówki narciarskiej

Helenę Gąsienicę Daniel,Oto jak wygląda sytuacja w 
konkurencjach alpejskich ko­
biet, którymi opiekuje się tre­
ner Gluziński. Kubicówna, Gro­
cholska i Kowalska są zdaniem 
trenera doskonale przygotowa­
ne do sezonu. Bujakówna pra­
cuje w Krakowie i ma duże 
trudności treningowe. Kodelska 
przeprowadziła w Krynicy ku­
rację po odniesionej w zimie 
kontuzji. Najsłabiej przygoto­
wana jest zawodniczka Faber z 
Górnika.

niak,
Zawodniczka AZS Rajchel prze­
chodziła operację, czuje się już 
jednak dobrze i wraca do for­
my. £rłamowska ma w tej 
chwili egzamin na swej uczelni 
i w związku z tym trochę póź­
niej przystąpi do intensywniej­
szych treningów.

Trener Mróz stwierdził rów­
nież, że zawodniczki za mało 
dbają o swezdrowie, okres let­
ni nie był przez nie wykorzy-

szcza że w tym roku natęże­
nie treningów będzie silniejsze, 
aniżeli w ubiegłych sezonach. 
Główny nacisk będzie położony 
na biegi 1 truchty celem wyro­
bienia szybkości i wytrzymało­
ści, ćwiczenia w prawidłowym 
funkcjonowaniu aparatu odde­
chowego 1 systemu krążenia 
krwi. ,

wych, a przede wszystkim mu­
szą usunąć najpoważniejszą wa­
dę — brak skoczności.

TRENING KOMBINATORA 
JEST TRUDNY

ściowych, akrobatycznych, wy­
trzymałościowych.

Wszyscy zjazdowcy, których 
przygotowuje trener Ziobrzyń- 
ski przygotowali się do nad­
chodzącego sezonu znacznie le­
piej, niż w latach ubiegłych, 
ale jeszcze w dalszym ciągu nie 
wystarczająco. W okresie jesien­
nym zjazdowcy będą więc pra­
cować nad podniesieniem na je­
szcze wyższy poziom swej ogól­
nej sprawności fizycznej — nad 
wzmocnieniem mięśni nóg, pasa 
biodrowego i wiązadeł stawu 
skokowego, nad wyrobieniem 
siły, zręczności i szybkości.

sportowców
Węgier, CSR 
i Rumunii

z
Lekkoatletów
międzynariBdewycSB zawerfś®

TRASY W FALUN SĄ 
SFILMOWANE

Bardzo celowym było wysła­
nie trenerów Kozdrunia i Zio- 
brzyńskiego do Szwecji. Mgr. 
Ziobrzyński sfilmował trasy 
przygotowane na Mistrzostwa 
Świata, przywiózł ich profile 
i dokładne opisy, które są wy­
korzystywane dla przeprowadza­
nych przygotowań do eWentual-
nego startu 
Świata.

Mistrzostwach

We wtorek 13 bm, Centralny 
Wojskowy Klub Sportowy wy­
dał uroczyste przyjęcie pożegnal­
ne dla sportowców bratnich ar­
mii czechosłowackiej, węgier­
skiej i rumuńskiej, którzy brali 
udział w międzynarodowych za­
wodach sportowych z okazji 
10-lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Na przyjęciu, które upłynęło 
w serdecznej atmosferze, obec­
ni byli generałowie, wyżsi ofi­
cerowie oraz czołowi sportowcy 
Wojska Polskiego.

Smysłow
prowadzi

Najważniejszym obecnie zada­
niem dla „zjazdówek" jest wy­
robienie szybkości i takich ele­
mentów, jak odwaga, zwrot- 
ność, szybkość reakcji, spręży­
stość. Oczywiście, zawodniczki 
muszą również usunąć zauważo­
ne braki, np. Kowalska musi 
nabrać szybkości, Bujakówna 
musi wyrobić sobie większą czę­
stotliwość reakcji mięśniowej 
itd. Gimnastyka specjalna, tere­
nowa, akrobatyczna, sprinty, 
skoki — to podstawowa praca 
zawodniczek w konkurencjach 
zjazdowych, aż do pierwszego 
śniegu.

W biegach płaskich kobiet tre­
ner Mróz stwierdza, iż ogólnie 
biorąc zawodniczki nie wyko­
rzystał}’ należycie sezonu. Do le­
piej przygotowanych można za­
liczyć jedynie Krokier, Domi-

stany na leczenie 
kontuzji i innych

BIEGACZE NIE

odniesionych 
niedomagali.

WYKORZY­
STALI LATA

W biegach 'płaskich mężczyzn, 
według relacji trenera Koby­
lańskiego, najbardziej wszech­
stronnie przygotowali się do se­
zonu Kwapień. Styrczula, Dą­
browski i Ziemba.

Utalentowanym biegaczem 
okazał się w zeszłym sezonie 
Juroszek, musi on jednak je­
szcze wiele popracować nad po­
prawieniem ogólnej sprawności 
fizycznej, gdyż w tej chwili jest 
ona nie zadowalająca.

Ogólnie biorąc biegacze nie 
wykorzystali w pełni sezonu let­
niego, toteż teraz muszą zabrać 
się do sumiennej pracy, zwła-

Skoczkowie są na ogół najle­
piej przygotowani, jeśli chodzi o 
ogólną sprawność fizyczną, ma­
ją oni jednak, zdaniem trenera 
Kozdrunia, poważne braki szyb­
kości, a przede wszystkim w 
skoczności, których nie usunęli 
w okresie letnim. Np. na tre­
ningu w skoku w dal Sieczka 
uzyskał 4,80 m, Tajner 5,73, Ko­
walski 5,22, Węgrzynkiewicz 
5.52 m — jest to jednak trochę 
za mało, jak na skoczków. Nale­
ży również żałować, że nie ska­
kano w tym sezonie letnim na 
słomie. W okresie jesiennym 
zawodnicy będą musieli dużo 
czasu poświęcić na ćwiczenia 
specjalne mające na celu wyro­
bienie u nich nawyków rucho-

Dość dobrze wygląda sytuacja 
u kombinatorów pozostających 
teraz pod opieką trenera Orle- 
wicza. Starannie przygotowali 
się do sezonu Kowalski. Rasz­
ka, Gołąb, Roj. U Karpiela wi­
dać brak zaprawy gimnastycz­
nej. Wawrytko dopiero niedaw­
no rozpoczął normalny trening 
po wyleczonej kontuzji kolana. 
Trening kombinatora jest bar­
dzo trudny, musi on mu dać 
zwinność skoczka i wytrzyma­
łość oraz szybkość biegacza.

U nas dotychczas, niestety, 
pokutowała zasada, że większą 
wagę przywiązywało się do bie­
gu, a o skokach mówiło się, że 
— jakoś tu będzie. Dlatego też 
w tym roku jak największy na­
cisk położy się na dobre opano­
wanie skoków u kombinatorów.

Trasa zjazdowa w Falun bę­
dzie jeszcze trudniejsza aniżeli 
na ostatnich Igrzyskach w Oslo. 
Tym bardziej więc, zarówno tre­
nerzy jak i zawodnicy, liczą na 
trening na nowej trasie zjazdo­
wej w Szczyrku, którą będzie 
można zaliczyć do najtrudniej­
szych w Europie. Drugą ważną 
inwestycją dla zjazdowców bę­
dzie nowy stok slalomowy na 
Nosalu w Zakopanem, na któ­
rym dzięki planowanemu wy­
ciągowi będzie można kilka­
dziesiąt razy w ciągu jednego 
treningu ćwiczyć trudniejsze 
elementy techniczne.

Zjazdowcy nie powinni więc 
w tym roku narzekać na brak 
tras. Należy jeszcze dodać, że w 
przeciwieństwie do poprzednie­
go roku, kiedy musicli oni dużo
czasu 
wych 
— w 
wac.ji

poświęcić na naukę no- 
elementów technicznych 
tym roku żadnych inno- 
wprowadzać się nie bę-

W okresie jesiennym
naszych 
żmudnych

kombinatorów
czeka 
wiele

dzie. Nasza czołówka od pierw­
szego śniegu będzie szlifowała 
zdobyte już umiejętności tech­
niczne.

treningów szybko- I M. Matzenauer

„Narybek44 narciarski
przed pierwszym śniegiem

na turnieju 
w Zurichu

1.

O MOSKWA. — Komisja Sporto­
wa Centralnego Aeroklubu ZSRR 
im. Czkałowa otrzymała z Mię­
dzynarodowej Federacji Lotni 
czoj (FAI) pismo o zatwierdze­
niu rekordów świata radziec­
kich skoczków spadochrono­
wych. W llpcu br. skoczkowie: 
Kosinow. Storczenko I Fedczv- 
szyn dokonali skoku grupowe­
go z wysokości 600 m do kola 
o średnicy 60 tn. uzyskując w 
trzech skokach odległość od 
środka kola 12,40 m. Podobny 
grupowy skok wykonałv rów 
nież spadochroniarki: Sellwler- 
słowa, Piasecka I Smlszustlna. 
uzyskując w 3 skokach odleg­
łość od środka koła 19.46 m. 
Oba rekordy zatwierdzone zo­
stały w tabeli rekordów świato 
wych.

czej przed reprezentacją Chin 
Północno Wschodnich I repre­
zentacją Chin Zachodnich.

Przebywająca od trzech tygod­
ni w Chinach Ludowych ekipa 
gimnastyków radzieckich dała 
Już szereg pokazów w wielu
miastach 
radzieccy 
Pekinie. 
Pokazy 
wielkie 
madząc

chińskich. Sportowcv 
wystąpili m. In. w

Tlan-Szlnle, Mukdenle 
te wywołały wszędzie 
zainteresowanie, gro­
na stadionach 30—40 

widzów. Gimnastycy ra-
azteccy przeprowadzają rów­
nież pokazowe treningi. W dal 
szym ciągu swojego pobytu w 
Chinach wystąpią oni leszcze w 
Kanionie. Szanghaju i Kamo

A BERLIN. — z okazji 4 rocznlcv 
proklamowania Niemieckiej Re­
pu bil ki Demokratycznej roze­
grano w Magdeburgu uliczny 
wyścig kolarski z udziałem czo­
łowych zawodników NRD 1 Nie­
miec zach. Na okrężnel trasie 
długości 60 km zwycięży} Rei- 
norkę iNiem. zach.) — 1:32:00 
przed Kreugorem (Nlom. zach,). 
Następne mlefsca zajęli kolarze 
NRD w kolejności: .Busse, Leu- 
der. KirchoFf. Mewes. Jeden z 
faworytów wyścigu mistrz spor­
tu Schur miał kilka defektów na 
trasie i zajął 7 miejsce.

Wzorem sportowców Innych dy- 
scvpHn sportowych również łyż­
wiarze I hokeiści postanowili 
wznowić ogólnoberlmskle mi­
strzostwa w hokeju, jeźdzle fi­
gurowej i szybkiej. Mistrzo­
stwa Berlina w Jeżdzle figuro­
wej odbędą się w Werner See- 
enbinder Halle, a mistrzostwa 
hokejowe na zmianę w Seelen- 
binder Halle 1 w Pałacu Sporto­
wym.

BERLIN — ..Czarnvm dniem" 
faworyiów była 5 niedziela mi­
strzostw piłkarskich NRD, w 
której trzy ostatnie z dotychczas 
niepokonanych zespołów straci­
ły po dwa punkty. Największa 
niespodzianką była porażka 
przodownika Wtsmut Aue z o-
statnim w tabeli Rotalion
belsberg 0:1. Wlcellder

Ba- 
Mo-

tor Zwiekau przegrał aż 0:5 z 
Empor Lauter. a Rotalion Drez 
no 0:1 z Turbinę Erfurl. W me­
czu Chemie Lipsk — Stahl Tha- 
le 6:3 — wszystkie 6 bramek 
strzelił środkowy napastnik dru­
żyny lipskiej Krauss. Aktivlst 
Brleske Ost pokonał Motor Des-
sau 3:2. a benlaminek ligi Fort- 
sclirltl Merane wygra! 2:0 z
Turbine Halle. W takim samym 
stosunku mistrz NRD Dynamo
Drezno pokona! Lokomotiv 
Stendal. W tabeli prowadzi na-1™
dal Wlsmut Aue ------- - 1

TXT’RAZ z narciarzami senio- 
” rami i juniorami przygo­

towuje się do zbliżającego się 
sezonu narciarskiego „narybek" 
Zakopanego; w okres intensyw­
niejszych ćwiczeń wchodzą rów­
nież szkółki narciarskie.

W Zakopanem 1 najbliższej 
okolicy działają obecnie 4 szkół­
ki dla najmłodszych narciarzy, 
a mianowicie: Gwardii, AZS, 
Kolejarza, oraz WKKF przy Ba­
zie na Bystrem.

Starannie przygotowuje się 
do sezonu zreorganizowana 
(oparta obecnie nie o jedną 
szkolę lecz przyjmująca wszyst­
kich chętnych narciarzy) trzy­
letnia szkółka ZS Gwardii. Tre­
ningi odbywają się regularnie 
trzy razy tygodniowo według 
planów opracowanych przez Ra­
dę Trenerów. Instruktorami są 
czołowi narciarze Gwardii; dla 
dziewcząt zajęcia prowadzi Ko­
walska. a dla chłopców skoczek 
Kowalski.

W lecie uczniowie szkółki tre­
nowali lekkoatletykę, pływanie, 
gry, odbywały się częste wy­
cieczki. Obecnie instruktorzy 
przeprowadzają z uczniami 
szkółki zaprawę ' narciarską, 
marszobiegi, slalomy biegane w 
lesie. skoki w terenie itp. Zrze­
szenie Gwardia i kierownictwo 
szkółki troskliwie opiekuje się 
najmłodszymi narciarzami — 
zaopatruje ich w dresy, tramp­
ki, sprzęt narciarski, organizuje 
również dożywianie po trenin­
gach.

Kierownictwo szkółki utrzy­
muje także stały kontakt z na­
uczycielami szkół, do których 
uczęszczają młodzi narciarze, 
uzależniając udział w trenin­
gach od postępów w nauce.

Od lutego ubiegłego roku pra­
cuje szkółka narciarska AZS, 
do której uczęszcza 15 dziew­
cząt i 20 chłopców; w planach 
szkółki leży jej rozszerzenie do 
trzyletniego okresu nauczania.

Treningi (trzy razy w tygod­
niu) przy pełnej frekwencji, 
prowadzą, realizując plan zajęć 
przygotowanych przez trene­
rów: zawodniczka Kubicówna. 
trener Zubek i instruktor Ko­
złowski. W jecie, na treningach, 
uczniowie szkółki zdobywali 
BSPO. pływali i robili wyciecz­
ki. Obecnie, w programie zajęć 
jest gimnastyka narciarska, tre­
ning w terenie, szkolenie teore­
tyczne itd. AZS zabezpieczył 
również dla swych najmłod­
szych narciarzy sprzęt, zarówno 
letni jak i zimowy.

Szkółka narciarska Kolejarza 
mieści się w Kościelisku; uczę­
szcza do niej młodzież tamtej­
szej szkoły. Szkółka ta działa 
drugi rok, pierwszy rocznik 
ukończyło 20 uczniów, przy tym 
wszyscy oni zdobyli odznaki 
BSPO. Zajęcie treningowe pro­
wadzą instruktorzy Michalik i 
A. Marusarz. Oprócz gier, lek­
koatletyki, przeprowadzano rów­
nież naukę pływania na spe­
cjalnie przygotowanym baseni­
ku przy strumieniu oraz wy-

cieczki. Teraz, szkółka Koleja­
rza weszła w okres właściwych 
przygotowań do sezonu. Kole­
jarz przygotował dla uczniów 
szkółki sprzęt, narty zjazdowe, 
skokowe i turystyczne oraz bu­
ty i dresy.

Znacznie obniżyła swe loty 
przodująca niegdyś szkółka nar­
ciarska WKKF przy bazie na 
Bystrem. W przeciwieństwie do 
ubiegłego lata, kiedy odbywały 
się systematyczne treningi oraz 
zorganizowano nawet obóz kon- 
dycyjno-szkolemowy, w tym ro­
ku, w lecie, działalność szkółki- 
po prostu... zawieszono. Skaso­
wano również rocznik żeński 
szkółki (część dziewczynek prze­
szła do szkółki Gwardii). Dopie­
ro od połowy września zajęcia w 
szkółce rozpoczęły się normal­
nie.

Podsumowując to krótkie 
omówienie trzeba stwierdzić, że 
praca szkółek narciarskich Za­
kopanego ożywiła się, jednak 
wiele jest jeszcze braków, szcze­
gólnie natury organizacyjnej. 
Wielką pomocą będzie tu od 
dawna zapowiadany regulamin 
szkół sportowych opracowywa­
ny przez GKKF, który ujedno­
lici strukturę organizacyjną 
szkółek narciarskich i postawi 
ją na właściwym poziomie. Na­
turalnie, osiągnięcia szkółek 
narciarskich w dużej mierze za­
leżą również od troskliwości i 
opieki patronującego zrzeszenia 
(łub WKKF), a i na tym odcin­
ku jest jeszcze wiele do zrobie-

W Xxn rundzie turnieju szacho­
wego „kandydatów", rozegranej 10 
października, po pięciogodzinnej 
naprężonej walce zakończyła się 
tylko jedna partia: Rzeszowski 
(USA) pokonał Boleslawsklego 
(ZSRR). Pozostałe sześć partii od­
łożono. Przodownik turnieju, Smy- 
słow (ZSRR) w partii z. Hellerem 
(ZSRR) w 27 posunięciu uchwycił 
inicjatywę w swoje ręce i sprowa­
dzi! grę do wygranej dla siebie 
końcówki. Bronsztajn (ZSRR) w 
partii ze Stahlberglem (Szwec.) ro­
zegra! Jeden z wariantów „gambitu 
hetmańskiego". W odłożonej pozy­
cji Stahlberg ma plona więcej, lecz 
wolny, daleko zaawansowany pion 
Bronsztajna zapewnia mu równe 
szanse.

Keres (ZSRR) w partii z Kotowem 
(ZSRR) przeprowadził bardzo cie­
kawą kombinację, w wyniku któ­
rej zdobył jakość za płoną, jednak 
w dalszym ciągu grał niedokładnie 
1 pozwolił przeciwnikowi uzyskać 
kontrszanse.

Partia Tajmanow (ZSRR)' — Sza- 
bo (Węg.) przerwana została w bar­
dzo skomplikowanej pozycji. Awer- 
bach (ZSRR) ma znaczną przewagę 
pozycyjną w partii z Naldorlem 
(Arg.). Gligoricz (Jug.) ma plona 
więcej w wieżowej końcówce z Eu- 
wem (Hol.).

W XXIII rundzie, rozegranej 11 
października, jeden z głównych fa­
worytów turnieju, arcymlstrz ame­
rykański Rzeszowski spotkał się z 
Kotowem (ZSRR). Już w debiucie 
udało się Kotowowl zdobyć prze­
wagę pozycyjną. W dalszym ciągu 
arcymlstrz radziecki powiększał 
swoją przewagę spychając Rze- 
szewsklego do defensywy. Rzeszow­
ski bronił się uparcie i dokładnie 
i tuż przed odłożeniem partii wy­
równa! szanse.

Bronsztajn (ZSRR) w partii z Bo- 
lesławsklm (ZSRR) rozegrał swoją 
ulubioną obronę „staroindyjską".

Pięciogodzinna walka nie wyjaś­
niła szans arcymistrzów. Heller 
(ZSRR) w partii z Keresem (ZSRR) 
poświęci! w debiucie plona bez do­
statecznego uzasadnienia 1 znalazł 
się w ciężkim położeniu. Keres do­
kładnie zrealizował swoją przewagę 
1 odniósł zwycięstwo.

Stahlberg (Szwec.) przegrał z Gll- 
gorlczem (Jug.). Partia Euwe (Hol.) 
— Tajmanow (ZSRR) po ciekawej 
walce zakończyła się nierozegraną. 
Remisem zakończyło się również 
spotkanie Awerbach (ZSRR) — Pe- 
trosjan (ZSRR). Partia Szabo (Węg.) 
— Najdorf (Arg.) odłożona została 
w pozycji mniej więcej równej.

W dniu 12 października odbyły 
się dogrywki odłożonych partii 
XXII i XXIII rundy. Nie wznawia­
jąc gry Najdorf (Arg.) poddał się 
Awerbachowi (ZSRR), a Heller 
(ZSRR) — Smyslowowi (ZSRR). Ko- 
tow (ZSRR) pokonał Rzeszowskiego 
(USA). Jest to już druga porażka 
Amerykanina. Szabo (Węg.) zremiso­
wał z Najdorfem (Arg.) 1 Gligoi-1- 
czem (Jug.), Gligoricz wygrał z Eu- 
wem (Hol.). partie Tajmanow 
(ZSRR) — Szabo (Węg.), Keres 
(ZSRR) — Kotow (ZSRR), Bron- 
sztajn (ZSRR) — Stahlberg (Szwec.) 
1 Boleslawskl (ZSRR) — Bronsztajn 
zakończyły się remisami.

W 24 rundzie przodownik tur­
nieju — Smysiow (ZSRR) po nie­
zwykle ciekawej 1 emocjonującej 
partii wygra! z Keresem (ZSRR). 
Była to jedyna ukończona partia 
lej rundy, pozostałe zostały odło­
żone

Po 24 rundach prowadzi stnysłow 
(ZSRR) — 14,5 pkt. (z 22 .partii) 
przed Rzeszewsklm (USA) -- 13,5 
pkt. (z 22 partii), Bronsztajnem 
i Keresem (obaj ZSRR) po 13 pkt. 
(z 22 względnie 23 partii).

Dalsze miejsca zajmują: Kotow 
(ZSRR) — 11,5 p„ Najdorf (Arg!) — 
11 p., Awerbach (ZSRR), Petrosjan 
(ZSRR) 1 Gligoricz (Jug.) po 10,5 
pkt., Bolesławski i Tajmanow (obaj 
ZSRR) po 10 p., Szabo (Węg.) 1 Euwe 
(Hol.) po 9,5 p„ Heller (ZSRR) — 
9 p. 1 Stahlberg (Szwecja) — 6 p.

Najbliższe rundy będą miały de. 
cydujące znaczenie, gdyż przodow­
nicy turnieju Smysłow, Rzeszewskl, 
Bronsztajn i Keres spotkają sle ze 
sobą, w 25 rundzie Smysłow spotka 
się z Rzeszowskim. J. Ch.

Jungwirth (UDA) prowadzi przed Lewandowskim w biegu 
na 1500 m

Rumun Soetcr przechodzi lekko wysokość 195 cm

J

Jeden z dwóch półfinałów biegu na 400 m przez płotki

Chemle Lipsk 7:3 I 
Brleske Ost 7:3.

8:2 przed 
Aktivlst

7^0

O LONDYN. — Reprezentacja II li­
gi piłkarskiej Anglii pokonała 
drużynę mistrza Turcji Fener 
Babce 7:4 (3:2).

Angielski związek piłkarski za­
twierdził terminy spotkań swo 
jej reprezentacji na kontynen­
cie w roku przyszłym. Rewan­
żowy mecz z Węgrami odbędzie 
Sie w Budapeszcie 23 ma|a. Ty­
dzień przedtem Anglia grała w 
Zagrzebiu z Jugosławią.

W mistrzostwach gtmnastvcz- 
nych NRD. rozegranych w tkarl 
Marxstadt tytuł mistrzowski w 
konkurencji kobiet zdobvla 
raz drugi Scholz z Lipska 
75.20 pkL

po
Ą/T OŻEMY już napisać, że roz- 

począł się u nas sezon spor-

01 TALLIN. — W biegu maratoń­
skim o mistrzostwo Estońskiej 
SRR pierwsze miejsce zajął Plu 
sepp w czasie 2:38:17.

O RZYM. — Bardzo słabe wyniki 
uzyskano na mistrzostwach lek

koatletycznych Włoch. Tytuły mi­
strzowskie zdobyli: 100 m — 
Vlttorl 10.9: 200 m — Sanger- 
mimo 21,8: 400 m — Stddl 49.2: 
800 m — Magglonl 1:58.4; 1500 
m — Magglonl 3:58.8; 5000 m 
— Lavelll 15:30.2; 10.000 m — 
Pepplcelll 32:22.8: 110 m ppl — 
Nardelll 15.2; 400 m ppl — FBI- 

. put 53.8: 4X100 m — Mediolan
41.8; 4X400 m Mediolan
3:22.9; wzwyż — Sera 184; w 
dni — Druetto 711; tyczka — 
Chleso 41)0; irófskok — Guzzl 
14,75: kulą — Pi-ofetl 14.22: 
dysk—CousoHnl 51.65: oszczep 
— Frirlna 60.19: młot — Taddta 
53.33.

(B PEKIN. — W stolicy Chin Ludo­
wych — Pekinie zakończyły się 
ogólnokrajowe zawody sporto-

- we. Rozgrywki odbyły się w 
lekkoatletyce, gimnastyce I ko-

, larstwle. Podczas 6-dniowych 
walk ustanowiono 19 rekordów 
krajowych; Zespołowo I miel-

. sce zajęła reprezentacja Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleń-

O NOWY JORK — Mistrz świata 
wszechwag Marciano według 
oświadczenia Międzynarodowe! 
Federacji Bokserskiej nie ma 
obecnie godnego przeciwnika i 
Federacja nie zamierza ogłosić 
w najbliższym czasie konkuren­
ta do walki o tytuł. Marciano 
nie tracąc okazji do dalszvch 
zarobków planuje w najbliż­
szym okresie tournee po Euro- 

, ple, gdzie wystąpi w walkach 
pokazowych I jako sędzia rin­
gowy.

• MEXICO CITY - W półfinale 
panamerykańsklego turnie|u te­
nisowego Duńczck Nielsen wy­
grał z Patty (USA) 7:5, 6:2, 4:6, 
4:6,. 6:3 I spotka się w finale z 
Irabertem (USA), który poko­
nał Larsena (USA) 11:9, 6:0, 6:0.

A ISTAMBUŁ — W pierwszych 
dniach międzynarodowego tur­
nieju koszykówki padły następu­
jące wyniki: Francja — Austria 
66:38, Turcja — Włochy 68:57, 
Jugosławia — Szwalcaria 82:55, 
Turcja — Austria 55:39.

A BELGRAD ■— W meczu bokser­
skim Niemcy zach. przegrały 
niespodziewanie z Jugosławią 
9:11 Wyniki walk (na I’miejscu 
gospodarze): Paljic przegrał z 
Baselem, Tot znokautował w 3 
r. Frankreitera. Redli przegrał 
z Bieberem, Stefanowie zremi­
sował z Tothem. Tkalcic poko­
na! Kandela, Keler wygrał z 
Heiriemannem, Tomic 'zremiso­
wał z Krammerem, Veselinovic 
przegrał z Wemhoenerem, Nl- 
nobtsch zremisował z Westpha- 
lem. Krlzmanlc wypunktował 
Klstnera.

tów łyżwiarskich, 
ctwo sztucznego

Kierowni- 
lodowiska

w Stalinogrodzie dotrzymało 
słowa. Zgodnie z zapowiedzią w 
sobotę 10 bm. puszczono na Tor­
kacie w ruch maszynerię i przy­
stąpiono do pierwszego zamra-. 
żania tafli — chwilowo na su­
cho. Dopiero gdy w rurach u- 
mieszczonych pod płytą przepły­
wająca solanka obniżyła tem­
peraturę do minus 10 stopni, 
płytę wylano wodą, otrzymując 
cienką, bo zaledwie kilkumilime­
trową warstwę lodu.

W poniedziałek wieczorem 
przystąpiono do dalszego za­
mrażania, a we wtorek rano był 
już na Torkacie lód, na któ­
rym hokeiści Górnika Janów 
przeprowadzili pierwszy w tym 
sezonie trening. Przygotowania 
hokeistów Górnika Janów do se­
zonu trwać będą do końca tego 
miesiąca. Około 20 bm. rozpocz- 
ną się na Torkacie dalsze turnu­
sy, m. in. zapotrzebowanie na 
dodatkowe godziny zgłosiła Stal, 
która trenować będzie pod kie­
runkiem trenera Michalika.

Uroczyste otwarcie sztucznego 
lodowiska w Stalinogrodzie na­
stąpi w najbliższą sobotę 17 bm.

Zrzeszenie Sportowe Górnik 
pertraktuje z jedną z drużyn li-

gi CSR w sprawie przyjazdu 
d-j Stalinogrodu.

Do uroczystości związanych z 
otwarciem sztucznego lodowiska 
przygotowują się również łyż­
wiarze figurowi, bez których 
przecież nie może się odbyć te­
goroczna premiera na Torkacie.

Z dużym zainteresowaniem 
śledziliśmy w okresie letnim 
przygotowania dó sezonu czoło­
wych zespołów Śląska. O ile 
w latach poprzednich mieliśmy 
poważne zastrzeżenia co do 
pracy hokeistów w lecie, to obec­
nie możemy stwierdzić, że nie­
mal wszędzie trenowano nad­
zwyczaj intensywnie. O ma­
newrach Górnika Janów już pi­
saliśmy. W Janowie praca by­
ła postawiona na najlepszym po­
ziomie, ale tylko minimalnie 
przewyższała działalność Gwar­
dii, Stali i AZS. Dużą niespo­
dziankę sprawili wszystkim aka­
demicy. Młoda sekcja hokejo­
wa, która prace rozpoczęła przed 
3 laty od podstaw, dzięki ofiar­
nej robocie kilku zapaleńców 
hokeja ma się naprawdę czym 
pochwalić. AZS Stalinogród 
może obecnie wystawić trzy i to 
dość wyrównane drużyny, re­
prezentujące średni poziom. 
Oczkiem w głowie działaczy 
AZS są juniorzy i to nie tylko

Z. M.

9
& ns* 
fi

nia.

Inne sekcje hokejowe w Stall- 
nogrodzie powinny brać przy­
kład z AZS na odcinku pracy 
ż najmłodszymi hokeistami.

T T PŁYNĘŁO dwa tygodnie 
od czasu ■ jak „Przegląd 

Sportowy" złożył wizytę po­
wstającemu w Warszawie sztu­
cznemu lodowisku. Wizyta ta 
wypadła na ogół pomyślnie. 
Prace odbywały się zgodnie z 
zaplanowanym harmonogramem.

.Odwiedzając obecnie teren ro­
bót sztucznego lodowiska musi- 
my z zadowoleniem stwierdzić, 
że prace przy budowie są już 
poważnie zaawansowane. Zbli­
żają się ku końcowi roboty 
ziemne oraz prace przy płycie, 
gdzie założone są już rury. Po­
została jeszcze do wykończenia 
maszynownia, która będzie nie­
jako sercem całego lodowiska. 
W maszynowni jest już zmonto­
wana jedna sprężarka, pod dru­
gą są już zakładane fundamen­
ty. Pozostanie jeszcze do roboty 
zmontowanie ostatniej, trzeciej 
sprężarki.

Cieszy nas fakt, że wszystkie 
prace przebiegają planowo, tak 
że w połowie listopada nastąpią 
pierwsze próby w uruchamianiu 
lodowiska. 100-osobowy zespól

.— robotników pracuje tu z wiel- 
tacy, którzy już dobrze trzyma- kim poświęceniem. Prawie 
ją się na lodzie, ale również sta- wszyscy oni są gorącymi sym- 
wiający dopiero pierwsze kroki. I patykami sportu, Wielu-wśród

nich nie tylko żywo interesuje 
się sportem, ale również chę­
tnie go uprawia. Nic więc 
dziwnego, że robotnicy pracują 
z wielkim entuzjazmem i przy­
czyniają się do planowego wy­
konania robót.

Kierownictwo robót uskarża 
się jednak na brak pomocy ze 
strony społeczeństwa, a w szcze­
gólności ze strony samych 
sportowców. Jedynie sportowcy 
CWKS-u pomagają przy budo­
wie sztucznego lodowiska. Inne 
zrzeszenia jak: Gwardia, Kole­
jarz, Spójnia, Unia nie wyka­
zały jak dotąd żadnej inicjaty­
wy. A przecież istnieje szereg 
prac drugorzędnych, przy któ­
rych pomoc sportowców nie­
wątpliwie przyczyniłaby się w 
znacznym stopniu do przyspie­
szenia budowy oczekiwanego 
lodowiska.

Wyrazy uznania należą ’ się 
marynarzom z Gdyni, którzy bę­
dąc ąv stolicy, nie omieszkali 
pośpieszyć z pomocą budowie 
sztucznego lodowiska. ' Liczna 
grupa „wilków morskich", ok. 
80 osób, ze swoimi dowódcami 
na czele może służyć za piękny 
wzór dla innych sportowców.

Należy pamiętać, że czasu zo­
stało już mało. Gdy lodowisko 
będzie gotowe, niewątpliwie 
wszyscy będą chcieli z niego
korzystać. Wypadałoby więc o- 
becnie pomóc w jego budowie, Rekordzista Europy w pchnięciu ' kulą, Skobla (CSR)

Foto CAF J E. Franckowlak


